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Popularny dziennik ilustrowany.

Wychodzi we Lwowie każdego dnia popołudniu.

Przebieg dwu sensacyjnych rozpraw 
sądowych we Lw ow ie. -  Sprawa regu- 

płac pracowników państwowych.
Smaczny i zdrowy ocet winny I owocowy poleca4711 Fa „Zakopane** A. M oor&J. Stachowicz, Akademicka 24, Sapiehy 25

Poseł Bagiński oddaje order 
Vlrtuti Militari.

WARSZAWA, 11. maja. (AW), Jak się
oowiadujemy, wniosek dó Kapituły orderu 
virtuh Militari o odebranie krzyża Virtuti Mi- 
ttari posłowi Bagińskiemu podpisali m. in. na- 
ępująey kawalerowie Virtuti Militari: pułk. 

j" wW. > pułk. Pieracki, majorowie: Polakiewicz
* Dzieduszycki.

św iadczenia  p. Bagińskiego, że 
\fa\ • c?^uie si§ złożyć krzyż, wymienieni ka- 
do °**e orderu podtrzymują swój wniosek, 

fflagając się od Kapituły zajęcia w tej spra- 
stanowiska.

dyrekcja Lasów Pań. w Białowieży
ogłasza

k o n k u r s
f t p .  na obsadzenie stanowiska

g e o m e t r y  p r z y s i ę g ł e g o
z poborami według VII. st. sł. 

je „i?*!. kandydatów wymagane jest posiada 
, vr. 0rtCzonyeh wyższych studjów mierni

P raktyczny hotel
S i l i

* V - n w i  m n rn i ih i ,.  , i ■ " -"•*

łiie

gle^o PnagZ? minem 
iloku ■- 0dania wraz

na mierniezego przysię 
z życiorysem i odpisami

L. P."OKUmont • ---- "
w Białow T  na ê^-r wnos*“ d° Dyrekcji

dat b ? /K °CZ uposażenia wg. VII st. sł. kandy- 
szkanie 'a ewentualnie otrzymać mie-

' i v  SJ,lib°w e z oświetleniem elektryczn.
d y n e k c m  l a s ó w  p a ń s t w o w y c h

w  B J ałow isźy ,

Każdy wie, jak przykre są wakacje w letnisku, gdy przez cały ich ciąg pada nie­
ustannie deszcz. Zamiast napawać się słońcem i przebywać na świeżetn powietrzu, znudzony 
letnik musi siedzieć w hotelu, czy pensjonacie i z tęsknoty wyczekiwać pogody. A gdy mu 
się to wkońcu znudzi, pakuje kufry, płaci słony rachunek i wyjeżdża, przysięgając, że wię­
cej do tej miejscowości nie wróci. Ten nastrój letników zna widocznie dobrze pewien wła­
ściciel hotelu w Arizonie (Ameryka). Aby nie zniechęcać gości do pobytu w tej miejsco­
wości i zachęcić ich do powrotu, nawet w razie deszczów, ogłosił, że za każdy dzień, w któ­
rym słońce nie świeci, daje gościom bezpłatnie mieszkanie i utrzymanie. Tak głosi napis 
na hotelu (nasza rycina). Nie ulega wątpliwości, że odniesie to pożądany skutek.

JEDZCIE 
797 C H LEB  p |

W dzisiejszym numerze .ciąg dalszy powieści Oastona Lercux’a pt „Mister Flaw“ .
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Człowiek i maszyna.
Człowiek cało sw oje życia  narzeka. Co 

gorsza, narzeka nie bez słuszności. W ła ści­
w ie bowiem  izig ło  mu coś nie dogadza, 
czegoś brakuje, coś go gniecie. Za  dużo 
słońca, to za dużo deszcze, za. w icie w o j­
ny, za m ało pokoju,, za dużo kosztow nego 
w ojska za m ało bezpieczeństwa, za. dużo po­
trzeb, za m ało pieniędzy, za dużo nauki, a 
na każdym  kroku za m ało w iedzy najbar­
dziej elem entarnej itd., rnożnaby pary  tych 
sprzeczności m nożyć w nieskończoność. Cóż 
dziwnego, że plączą sie w nich ludziska i to 
nie ty lko ci m ali i  m aluczcy duchem, co  to 
w  ogóle nie są w stanie zrozum ieć, oo sie do­
koła ni cli dzieje, ale —  co  gorsza —  naw et 
najm ądrzejsi, którzy nad księgam i traw ią 
życic, którzy nie rozstają sie ze szkłem p o ­
większa jąeem, wagą i w iarą, wszystko m ie ­
rząc i obliczając. *

M ożna powiedzieć, że cechą życia  ludz­
kiego jest sprzeczność. Zakorzeniona w  n a j­
głębszych warstwach natury ludzkiej -— 
sprzeczność ta panuje nad wszystkiem , 
weszystkiem rządzi i wszystkie p lany lndzr 
kie psuje i w ykrzyw ia. C yw ilizacja  zaś jest 
spotęgowaniem  działania tej sprzeczności. 
Im  w y ż e j  w znosim y sie po c rabinie cyw ili­
zacji, tern większe, ten' trudniejsze do roz­
w ikłania  sprzeczności opiątują nas sw ojem i 
si (<-'• a m i .

Zaraz służę przykładem ,
_ Od czasu w ynalezienia m aszyny paro - 

w;ej, w iec od półtora wieku, ludzkość pyszni 
sie ogromnie swoją cyw ilizacją  techniczna. 
Technika, nauki, ścisłe i oparta ua n iej w ie­
dza stosowaną, m ają stw orzyć ra j na  ziemi, 
tj m ają dać ludziom  wreszcie to, do  czego 
dotąd bezskutecznie dążyli —  n ieog ra n iczo ­
ne panowanie nad przyrodą, zw olnienie od 
jarzm a tej pracy „w  pocie czoła na którą, 
p raojciec A dam  został skazany jeszcze w  
tam tym  pierw szym  ra ju  za sw oją m ałą lek­
kom yślność,

Jakcż istotnie postęp na tych  naukach 
technicznych jp a n y  jest rów nie niezaprze­
czony, jak zdum iew ająco szybłd  i  potężny. 
D zięki temu postępowa technicznem u E u r o ­
pa, która za czasów N apoleona m iała je­
l c z e  tylko 200 m iIjonów  ludności, m ogła  ją  
wiqeej. niż podwoić, oddając równocześnie 
ogrom na em igracje innym  kontynentom , 
szczególniej A m eryce. D zięki temu postępo­
wi, pasażer trzeciej k lasy m oże dzisiaj po­
dróżować z szybkością i w y g o d ą ,  o jak iej 
jeszcze sto lat tem u nie śn iło się najpotęż­
niejszem u królow i.

Przeciętna długos^ ayeia ludzkiego 
wrzrosła w iecej, n iż dwukrotnie. Postęp jest 
w szechstronny i  rzeczyw iście oszałam iają­
cy. A  jednak ludzi są dzisiaj m niej szczę­

śliw i, n iż b y li k iedykolw iek, ponieważ z 
serclich w ygn an y został spokój i harm onja, 
ponieważ panowanie sprzeczności nad n im i 
stało się cięższcm, niż k iedykolw iek. Ma­
szyny na przezw yciężenie i  zwalczenie tei 
h yd ry  i tiljono-głow ej nie wynaleziono. —  
Przeciw nie, każda nowa m aszyna to  jak gd y  
bv now a głow a, w yrastająca tej właśnie h y­
drze, która nam nasze szczęście pożera w ła ­
śnie w  chw ili, kiedyśm y je  m ieli już tuż 
tuż poch w ycić za ogon.

Dzisiejsza A m eryka  lubi sie sama przed­
staw iać i jest rzeczyw iście pracz ca ły  św iat 
podziwiana, jako kra j technicznie n a jp otęż ­
niejszy, najbogatszy, w ięc także —  pow inno 
być — najszczęśliwszy. Jakoż istotnie ka­
żdy dzień życia  am erykańskiego przynosi 
fakty, od  których  nam, środkow ym  E u ro­
pejczykom  —  oczy w yłaża  ze łba, a ślina za­
czyna spływ ać po brodzie.

W iadom o przecie, że Ford  zrobił w cią­
gu  trzydziestu lat pół m iljarda  dolarów  m a 
iatku, zaczynając jako zw yk ły  m onter. —  
I  przy rem ani razu nie siedział w k rym i­
nale, ani nawet nie spotkał się z honorow ym  
jakim kolw iek zarzutem, żc okradł taki izy, 
inny bank, skrzyw dził laką czy  im ią w dow ę 
lub sierota. Cały olbrzym i ma.ja.tek, którego 
cgrom  nam zw ykłym  śm iertelnikom  po pro­
stu n ie m ieści się w głow ie, zoslal zrob iony 
n ie tylko z szybkością b łyskaw icy, k cz  ta- 

ikże z czystością praw ie chem iczną, Nie cią­
ży  na nim  ani jedna plama.

Przed k ilku  tygodniam i konkurencja 
Forrlo, znana „Oeuerhl Motere Corpora-

mottonoaio cngialstuo gabaraynouię
ffa /fdiś podszeulca
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DR, ANTONI MARCZYŃSKI.

m m  NIEZNANA.
Powieść fantastyczno - egzotyczna 

w trzech częściach.

Część pierwsza.
0 LB RZYM Y.

(Ciąg dalszy).

Rozdział VII.
Noc bogini miłości.

; Przeliczne ogniska płonęły nad brzegiem 
jezioro.

krw aw e języki iwiatła m igotały na ciem 
nem tle. M igotały, łamały sie i wydłużały w 
‘dwójnasób, trójnasób, czwórnasóbl Łodzie 
kwieciem przystrojone sunęły po gładkiej 
tafli wody, roznosząc wszędzie głosy śpiewa­
jących i granie i śmiechy. P łynęły przez 
czyste powietrze, rzewne dźwięki fletni, cytr, 
piszczałek.

W  jednein m iejscu jezioro wrzynało sie 
głęboko w las, łieznemi polanami pocięty. 
Tu stał ołtarz Astoreth, umyślnie na uroczy­
stość dzisiejszą wzniesiony, a przed nim plą­
sały kapłanki. Tu rozpięto okazałe namioty, 
V,’ których zasiadła starszyzna, kraju i przez 
otwory podniesionych płócien, spoglądała na 
harce młodzieży. Tu gwar i ciżba były naj­
większe; gdyż najlepiej można stąd było spo­
zierać na igrzyska.

Las pochodni otaczał oliarz bogini. lYstę- 
S wonnego dymu przysłaniały co chwila a- 
labastrowy posąg Aszery „m iłość rozdają­
cej", a poderwane leciuteńkim powiewem wia 
tru rozpływały sie. wznosiły ku górze, wień­
cząc ąpiczastą mitrę „miasta opiekunki". 
W ówczas widać było wyraźnie strome piersi 
rzeźby i łono wiecznie płodne, wiecznie dzie­
wicze. W ówczas błyszczały fosforycznem

światłem podłużne oczy Aszery, z drogich ka­
mieni uczynione.

A podczas gdy półnagie kapłanki szala­
ły  w pląsie zawrotnym, ig T /y sk a  młodzieży 
odbywały się swym trybem.

Dużo laurów zebrali przybysze. Olbrzymi 
Eryk rzucił ciężki kamień dwakrpć dalej, 
niż najm ocniejszy z wyspiarzy. W  pływaniu 
odznaczyli się Henryk, oraz Muller. Hans, 
przywódca Olbrzymów, skakał najwyżej i 
najdalej. W ilhelm  sterował czółnem niepo­
równanie. Zato Hamilkar, syn Egota, zwycie 
żył w strzelaniu z łuku, a inni wyspiarze w 
w rzucie oszczepem dziwnego liszałtu, oraz w 
rzucaniu płaskim kawałkiem drzewa, który 
zatoczywszy łuk olbrzymi, powracał do reki, 
która go wypuściła. Hans nazywał to, bume­
rangiem. Również w jeździe konnej szczęście 
sprzyjało tubylcom, głównie z tego powodu, 
że małe rumaki nie były oswojone z wielkim 
ciężarem ciała marynarzy.

Potem nastąpiły z kolei zawody pływa­
ckie niewiast. Daleko w głąb jeziora w ypły­
nęło kilkanaście łodzi, wioząc nagie współ­
zawodniczki. Łodzie tę, ustawiły się w rząd 
prosty, równolegle do' odległego brzegu. K il­
kadziesiąt mniejszych czółen, rozstawionych 
dość daleko jedno od drugiego, uformowały 
ulicę, którą miały sie posuwać pływaczki. Na 
czółnach tych płonęły liczne pochodnie, aby 
rozwidniać drogę i umożliwiać kontrolę, czy 
ambitne niewiasty nie będą sobie wzajemnie 
przeszkadzać.

Na dany znak z łodzi stojących w głębi 
jeziora, rzuciło sie równocześnie pięćdzie­
siąt pływaczek. Pięćdziesiąt fontau wymrze- j 
łiło w góre mil jonem kropeł-brylantów i p ięć , 
dziesiąt młodych, gipkich cial poczęło pruć 
niskie fale jeziora. Sto dłoni rozcinało wodę, 
odgarniało ją na boki. całą siła natężonych 
musknłóuh Równa początkowa linja zaczęła 
się łamać, wyginać, az zamieniła się w węża, 
którego głowę stanowiły cztery zawodniczki 
najwprnwniejs^e, nujwytrwalsze... Z czółna 
do czółna podawano sobie wiadomość kto 
płynie nft przedzie, u kto w tyle pozostał...

I  niebawem d o la ła  do brzegu wieść, żel

na czoło płynących wysunęła się Gtl>e, m ło­
da małżonka Syfaxa, który był wodzem naj­
wyższym. Othe z powodu swei dumy nie cie­
szyła sie sympatjami wśród dostojnych go- 
śch zato wojskowi zaczęli wznosić głośne na 
je j cześć okrzyki. W  ten sposób oddawali 
hołd niepospolitej urodzie młodej mężatki, a 
przy tej okazji ujm owali za serce, rozkocha­
nego w niej małżonka i wodza naczelnego 
armii Tyreńskiej.

Tuż poza płomienowłosą Othe, płynęły 
Didu, żona najwyższego sędziego. Piętnaście 
kroków dalej, sunęły zielonooka Sof on izba, 
Hannonowa córa, a nieco dalej Eli, córka 
Tobjasa lekarza...

Ponieważ meta leżała na samym końcu 
zatoki, która długim językiem wciskała sie 
w lasy, więc z obu brzegów poznawali widzo­
wie płynące, po barwie włosów i okrzykami 
zaczęli je  podniecać do najwyższego wysiłku. 
W idać było tedy, że popielata główka Dido 
i węzeł płomiennych włosów Othe, posuwają 
sie w jednej, równej linii, natomiast czarny, 
łepek Sofo i złote loki Eli doganiaj:* powoli, 
lecz stale dwie pierwsze współzawodniczki...

Henryk zwrócił sie do stojącego w po­
bliżu Anglika.

— Panna Eli zarezerwowała sobie siły 
na finisch — rzekł z uśmiechem. — Jestem 
pewien, że wygra.

— I  thiuk. E li jest w dobrej formie. Cór­
ka Hannona też nieźle ciągnie. Ostateczna 
walka miedzy temi dwoma sie rozegra.

— Tak. Obie dotychczasowe p ierw ^e 
maja dość.

Jakoż w tej chwili Eli 3 Sofo, płynąc w 
równej zupełnie linii, minęły swe rywalki, 
pomimo ich rozpaczliwych wysiłków i obro­
ny.

Zawrzało na brzegu. Jednak gwar ogólny 
zagłuszyły pojedyncze, czy chóralne okrzy­
ki:

— Nie daj się, Dido!
— Othe! Othe! Othe! — skandowali set- 

uicy, dziesiętnicy i wojsko.
(C. d. n.).
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tion . ogłosiła  sw ój bilans za rok  ubiegły, 
na podstawie którego p łaci po 75 procent 
nominalne., w artości sw oich  akcyi. jako ro­
czną dywidendę. Takiej dyw idendy jeszcze 
naw et A m eryka  nie w idziała. I  to po odli­
czeniu w ielkich sum z czystych  zysków  na 
m czliw e cele.

; K raj. w którym  m ożliw em  j&st robie* 
+ Pńłniibiardowych m ajątków  w  ciągu 

lat trzydziestu i to bez spekulacji, bez g ry  
na giełdzie i zahaczenia słe o  jakikolw iek 
Kryminał, kraj, w którym  akcjonariusz m o­
że liczyć na  podw ojenie sic jego  m ajatkn w 
niespełna dwa łata, m usi być bajecznie 
szczęśliwym. A  jednak rzeczyw istość w y­
gląda inaczej. W  tej sam ej Am eryce rośnie 
z  tygodnia na tydzień bezrobocie, a  z nmm 
nędza i głód  dla coraz liczn iejszych  zastę­
pów. W ytw arza  sic zdum iew ający para­
doks bogactwa, W  m iarę, jak  ono rośnie, 
wzrasta także liczba ludzi, którzy —  nie 
djaiu co jeść. Gubernator stanu N ow ojor­
skiego A lfred  Sm ith ogłosił właśnie specjał 
dc sprawozdanie kom isarza przem ysłow ego 
noasta N. Jorku. W ielk a  ta publikacja  jest 
S/ ' !’rnp.ra z jasnego nieba. W ykazu je  ona 
steiy i to bardzo szybki wzrost bezrobocia 

najbogatszym  ze stanów am erykań- 
skjch. w  tern najpotężniejsaem  m ieście na 
swiecie.

. Bezrobocie to rośnie w  kraju , nie ty lk o  
niezmiernie bogatym , lecz także zazdrośnie 
strzegącym  tego sw ego bogactw a, w  państ­
w ie które praw ie n a  głu ch o zam knęło d o ­
stęp do siebie w szystkim  biedakom , szuka­
jącym  tam pracy  i  popraw y losu, które 
Wszystkimi środkam i stara się zapewnić 
Pracę rzeszom  sw oje j ludności i  je j  natural 
nem u przyrostow i. S tany Zjednoczone osią­
gnęły najw yższą szybkość w zdobyw aniu 
lego, oo sami nazyw ają  „e ffie ien cy", czy li 
w ydatność pracy, raczej produkcji. Ciągłe 
Potęgowanie tej „e ffic ien oy " jest ogniskiem  
w ^ ra  skupiają  się w szystkie w ysiłk i 
w oli am erykańskiej, energ ji i  pom ysłow o - 
ści. To dążenie do stale rosnącej w yda tn o- 
c } Polega na tem, aby  z  tej sam ej jednostki 
sn y  i  czasu w ydobyć jak  najw iększą ilość 
tow ani. B o  tego celu  służy słynna raejona - 
lizac ja  przem ysłu, ten sław ny ,.conw ayor“  
czy li b iegnąca wstęga, po k tórej odbyw a się 
produkcja  naw et najbardziej skom plikow a­
n ych  przedm iotów , do tego celu  służą co- 
*az to now e i doskonalsze m aszyny, co  raz 
to gruntow niej przem yślane system y pracy 
noDotniozej, w  których  każdy ruch ręk i czy  
n og i robotnika jest z  góry  obrachow any i 
, I?a 1 wds law ie ustalają, ile  w  jednej 

1 g °ozin ie robotnik  takich ruchów  pow inien 
wykonać, co w szystko razem  nazyw a się 
«ta jioryzacją“ .

. Jakoż postępy tej wydatności są istot - 
j , e zdumiewające. W szystkie przemysły 
_»'»sty przem. pracują z rosnącą wydat-

KRYSZTAŁKI P1YDIANE
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Delikatną bieliznę jedwabną 
i koronkową, jak również poń­
czochy, rzeczy wełniane i ręka­
wiczki można obecnie prać bez 
obawy przy pom ocy Krysz­
tałków Mydlanych Eiida, któ­
re nietyłko konser wdją bieliz­
nę, ale także przyczyniają się 
do pielęgnacji rąk. Kryształki 
Mydlane Elida, delikatnie 
perfumowane, są równie 
czyste i łagodne, jak znane 

mydło Elida-Ideal.

la  delikatnej bielim y - delikatne mydło |

nością. O grom ny trust stalow y „U . S. Steel 
C orporation", k tóry  jeszcze w  roku  ub. w  lu 
tym  pracow ał ty lko  z  60 proc. sw ojej teore­
tycznej spraw no‘ci, w  lutym  tego roku  pra­
cow ał już z  89 proc. tej w ydajności. K o n ­
sumują energ ji elektrycznej —  ten n a jbar­
dziej n iezaw odny wskaźnik w zrostu produ­
k cy jn ości —  w zrosła w ostatnim, roku o  7 
procent.

I  p rzy  tym  szalonym  rozw oju  i  w zroście 
bogactw a stały, n iezm iernie szybko rosną­
cy  i  zaostrzający się kryzys.

I Sigma.

Przyjaźfi polsici-rumuflska
wymaga naprawienia krzywd nasiycii rodaków.
Bezprzykładne prześladowanie polskiego szkolnictwa m  Bak®-
'winie mysi ustać. -» Sprawę tę 

sśą w Ratuszu w
nein^Je°n*C‘ ^dy dużo się mówi o koniecz-
z b l i -  f-reKZ*ą i ze wszech miar pożądanem
sie ] i .r lH)l'sko - rnmuńskiem, gdy tworzą
wyrów1’ ^^PRffujące to zbliżenie — w imię
oba i2 l f  wszystkiego, co jeszcze dzieli
do~ W7ai z natury rzeczy przeznaczone
Porus7vńeDi r)?eo Popierania się, musimy tu
o rzotrUnT,! ^  przykrą sprawę, bez której
iiyn i ™ niezamąconym stosunku przy-

być nie móże. Mamy na m yśli
szlrnini^? ł jaskrawe upośledzenie naszego szkolnictwa w Rumunji.

p o d n i e s i e  w i e c ,  k t ó r y  o d b ę d z i e  
n i e d z i e l ę  1 3  b .  m .

W  Czerniowach jeszcze przed wojną 
istniało polskie seminarjum nauczycielskie 
SS. Marjanek. Przerwaną na jakiś czas pod­
czas w ojny naukę podjęto znowu. Dopióro 
rząd rumuński po okupacji Bukowiny zarzą­
dził, że seminaria nauczycielskie mogą być 
tylko rumuńskie, tzn. nowych nie wolno o- 
twierać, jednak przedwojenne mogą nadal 
istnieć.

W edług powyższej zasady prywatne se­
minarium SS. Marjanek posiada prawną 
podstawę istnienia. Jednakże władze rumuń­

skie wprowadziły przymusowo język ru­
muński jako wykładowy W  połowie roku 
szkolnego zarządzili inspektorzy szkolni 
przerwanie nauki, narażając młodzież na 
stratę roku. Profesorom  zakazano uczyć na* 
wet poza szkołą(l) tak, że wiele uczenie, 
zwłaszcza z prow incji, znalazło się w sytua­
cji rozpaczliwej.

Zaznaczyć należy, że systematyczno gnę­
bienie polskości przeprowadza się także w 
odniesieniu do szkół ludowych. Dzieci pol­
skie w Czerniowcach, skupione w kilku 
szkołach, rozprószono po szkołach rumuń­
skich, aby uniemożliwić im naukę re łig ji po 
polsku oraz języka polskięgo. W  Hliboce, 
gdzie jest dużo dzieci polskich, niema pol­
skiej nauczycielki, gdyż porozpraszane celo­
wo po szkołach obcojęzycznych, muszą one 
uczyć dzieci rumuńskie lub ruskie. Gdzie 
zaś (jak np. w Berhornecie i okolicy) nau­
czycielki te zajm ują się gorliwie dziatwą 
polską, władze natychmiast przenoszą je  w 
inne miejsce, gdzie dzieci polskich wcale 
niema.

Tak to postępują władze zaprzyjaźnio­
nego z Polską państwa wobec Polaków, lo­
jalnych obywateli rumuńskich, pomimo, żo 
w Rum unji obowiązują takiesame traktaty 
międzynarodowe, jak w Polsce, Czechosłowa­
cji i innych krajach.

Ufamy, że rząd nasz zajmie się gorliwie 
tą sprawą. Sojusze są rzeczą piękną i poży; 
teezną, ale musza być oparte na obopólnej 
lojalności i wzajemności. To trzeba przypo­
mnieć. Oczekujemy interwencji rychłej i. 
skutecznej, by dzieoi Polon ji bukowińskiej" 
nie poniosły szkody, której im później nikt 
nie będzie w stanie powetować.

W  tej piekącej sprawie zabierze głos w
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tych dniach nasze społeczeństwo. W  szeregu I tuszu odbędzie się taki wiec, na którym za­
miast polskich zwołano wiece protestujące. >iorą głos wybitni mow„cy i przedłożą odpo- 
I  i. we Lwowie w niedziele 13 bm. w Ba-1 więdnie rezoiucje.

0 gimnazjum w Brzuchowlcach.
Odezwa!

Myśl stworzenia nowoczesnej, wzorowej 
uczelni w form ie internatowego, leśnego gim ­
nazjum, powstała wśród Lwowian. Przejm o­
wać nas ona winna dumą, wspomniany bo­
wiem zakład ma na celu wychowanie zdro­
wych, dzielnych i szlachetnych obywateli^ 
Co za radość przepełni serca rodziców, któ­
rzy swój najdroższy skarłr, swych synów z 
ufnością będą mogli powierzyć tej wzorowej 
szkole!

Zakładem takim ma być gimnazjum im. 
„K om isji Edukacyjnej'* w lesie brzuchowi- 
«kim, obok Lwowa.

Zamierzenia nasze spotkały się z uzna­
niem najszerszych sfer społecznych i czynni­
ków decydujących. Idzie tylko o rychłe do­
prowadzenie sprawy do skutku. Komitet, 
który tego gis podjął, czynią rzetelne zabiegi 
celem zrealizowania wielkiej myśli. Jednak­

że do wzniesienia budowli potrzeba znacz­
nych funduszów i to jest największą naszą 
troską.

W  nadziei, że społeczeństwo nie odmówi 
popąrcia dziełu, które mi być chlubą i świa­
dectwem społecznego uświadomienia oraz na­
rodowej tężyzny, Komitet rozsyła specjalną 
cegiełkę, wydaną dla ścisłego grona ofiaro­
dawców, których nnzwisjja umieszczone będą 
w „Złotej Księdze** fundatorów Gimnazjum 
im. K om isji Edukacyjnej. _

Kom itet żywi głębokie przekonanie, że 
trafią do Najlepszych, do Tych, K +órym do­
bro społeczne i  -■ przyszłość Narodu leżą na 
sercu — a Którzy przychodząc z pomocą, sta­
ną się tern samem fundatorami wielkiej idei.

Za Komitet:
Dr. Zdzisław Próehnicki. przewodn., M iko­
ła j Budzanowski sekretarz, Dr. Stefan Uhma 
skarbnik. — Kom isja Rewizyjna: Dr. Tade­

usz Dwernicki, Dr. Eugenjusz Romer.

N A  BUDOW Ę G IM N A ZJU M

•H-ftł|KICK!'P-

Uczta siedmiu królowych piękności.
Przed odjazdem na wlefiki konkurs piękności w Texas.

stwierdzenia fantu, że mordercą nani Mar-: 
nac jest je j własny mąż, który pragnął 
pozbyć się żony, aSy się powtórnie ożenić. 
Oto Marnac utrzymywał stosunki z młodą 
dziewczyną, panną Oognat, która namawiała 
go do plunięcia żony. Marnac pojechał więc 
pewnego dnia z ładunkiem wina do pobli­
skiego miasteczka. Chcąc stworzyć alibi, 
wynajął tam rower, a potem o północy 
wymknął_ się z mieszkania, w którem noco­
wał i pojechał do domu. Żona otworzyła mu 
drzwi. Marnac zasiadł do stołu, .aby zjeść 
kolację i w chwili, gdy żona odwrócona by­
ła tyłem, zarzucił je j na szyję pętlę i zadu­
sił. Potem powiesił trupa przed drzwiami, 
aby zasymulować samobójstwo. Następnie 
zań wrócił pokryjom u do miasteczka, z któ­
rego przyjechał i położył się. spokojnie spać. 
Mimo jednak udąpej rozpacz, na wiado­
mość o śmierci żon- krewni domyśliL się, 
że popełnione .wstało morderstwo i dopro­
wadzili do śledztwa, które wykryło całą 
prawdę.

(b) Oryginalna uczta odbyła się w jed­
nej z wielkich restauracyj hotelowych przy 
bulwarze Hausmanna w Paryżu. Przy długim 
stole biesiaduym, przybranym artystycznie 
kwiatami i chorągwiami kilku narodów, za­
siadło siedem „królowych piękności*, wybra­

n y c h  na konkursach piękności różnych kra­
jów. Były to przedstawicielki Francji, W łoch, 
Hiszpanji, Anglji, Luksemburgu, Niemiec i Bel- 
gji. Panie te przyjechały do Paryża, skąd uda­

dzą się razem do Ameryki. Bardzo oryginalną 
pięknością jest „Miss Francja*. Niema ona 
włosów uciętych „a la garęonne", ale przeciw­
nie, posiada piękne, długie loki rasowej sza­
tynki. W uczcie uczestniczyła słynna gwiazda 
musichallów paryskich Mistinguett. Królowe 
piękności odjechały nazajutrz do Saint-Nazaire 
skąd pojadą okrętem do Stanów Zjednoczo­
nych.

Zadusił i powiesił własną żonę.
W YR A FIN O W A N A  ZBRODNIA PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH.

(b) Sąd przysięgłych w Lyonie rozpatru­
je  obecnie wstrząsający dramat miłosny, 
który zakończył się zbrodnią. Dramat ten 
rozegrał się we wsi Ville - sur - Jarnroux, 
jeszcze w czerwcu ubiegłego roku. Jeden z 
.mieszkańców tej wsi, przechodząc około go­

d z in y  6-tej rano przed domem swoich sąsia­
dów, małżeństwa Marnaeów, rolników, u j­

rzał trupa kobiety, wiszącego u drzwi fron­
towych domu na żelaznym drągu. Kobietą 
tą była pani Marnac, żona rolnika. Ponie­
waż w domu panował spokój i ład, a mąż 
był w podróży przypuszczano, że pani Mar­
nac popełniła 'samobójstwo.

Ale na żądanie, rodziny, żandarmer ja 
rozpoczęła śledztwo, które doprowadziło do

i Hygjeniczne mleko
Miejskiego Zakłada j| rovt zacyjn. 
(Do r r in  w liiustrowanyim Dctafku).

(d .). W iełk:e i doniosłe znaczenu w dzie­
dzinie aprowizacji miasta naszego ma M iej­
ska mleczarnia przy placu Bema, oddająca 
mieszkańcom wielkie usługi, dostarczając 
wyśmienite i hygjeniczne mleko, ; stanowią- 
ce zwłaszcza dla dziecięcych organizmów- je ­
dyny odżywczy pokarm. Istniała ona jeszcze 
przed wojną o bardzo skromnym zakresie 
działania, dostarczając dziennie. 2000 litrów, 
mleka. W  czasie w ojny była nieczynną i do-, 
pieró w 1925 roku uruchomił ji M iejski Za­
kład aprowizacyjny, pozostający pod do- 
świadczonem kierownictwem radcy Stobie­
ckiego.

Mleczarnia miejska, kierowana przez p. 
Czajkowskiego, płacąc producentom za do­
bre mleko stosunkowo dobre ceny i zado 
walniająo się minimalnym zyskiem na po­
krycie kasztów administracyjnych .— para- 
zu zdobyła rynek lwowski, czego dowodem 
szybki rozwój tej Mleczarni mimo... bardzo 
silnej i trudnej do zwalczania częstokroć 
nieuczciwej konkurencji okolicznych wło­
ści anek i zawodowych drobnych, tak zwa­
nych „plecakowych** handlarzy. L 11

Rozwój t'3j -  mleczarni • -postępował . a l  
szybko, że po roku je j uruchomienia Zakład 
aprowizaeyjpy zmuszony był mleczarnię 
przenieść -do innego budynku, znacznie .ją  
rozszerzyć przez sprawienie nowych u r z ą ­
dzeń, jak chłodnie solankowe, -mechaniczne 
napełnianie i mycie butelek itp. Dziś już 
Mleczarnią dziennie dostarcza w. butelkach 
do domów około 4700 litrów mleka w skle­
pach na miarę sprzedaje około 2000 litrów, 
ą śmietanki i śmietany około 200 litrów, co 
„zyni razem dziennie około siedrn tysięcy 
litrów!

Kontrolę jakości dostarczanego Mlcczai 
ni m iejskiej mleka wy :onuje Miejskie La-: 
boratorjum chemiczne, któremu do zbadania 
stale każdego dnia wysyła się do 9 do 10 
próbek mleka od różnych dostawców.

W  okresach zmniejszonego popytu , Mle­
czarnia przerabia zbywające ilości mleka na 
sery tylżyckie, trapistów i inne serki śmie­
tankowe. Ponadto obecnie przystąpiła _ do 
wyrobu mleka djetycznego tj. kefiru i jog - 
hurtu.

Przed kilku dniami zwiedziliśmy tę Mle­
czarnię. oraz je j wszelkie mechaniczne u- 
rządzęnia, z których zdjęcia fotograficzna 
podajemy w dzisiejszym naszy Dodatku Ilu­
strowanym. Stwierdzić należy,, że przy prą 
cy pasteuryzowania mleka i napełniania 
niem butelek panuje nadzwyczajna czystość. 
Dzięki zabiegom radcy Stobieckiego i p. 
Czajkowskiego oddział mleczarski Zakładu 
aprowizacyjnego stale rozszerza się, a 00 
najważniejsze, że dzięki mozolnej i n ieętr» 
d zon ej pracy kierowników otrzymujemy 
mleko, wolne od wszelkich zarazków.
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Wspomnienie
o Gabrjeli Zaleskiej.

10 kwietnia zmarła w Krakowie 
Gabriela z Zaleskich 2-o voto Zaleska art.- 
mal. założycielka Związku artystek polskich 
we Lwowie.

Bostaei takich, jaką była zmarła, dziś 
mamy już nie wiele, pozostawiła też ona 
" “ ^Piękniejsze po sobie wspomnienie dla 
młodszego pokolenia, któremu była niezrów­
nanym przykładem.

Urodzona w r. 1865 w Przezwodach w 
Sandomierskiem z matki Karoliny z Dziedu- 
azyekich i Juliusza Zaleskich okazywała od 
najmłodszych lat zamiłowanie do piękna 
r ?  któremu drogo torowała je j wykwintna 
« imosfera, w jakiej sio wychowywała.

. * ierwsze lata nauki spędziła u Sióstr 
ł i n K i i ^ 6^ w Jazłowcu i w Jarosławiu, 
rodziców nast<?pnłe w domu swoich
nip ^  'V̂ 'tne zdolności malarskie, zamiłowa- 
taH mu»yki, śpiewu, poezji pomagały fan- 

Pr^ebywmnie w sferach artystycznych 
ro z n ie ^ o  iskro Bożą,
ki i ? fWfize swe kroki stawiała pod kierun- 
eha • ł‘80ua, oddając się z wielkiem nko-

amem studjom malarskim. Wyszedłszy w 
«  ow i :i?-vc*a 7,a mąż, nie przerywała nauki, 
stw- °Y*awszy zaledw7ie po roku małżeń- 
ihv® i - a sio do Monachjum, gdzie prze- 

Wawczas prof. Brandt, sąsiad i przy- 
Kio rodziny; za którego poradą kształciła 
'0~lv 8z«ole prepr. prof. Herterieha, który 
Pod nsd^ioje w je j talencie pokładał, 
w iV JGf °  °kiem studjuje starych mistrzów 
*.i.J;:.nakotekaeh i galerjach, a po praenie- 
donn do W iednia w 1837 kopjuje Ma- 
hift «  Pęrugina, którą to kopią zyskuje so- 
pooifl0* 8 zuakomitej kopistki, a fakt ten 
konin 1 Za sobą liczny szereg zamówień na 
- i je arcydzieł w galerjach europejskich.
liv«™apaloaa w swej odtwórczej sztuce od- 
cji , IJC)dróże po Włoszech, Hiszpanji, Fran- 
sobie jPlOM e wszędzie i pozostawiając po 
dna „  8aty dorobek umiłowanej pracy. Je- 
p U s.' wybitnych kopji był fragment z Mi- 

„Pokłon 3 króli", zakupio- 
W Aln i . ^nisterstwo Oświaty w Wiedniu. 
Goyi p  p ? e kopjuje dz-ieła Velasquesa, 
giine-i na’ w Sewilli obrazy treści reli- 
Correwo-i)Ve Włoszech Tintoretta, Brugina, 
Poświecili za, które to kopje prasa -włoska 
zja.si vc7ni młodej wówczas artystce entu- 

W P  , recenzje. 
FrH<«oiin,!p*yzx\,od ';worzyła dzieła Bouchera, 
łv  a’ Watteau. K opje te zakupywa-
skiecv, i bryw. m. i. hr. Ad. Gołuehow- 
w ojny ’ zginęły w ogniu światowej

sna wybuchem w ojny urządziła wła-
5 sławę w pałacu sztuki na placu po-

Fiatego Panu śmiało doradzić mogą 
kupno MORRIS‘A. Nabądzlesz za ła­
nie pieniądza pierwszorzędny an­
gielski samochód, odpowiadający 
sweml zaletami najdroższym wo­
zom.
Jelll masz co do tego jakiekolwiek 
wątpliwości, zwiedź PRZEDSTAWI- 
CIELSTWO AN63ELS. SAMOCHODÓW

M O R R I S
AUTO-PALAIS

Lwów, ul. Jagfeiloftska 20, tel. 47-05
wystawowym we Lwowie, tak z kopji, jak z 
własnych oryginalnych prac, z pomiędzy 
których należy wymienić „na własayeh 
śmieciach**, martwe natury, pejzaże, wnę­
trza kościołów. Malowała też wiele obrazów 
treści religijnej do różnych kościołów. Głę­
boko religijna, pragnęła tchnąć swego du­
cha w sztukę koąęielną. nosząc się z zamia­
rem urządzenia wystawy prac treści re lig ij­
nej art. Polek, niestety, śmierć przerwała 
te je j dążności.

Znakomity znawca sztuki_ śp. prof. Bo- 
łoz Antoniewicz był nieocenionym doradcą 
artystycznym śp. Zaleskiej, a jego feljetony
0 artystkach polskich naprowadziły ją do 
złączenia ich w Związek, którego przewo­
dniczącą zostawała do końca swego życia.

Poza pracą artystyczną poświęcała się 
sprawom społecznym, jak „Ochronie dzie­
cka" i Legjonom , które od obwili powstania 
głęboko ukochała.

Posiadała w wysokim stopniu sztukę 
wymowy, czego dowodem były je j liczne 
przemówienia okolicznościowe, dotyczące 
spraw społecznych i sztuki, przy otwarciu 
wystaw, organizowała przedstawienia tea­
tralne, żywe obrazy, koncerty, stawiająo je  
zawszę na wysokim poziomie kulturalnym
1 artystycznym.

Wszystkie je j czyny nacechowane były 
niezrównaną dobrocią, która od niej pro­
mieniowała; współczująca niedoli, szła zaw­
sze z pełnemi rękami ku tym, którzy pom o­
cy je j potrzebowali.

W rodzona dobroć, często przeszkadzała 
je j w je j własnych celach, nie dała się niko­
mu wyprzedzić w miłosiernej pracy.

Piękna i wytworna je j dusza w zespole z 
niepospolitym umysłem, składała się na ca­
łość duchową, spełniającą najszlachetniej­
sze posłannictwo kobiety, zaś prosty i natu­
ralny sposób odnoszenia się do ludzi, jedna­
ły  je j sympatję 1 zastępy przyjaciół, któ­

rych potrafiła skutecznie skupiać w około 
siebie.

Prawdziwie religijna, wielkiej prawości 
i mocnego charakteru, głębokiego umysłu, 
stała się najpiękniejszym przykładem m ło­
demu pokoleniu.

Otaczana miłością rodziny, ostatnie 
chwile życia spędziła w domu brata swego 
w Krakowie.

_ Delikatnego zdrowia uległa rozw ijają­
cej się chorobie serca, podczas której mimo 
wielkich cierpień nie traciła nadziej! po­
wrotu do zdrowia, a będąc do ostatniej 
chwili czynnego umysłu, roiła plany na 
przyszłość,

śm ierć nieubłagana przerwało pasmo ży ­
cia tej, która miała jeszcze w życiu wiele 
do wypowiedzenia, okrywając szczerą i głę­
boką żałobą tycli, którzy ją znali.

Spoczęła w grobach rodzinnych w J a r­
ko wicach Kościelnych w Sandomierskiem, 
w tej ziemi, którą gorąco ukochała, podcie­
niem lip odwiecznych, które wykolysawszy 
je j młodość, dziś szumią nad je j mogiłą.

Cześć pamięci kobiety wielkiego serca!
Bronisława Rycher Janowska.

§5 godzin prz  ̂fortepianie.
Światowy rekord wytrwałości.
(b) Książę Mc Bride zdobył onegdaj w 

Manczesterze (Anglja) światowy rekord wy­
trwałości, grając przez 65 godzin bez przerwy 
na fortepianie. Wstał on od fortepianu dopiero, 
gdy był zupełnie wyczerpany, grając po raz 
iOOO-ny utwór muzyczny „Always**. Zamierza 
on zdobyć podobny rekord na saksofonie.

JESTEM NADZWYCZAJ ZADOWOLONY 
Z MEGO SAMOCHODU
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Sensacyjna rozpraw a sądowa.
wielkiego poety, lekarz dr. Piotr Dehmel na lawie oskarżonych. 

Przestępstwo popełnione z pobudek idealnych.
(?) Największą bodaj sensacją ostatnich 

ubiegłych dni w Berlinie była rozprawa są­
dowa, w której jako oskarżony występował 

. syn głośnego poety niemieckiego Ryszarda 
Dehmla. dr. Piotr Dehmel.

Dr. Dehmel jest psychiatrą i założył po­
radnię dla nieszczęśliwych w .małżeństwie 
i znękanych życiem.

Przed dwoma laty przybyli do jego po­
radni małżonkowie Barth z Berlina i oświad­
czyli, że czują się nieszczęśliwi, a wspólne po­
życie wydaje im się być męczarnią. Niestety, 
do rozwodu niema żadnych „prawnych" uza­
sadnień. Dr. Dehmel poradził, by pan Barth 
popełnił wiarołomsiwo, a wówczas zaistnieje 
powód do rozwodu, Pan Barth usłuchał i stało 
się tak, że uzyskano powody do wytoczenia 
skargi rozwodowej, Sprawa poszła na drogę 
sądową. Lecz zanim do sądu wezwano pana 
Bariha, małżonka przebaczyła mu zdradę i oboje 
pogodzili się.

W przeddzień Bożego Narodzenia r. 1927, 
pani Barth przybyła znowu do doktora Deh- 
mela i oświadczyła, że dalsze pożycie z mę­
żem stało się niemożliwe, ponieważ czuje się 
moralnie sponiewieraną przez męża.Dr. Dehmel 
czuł się wówczas również nieszczęśliwym w mał­
żeństwie i oboje padli sobie w ramiona.

Nazajutrz otrzymał pan Barth list z za­

wiadomieniem, że żona jego utrzymuje stosun­
ki intymne z drem Dehmlem. (List napisał dr. 
Dehmel).

Pan Barth podał skargę o rozwod.
Prócz tego zaskarżył dra Dehmela i żonę 

o wiarołomstwo.
Na rozprawie sądowej dr. Dehmel wy­

głosił płomienną mowę, w  której między in- 
neini powiedział: Czyn mój mogę subjektyw- 
nie usprawiedliwić, lecz podług litery prawa 
muszę być zasądzony. Nie zgrzeszyłem prze­
ciw jedności małżeńskiej. Tam, gdzie niema 
jedności duchowej, nie istnieje jedność mał­
żeńska. Podług sumienia mojego nie popełni­
łem wiarołomstwa. Jest to tylko przestępstwo 
formalne. Zbliżyła nas miłość i wspólność du­
chowa. Na tych fundamentach zbudowaliśmy 
nasz związek. Zwalczam formalne małżeństwo 
w tej formie, w jakiej dziś istnieje. To też 
powtarzam: W  sumieniu mojem bez winy je­
stem. Lecz prawo może mnie zasądzić. Ocze­
kuję też kary i proszę aby była jak najsurow- 
sz, a tylko miejcie wzgląd na panią Barth. 
Mnie zasądźcie, „niech jej mąż zaspokoi swoją 
zemstę".

Sąd skazał dr. Dehmla na 3 dni aresztu 
panią Barth na jeden dzień — udzielając im 
trzyletniej zwłoki dla odsiadywania kary.

Dramat zazdrości.
Zastrzelił wojr kochankę i popełnił samobójstwo.

(b) Polski emigrant, Jerzy Aleksa, lat 26, 
z zawodu kamieniarz, mieszkający w Breuillet 
(okolice Paryża) zastrzelił onegdaj z rewolwe- 

. ru młodą, dwudziestokilkuletnią wdowę, panią 
Leeomte, w chwili, gdy wychodziła z zakładu, 
w którym była zajęta. Po dokonaniu tego czy­
nu Aleksa strzelił do siebie, raniąc się ciężko 
w głowę.

Powodem zbrodni była zazdrość. Pani 
Leeomte, która była kochanką Aleksy, porzu­
ciła go niedawno, Aleksa, nie mogąc skłonić 
jej do powrotu do niego, postanowił zabić ją 
i siebie.

Zbrodnia nielotnego chłopca.
W gniewie zabił nożem starszego brata.

(b) Francuskie dzienniki podają niezwy­
kły fakt niepohamowanej brutalności, który 
wydarzył się w mieście Nancy.

Dwaj bracia, Edmund Datnen, liczący lat 
18, i Wiktor, liczący lat 13, oraz ich malutka 
siostra, znajdowali się w kuchni, w  swoim do- 
inu. Wiktor Damen chciał zająć miejsce, zaj­
mowane przez Edmunda. Kiedy ów odmówił 
mu, Wiktor wpadł w tak szalony gniew, że 
chwycił nóż i cisnął go w piersi brata, prze­
bijając mu serce. Kiedy nadbiegła matka, 
Edmund już nieżył. Zbrodniczy chłopak uciekł 
do lasu, gdzie poszukiwała go policja przez

cały dzień. Dopiero nad ranem znaleziono go 
zaszytego w słomę na stryszku rodzinnego do­
mu. Wrócił on w nocy z lasu, aby przeprosić 
rodziców, tłumacząc się, że nie przebił swego 
brata, ale w złości rzucił na niego nóż, lezący 
na stole.

Eleganckie KAPELUSZE damskie
ceny niskie. S Z E L i G A ,  Gmach Hotelu
George’a, od ul. Sienkiewicza. 18437

NADESŁANE.

Dr. A. S L - J H E N F E L D
Choroby skóry, włosów. — Kosmetyka lekarska. 
.Choroby weneryczne. — Lwów, ul. K lsm . Tań­

skiej 1 (obok Hotelu George’a). 15

Urolog Dr. JU U U S Z  MONIS
ordynuje jak w roku ubiegłym

w TRUSKAWCU od 15. m aja. 22793

Błędnicę
17

niedokrwistość — usuwa, 
działa wzmacniaj, odżyw­
czo, podnieca apetyt, nieo- 
cen. środek dla rekonwal. 

Mra Krzysztoporskiego.
jWIno ehlnowó-żelaziste na m aladze hiszpańskiej. Do 
jnabycia we wszystkich aptekach i drogeriach. — 
Cena za fl. 4 25 zł,. poł. 2.40. W e własnym iutore- 

j&ie źadatf w yraźnie M-ra K r/ysztoforsk iego W ino 
chinow o-iolazłste. I.aboratDrjum  choin. farm . Mr. 

|M K rzysztof orski. Tarnów

ZNANE ZE SWEJ DOBROCI

z i  MM
HOLENDERSKIE

DE ERVE H. de J0N6
w e wszystkich gatunkach i opakowaniach — 

stale do nabycia w składach
TOWARZYSTWA HANDLOWO - AGENTU­

ROWEGO, SPÓŁKA AKCYJNA 22574 
(dawniej „Herman Meyer, Oddział we Lwowie")

LW iW, PIŁSUDSKIEGO 11.

K A P E L u s z e
eleganckie, wielki w ybór, ceny bardzo 
przystępne — poleca S A L O N  M Ó D

ZOFJI HAND  PASAŹ hBUSMANil 7. 23033

Odwołane oszczerstwo.
Dnia 10 bm. zakończyła się od dłuższego 

czasu trwająca rozprawa sądowa przeciw 
naucz. gim. Karolow i Rutkowski emu, które­
go oskarżał ppłk. Zygmutowicz, znany iv 
szerokich kołach redaktor Panteonu Pol 
skiego i wydawca wielu książek i wspom­
nień z czasów Legjonów. Pomimo przywlec 
kania się rozprawy z powodu powoływania 
wielu świadków przez oskarżonego, miał w

U N Ł O
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dni i tjm  zapaść wyrok, pi sani ogłoszeniem 
luorego jednak oskarżony prosił o oclsiąpie- 
,lr  n i * 0 przyjęcie deklaracji.

Uskarżycjel "pik . Zygmuntowi z. p rzy j­
mując skruchę oskarżonego, zgodził sic na 
Złożenie deklaracji, której treść w skróceniu 
Jest następująca: „przekonawszy się, że za
rzuty, podniesione przezemne, są w całej 
Pełni nieprawdziwe, odwołuje wszystkie za­
rzuty jako zupełnie nieprawdziwe, żałuję 
szczerze, że dałem się uwieść do wniesienia 

eh zarzutów i przepraszam ppłk. Zygm un­
towicza za wyrządzoną mu krzywdę i znie­
wagę i obowiązuję się mu zwrócić koszta
Postępowania karnego

Po złożeniu tej deklaracji oskarżyciel 
cofnął skargę, zastrzegając sobie dalsze do­
chodzenie w honorowym sądzie wojskowym.

Tak się zakończyła sprawa, która miała 
podkład polityczny i przedwyborczy a rze­
czą sądu honorowego będzie już wyświePe- 
nio końeowe, kto i dla jakich celów „uwiódł" 
P- prof. Rutkowskiego, który jako oficer re­
zerwy podpisał to w dcklaraej-L.

Sprawa ta powinna być nauczką dk ca­
łego szeregu ludzi, którzy w plotkach i w 
haikach znajdują specjalnie zamiłowanie

———i * S jzjctctimmmi«wi i

Grecy we Lwowie.
W myśl wniosku, uczynionego przez radcę 

Henryka Blumenfelda na posiedzeniu połąezonych 
Komisji delegacji bułgarskiej i reprezentantów 
przemysłu naszego, odbytem mniej więcej przed 
14 dniami, aby w miejsce dysputy, na której człon­
kowie obcych delegacji z naszymi przemysłowcami 
trudno się porozumiewają, zainicjowała lwowska 
Izba handlowa, by delegacja grecka, której skład 
tworzyli pp.; Aleksander Sliziński radca rządu i 
dyrektor grecko-polskiej Izby handlowej, dr. Ja­
siński przedstawiciel lwowskiej Izby handlowej, 
dyrektor Grossmann przedstawiciel Targów Wscho­
dnich i Albert Nehama konsul polski w Saloni­
kach, zwiedziła kilka zakładów naszych przemy­
słowych, przedewszystkiem by zwiedziła fabrykę 
chemiczną radcy Henryka Blumenfelda, co nastą­
piło dnu 10 b. m, południową porą.

Oprowadzeni przez szereg wspaniałych bu­
dynków, zajmujących przestrzeń 2450 sążni kwa­
dratowych ( l '/2 morga) przez prokurzystę firmy 
dr. Emanuela Blumenfelda, członkowie Komisji od­
nieśli wprost imponująco-zdumiewające wrażenie.

i I t e ż  jest co podziwiać i w urządzeniu i 
w wyrobach fabryki.

Fabryka ta, założona przed około 40 laty 
przez właściciela firmy i po zniszczeniu skutkiem 
inwazji rosyjskiej, odnowiona i uzupełniona szere- 
giem nowych budynków i urządzeń, przerabia 
w własnym zakresie, wytłaczając nasiona krajowe 
dla uzyskania oleji, oleje te na pokosty i lakiery 
dfjpierwszorzędnmjszej jakości. Fabryka wytwarza 
iownież suche farby i barwiki, następnie farby 
artystyczne, litograficzne i drukarskie, produkuje 

>wki kolorowe i kredai, pastele kredki bilardo- 
^  1 krawieckie, najpierwszorzędniejsze lakiery 

emalje —  posiada wł asną fabrykację puszek bla­
szanych, własną stolarnię i warsztaty mechaniczne, 
Które pracują wyłącznie dla potrzeb tej —  śmiało 
twierdzić można —  największej w Polsce fabryki 
arb i lakierów.

K ażdy poszczególny dział pozostaje pod kie- 
owniitwem fachowca-,specjalisty i prócz cl, mika, 

wspomnianego już dr. Emanuela Blumenfelda, za- 
,ięc’ są w fabryce chemicy holenderscy i francuscy, 
auslrjaccy i państw innych.

. Fabryka ta przynosi prawdziwą chlubę i jej 
j  ł“st‘iciełowi, znanemu radcy Henrykowi Blumen- 
etdowi jak i jej prokurzyście, chemikowi dr. Ema- 

ov Blumenfeldowi b. długoletniemu asysten- 
g ad_.prof- Uniw. .lana Kazimierza ś. p. Bronisława 

aszewskię{rn. honorowego obywatela m. Lwowa.

Program radjokoficertów.
MEIMSIELA, 53 M AJA, 1928.

”  $ 1’ SZA W A : .Nabożeństwo 10*15 
„  , „-j1,?”  i &c. 121)0 i 22 00; m?t l.Yftfi
i  ai. 22 0,r»; p©]. i >sp 2-1‘m.
i - . J  L K°It‘-k-z.v v(W, 4‘20 i 14*40; łłozsnmt, 
J<20; Recytacje 17*41): N asi sąsiedni 10T0: 
Wielka em igracja .l5%>; Chiny 20‘00.

K.: Z Fi Hi. 12*10; i 1515; wiecz. ork. 20*30; 
Muzyku taneczna 22*30.

KRAKÓW . Nabożeństwo 10*15.
Kom.: Ioł.-met. i se, 12*00; met. 15‘0G; sp. 

z W  a rsz- 22 (>0 — 22*30,
Od.: Rolniczy 14'Ot) i 14‘25: Rozm. 17*20;

z Warsz. 17‘40; Sztuka v Dalm acji 19‘ i0; P o­
szukiwacze skarbów w Tatrach 10 35;

K.: Z Warsz. t2T0, 1.15 i 20010. Mt. 22‘gO. 
POZNAŃ. Nabożeństwo 10‘15;
Kom.: met i sp. 2*2 00.
Od.: Kołn 1200 i 12 25; Gawęda reporter. 

12 50; Nadpr. 17‘20 i 22 20; Dla dzieci 17*50; w 
jęz. franc. 18*39; SHva rbrum 18‘50; Sylwetki 
i recytacje l>is. poi. 19M0; Spółdzielczość a W y­
stawa Powsz. 19*35.

K.: Z Warsz. 1515; Wiecz. 20*80; M. t. 22‘50. 
K ATO W ICE. Nabożeństwo 1015;
Kom.; lot. met. 1*2*00; met. 15‘00; Pat i sp. 

2 2 * 00 .

Ód.: R elig ijny 14*00; Ogrodnictwo 14‘20; 
Roln. 14*40; Rozm. 17‘20; Bery i B ojk i śl. 1910; 
z Kkrak. 19*35; ze świata 20:00.

K .: Z Warsz. 1210, 1515 i 20*20; Muz. tau. 
22‘30.

W ILNO. Nabożeństwo 1015.
Kom.; lot.-uiet. i sc. 12‘00; Pat. 22*00; 

met 15‘00
Od.: Z Warsz. 14‘00, 14*20, 14‘40 i 20’00; W  

jęz. litew. 3815; A. Towiański 8*35; Gaz. rad.j. 
19*00; Rozm. 19*25; W ilno w X I X  w. 19*30.

K .: Z Warsz.: 32*10, 15*15 i 20*30; Muzyka 
taneczna 22*30.

PO N IED ZIAŁEK , 14 M AJA, 1928. 
W A R SZA W A . Kom. Lot.-met. i sc. 12*00 

i 22*00; met. gosp. 15*00; roi. 19*05; Pat. 22*05; 
sp. i poL 22 20.

Od.: Tyg. przegląd komunikac. 16*25; W y­
razy obce w jęz. poi. 16‘40; Potrzeby szkolni­
ctwa powsz. w dziedzinie nauczania 17*20 Dla 
dzieci 17*45; Ri.zm. 19*15; Lekc. jęz. franc. 19*35. 
Mechauiz radiokom unikacji 20*00;

K .: Pieśni maj. 16*00; M. gram. (po kom.) 
12*00; Muz. tan. 18*15.

K RAK Ó W . K om : lot.-met. i sc. 12 00; gosp. 
15*00; roln. 19*05; z Warsz. 20*00—22*30.

Od.: Harcerski 16*20; . Afganistan 16*40;
O gazach ścieśnionych, cz. III  (dr. Estreicher) 
17*20, z Warsz. 17*45; Rozm. 19*15; Lekcja jęz. 
franc. 19*30.

K .: Pieśni majowo .16*00; Z  W iednia 20*30. 
M. gram. (po kom.) 12*00; M. tan. 22*30.

POZNAŃ' Kom.: Pat. 14*10; Pat i met. 
22*00.

Od.: TCL. 17*20; Nadpr. 18*45 i 2220- Silva 
rerum 19*00; Lekcja jęz. franc. 19*15; Nowa n- 
stawa stemplowa 19*35.

K .: Popołudniowy 17*45; z W arszawy 20*30 
Muz. gram. 13*00.

K ATO W IC®. Kom.: PZZGW Ś 16*20; 17*05; 
18*59. Pat i sc, 22*00.

Od.: Z  Krak. 16*40; W ykład jęz. poi. 17*20; 
Dla dzieci 17*45; Rozm. 19*15; Potęga gospo­
darstwa 19*35;

K .: Pieśni majowe 16*00; z Warsz. 20*30; 
WILN Kom.: 16*15; 22*05;
Od.: Chwilka litewska 16*00: D a dzieci 

16*30; Świat idei 16*35; Si, Miłaszewski 17*20; 
Technika 17*45; Gaz. radjowa 19*00; Rozm. 
19*25: Dzieje Niemna 19*35.

K .: Pouoł. 38*10; z Warsz. 20*30.

(m) Godz. 7.15 rano, płac św. Ducha nie­
dziela:

W ycieczka turystyczna L. T. K. i M. do 
Żółkw i

Godz. 7 rano — rogalka Janowska: 
Wycieczka K  S. Pogoni (S. kolarska) 

do Janowa.
Godz. 30 rano — rogatka Janowska.
II. W ycieczka kolarska K. S. Pogoni 

do Janowa, 
do Janowa — prowadzi p. Góttinjger.
W Janowie wyścigi wewnętrzne klubo 

we L, K. S. Pogoń na 3 km., 5 km. 10 km. 
Godz. 9 rano park Czarnych:

6. p. lot. II. — Sparta II. mistrzostwo. 
Godz. 31 rano — park Czarnych:

6 p. iotn. — Sparta mistrzostwo kl. A.

Ostatnie dni 
sprzedaży
LOSÓW I-ej KLASY Polskiej Państ 
Loterji Klasowej w największym i 

najszczęśliwszym Kantorze

=  „NADZIEJA" =
Lwów, Sykstuska 6.

G Ł Ó W N A  WYGRANA

700.000 Zł.
Ponadto wygrane po zł. 400.000, 300.000,
100.000.80.000, 75.(Xw, 70.000, 50 000, 40.000,
35.000, 25.000, 20.000. 15.000, 10.000 i t  d.

Ogólna suma wygranych ok.

24 mHjonó> zł.
Cr* druai los musi wygrać
Loterja Państwowa przynosi tysiącom lu­

dzi rokrocznie bogactwo i dobrobyt. 
Zamówcie jeszcze dziś, albowiem zapas lo­
sów na wyczerpaniu. Na zamówienia wy­
syłamy natychmiast oryginalne losy, załs - 
czając plan gry i nasz blankiet P. K. 0 

na bezpłatną przesyłkę należytości.
Ciągnienie już 19. i 21. maja br.
C E N Y  L O S Ó W : 1/4 losu zł. 10*—, pół 

losu zł 20'—, cały los zł. 40*—.

KARTA ZAMÓWIEŃ. W  
Do „Nadzieji*8 Lwów, Sykstuska I. 6.

Zamawiam do 1-ej klasy: 1955
__________ ćwiartek po zł. 10‘—
_ _ _ _ _ _  połówek po zł. 20‘—
__________ całych po zł. 40‘—

Należytość w kwocie zł. ______  uiszczę po o-
trzymaniu losów blankietem PKO. przez firmę 

dołączonym.
Imię i uazftdsko ________________
Dokładny adres_______________________________ _

Godz. 0 rano Cytadela:
Lechja — Jutrzenka tow.

Godz. 11 przedool boisko Cytadelą: 
Pogoń (Stryj) — Ekran (nijsiiz. kl. A.) 

Godz. 11 przed, boisko Sokoła Bat‘ka:

Czarni I. — Ukraina I.
zawody towarzyskie.

Godz. 3 pop. boisko Tłasmonei:
Bar Kocłiba — Zenit.

Godz. 4.30 pop. boisko Hasmonei: 
Jutrzenka II. — Leon ja.

Godz. 3,30 pop. boisko Pogoni:

1 oi um ki Klub sportowy — 
Hasmonea,

Godz. 5-ta pop. boisko Pogoni.

Risrh W ielkie Hajoukó — 
Pogoń.

Zawody o mistrzostwo ligi P. Z. P, N. 
Hasmonea po uzyskaniu ostatnio zasz- 

e*yI nech wyników z Ł, K  S. we Lwowie i
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Poranek kinowy odbędzie się w niedzielę 13 bm. o godz. 11*30 w kinie I puu w 
Wyświetlone będę trzy wspaniale filmy. ============== ”  

Bilety po 1 zł. i 50 gr. przy kasie. 9158

.Wartą w Poznaniu oraz Pogoń po zwycię­
stwie odnieś onem ubiegłej niedzieli nad 
Craooyią, dążyć będą za wszelką cenę do 
zwycięstwa, a tem samem do uzyskania dal­
szych punktów, by w tabeli rozgrywek wy­
windować się ku górze.

To też Hasmonea i Pogoń przygotowy- 
wują się do tej walki całą para, by nie tylko 
w yjść zwycięsko, lecz także pokazać swym 
sympatykom elegancką grę pełnej emocji.

T. K. S. i Ruch są to młode i lotne dru­
żyny, z którymi nie tak łatwo można się u- 
porać, a niespodzianki w zawodach ligowych 
są na porządku dziennym.

Zwycięstwo Ruchu nad Craoovią w sto­
sunku 4:1 i remis pomiędzy T. K. S. a W ar­
tą powinno stanowić memento dla Hasmo- 
nei i Pogoni.

Godz. 5 pop. boisko Świtezi:
K. S. V is -  K. S. Świteź mistrz, ki. B.

Godz. 3 pop. boisko Świtezi:
K, S. Vis II. — K . S. Świteź II. mistrz, kl. C.

DALSZE ZAPO W IED ZI IM PREZ SPOR­
TOWYCH.

(m) Mistrzostwa lekkoatletyczne młodzi­
ków odbędą się 16-go i 17-go maja na boisku 
Pogoni z następującym programem: Bie­
gi: 100 ni (.i’., 400 infr., 1000 mtr., 110 mtr. 
przez płotki. Skoki: w dal z rozbiegu, w
wyż z rozbiegu i skok o tyczce. Rzuty: dys­
kiem dow. ręką i oburącz, oszczepem dow. 
ręką i oburącz, pchnięcie kulą dow. ręką i 
oburącz. Zgłoszenia od wtorku w Ż. K. S. 
Hasmonea Friedrichów 5 do godz. 20-tej. — 
Wpisowe wynosi 50 gr. od punktu i zawodni­
ka. Zgłoszenia po wyznaczonym terminie 
oraz _ bez wpłacenia wpisowego nie będą 
przyjmowane.

(m) HASM ONEA ROZPOCZYNA SWÓJ 
JUBILEUSZ, Ż. K. S. Hasmonea urządza z 
okazji swego Jubileuszu turniej piłkarski 
dla żyd. klubów B. i C. klasy, w którym 
biorą udział następujące kluby: Jutrzenka,
(dwie drużyny) Bsrkochba, Rekord, Ruach, 
Zenit, Leonja i III. i IV . drużyna Haemonei. 
Rozgrywki odbędą się systemem puharo- 
wym, przyczem w pierwszej kolejce wyloso­
wano: 13. V. Jutrzenka II. — Leonja, Ze­
nit — Barkochba, 17. V. Ruach — Kasmo- 
ima III., Rekord — Jutrzenka I. Hasmonea 
IV.

SZTAFETO W Y BIEG  DRUŻYNOW Y
4X35 kim. o wędrowny puhar ofiarowany 
przez Redakcję „Słowa Polskiego '1 odbertzie 
sie dnia 28 maja br., a nie jak zapowiedzia­
no 13 maja. Zgłoszenia przyjm uje Sekreta­
riat Sek. Kol. L. K. S. Pogoń ul. Rutowskie- 
go 23 I. p. w poniedziałki, środy i piątki od 
7—9 wiecz. do dnia 25 m aja br.

ZAW O DY OKRĘGOW E W  LE K K IE J 
ATLETYCE urządza sekcja lekko - atlety­
czna L, K. S. Pogoń w dniu 20 maja o godz. 
15-tej na boisku L. K. S. Pogoń.

Program zawodów: biegi 100 mtr., 400
mtr., 1000 mtr. dla junjorów  i 3000 mtr., 200 
mtr. płotki — skoki w dal, zwyż i Bkok o 
tyczee. — rzrty: kulą, dyskiem i rzut oszcze­
pem

Nagrody zależnie od ilości startujących 
w żetonach. Zgłoszenia do dnia 19 m aja br. 
należy skierowywać pod adresem Klubu, 
Lwów, nl. Rutowskiego 23, I. p. O godz. 20-ej 
losowanie przedbiegów. Wpigpwe od zawo­
dnika i punktu 50 gr.

P IER W SZE  W OJEW Ó D ZK IE ZA W O ­
D Y STRZELECKIE REJONU P. W . 11-tej 
D P. odbędą się w dniach 19 i 20 maja br. na 
strzelnicy garnizonowej w Pasiecznej pod 
Stanisławowem. Rozpoczęcie zawodów o go­
dzinie 8-ej rano.

(m) UROCZYSTE RO ZD AN IE N A­
GRÓD zwycielcom  w biegu na przełaj o pu- 
har YIEKIJ NOWEGO odbędzie się w 
czwartek 17 bm. o godz. 10 w gmachu naszej 
redakcj5 Sokola 4. Szczegółowa lista zwy­
cięzców ogłoszona zostanie we wtorek.

(m)~ Z  BIEGU PR ZE Z A M E P Y K ik  W

wielkim biegu Los Angelos — New Jork I stans 2540 kim. w 265 godz. i 45 min. W  bie- 
(5400 kim.) po 42 etapach prowadzi obecnie gu tym z 275 Startujących bierze udział już 
W łoch Gavnzzi, który przebył ogólny dy-1 tylko 80 uczestników.

D a ;ló
w procesie przeciw mordercy śp. Iżowskiej.
Dalszy ciąg drugiego dnia rozprawy przed wojsk, sądem doraźnym.

(K. D.) P o  przesłuchaniu św iadków  St. 
Paw łow skiego i  O lgi Szychow skiej, których  
zeznania podaliśm y już w poprzednim  nu­
merze w  spraw ozdaniu z ostatniej ch w ili, 
przesłuchano w  dalszym  ciągu w czorajszej 
rozpraw y resztę świadków.

O pinia w u ja  śp. Iżow skiej.
Erazm Ostrowski, radca W yd zia łu  Sa­

m o ządow ego podaje, te śp. O lga Iżowska 
b j ła  jeg o  siostrzenicą.. O jciec je j b y ł urzęd­
nikiem  podatkow ym . R odzice śp. denatki 
od um arli pr zew cze śni e, pozostaw iając tro­
je  dzieci.

Obowiązkiem  świadka, jako najbliższe­
go  krewnego, b y ło  zaopiekow ać się sierota­
m i. N ie będąc jednak w  stanie podołać cię­
żarom  pełnej opieki, w ziął świadek do sie­
bie dw oje m łodszych  na w ychow anie, to jest 
m łodszą siostrę śp. Józefy  i  je j brata i posy 
ła ł ich  do szkół. Śp. denatkę zaś, jako  m niej 
skłonną do nauki oddiał do  Zakładu w ych o­
w aw czego im . św. Teresy w Złoczow ie, gdzie 
nauczyła  ęjg cna kraw iectw a i robót ręcz­
nych.

Z chwilą, g d y  śp. Józefa  opuściła 
wspem m niany zakład i  zam ieszkała we 
Lw ow ie tu znalazła pracę z  której sama się n 
trzym yw ła, kontakt świadka z nią częścio­
w o rozluźnił się.

Z  końcem  r. 1927 z okazji Świąt Bożego 
N arodzenia śp. Iżowska baw iła  w  dom u 
jw iadka, przyczem  opow iadała, że m a na­
rzeczonego.

Świadek ośw iadczył je j. że jeśli napraw ­
dę m a narzeczonego, w ów czas z  przyjem no 
ścią oboje ięjl w sw ym  dom u przyjm ie.

I  rzeczyw iście w krótce po upływ ie k il­
ku dni z jaw iła  się śp. denatka w  tow arzy­
stwie m łodego oficera , k tóry  przedstawił 
się jako je j narzeczony, nadm ienia jąc o 
sw ych poważnych zam iarach.

Świadek wów czas zw rócił się do prot . 
Załęskiego z  uwagą, że skoro on się m a za­
m iar żenić, pow inien spraw ę ślubu przy­
śpieszyć. a  to z tej przyczyny, bo świadek 
w yczyta ł w  dziennikach, że niebaw em  m a 
w vjśe ustawa zabraniająca n iższym  ofice­
rom  zaw ierania zw iązków  m ałżeńskich, bez 
odpow iedniej kau cji ze strony rodziny na­
rzeczonej. Zauw ażył, że śp. Józefa  jest bie­
dna. —

Co n a  to odpow iedział ppor. Załęski — 
świadek sobie nie przypom ina,

Śp. denatkę określił świadek, ja k o  o- 
pryskliw ą w obejściu, n ie dającą  sobie n i­
czego w ytłum aczyć. Prow adziła  się jednak 
m oralnie i bez zarzutu.

Świadek kpt. A leksander Słupczyński.
dow ódca baterji 5 pap., przełożony ppor. 
Załęskięgo, zna oskarżonego od dwóch lat. 
W yd a je  o n im  bardzo dobre świadectwo, ja­
ko o zdolnym , dyscyplinow anym  i spokoj­
nym  podkom endnym .

Na zapylanie przew odniczącego czy bez 
pc,1średnio przed tragicznym  wy padkiem  nie 
zauw ażył świadek w usposobieniu ppor. Z. 
jak ichś zmian, daje 'św iadek odpow iedź

przeczącą, z nadm -enieniem , że w  ow ym  cza 
sie oskarżony przygotow yw ał się do egzam i­
nu ze s łużby palowej, złożonego później z do­
brym  postępem

K lasyczny świadek mordu.
W strząsające wrażenie na sali w yw arły 

zeznanlji dalszego z kolei świadka Stan. B o­
guckiego, kierow nika sklepu Babińea na 
rogu u licy  P iekarskiej i Sakram entek. P o­
daje on, że krytycznego rana, gdzie około 
godzi p v  3-ciej, usłyszał rozpaczliwe woła­
n ia  z u licy  :

„D la  B oga ra tu jc ie !“ .
Zebraw szy się szybko zbudził szefa, pro­

sząc go, by  ubrał się czem prędzej i poszedł 
z nim  na ulicę, gdzie m usiało się coś okrop­
nego stać. Zanim  jednak p. B abin iec wstał, 
świadek tym czasem  nie czekając na n ie g o , 
w ybiegł na ulicę, gdzie doleciał jego  uszu 
brzęk szabli oraz wołanie „co  chcesz ode- 
m nie !? “ .

Podbiegłszy w stronę, skąd dochodził 
krzyk, świadek uirząt grozą i przerażeniem  
przejm ujący widok. Oto jakiś oficer w  o- 
h ydn y bestjalski sposób zadawał szablą cie­
cia  bezbronnej kobiecie. O trzym awszy kilka 
takich ciosów  w  głow o —  skrw awiona —  
padła na bruk.

P o  chwili na krzyk  dogoryw ającej nad 
b iegli dw aj postełiinkow i, którzy starali się 
m ordercę ubezwladnić, przyezesm  obaj zo­
stali szablą zranieni.

Oskarżony krzyczał wów czas : ..Ziutko, 
tyś m nie zrobiła  m ordercą11. W końcu  ppor. 
Załęski uspokoił się. Świadek w yjąw szy 
z torby posterunkow ego łańcuszki, za łożył 
je  na ręce oskarżonego, na co ten o d p a r ł : 
..zostawcie mnie, ja  nie uciekam , ratu jcie 
kobietę !“ .

W  czacie tej tragicznej sceny nadszedł 
jak iś obcy  człowiek, w patru jąc się w cezy  
oskarżonego i  konającą  ofiarę.

—  D laczego się pan patrzy, zapytał <> 
skarżony ow ego przechodnia

Ten m u na to o d p a r ł :
—  Patrzę na to, co  potrafi, zrobić o- 

ficer.
N a tw arzy oskarżonego znać było bla­

dość i  zdenerwowanie, oraz oczy mu się 
skrzyły.
M iłość ppor. Załęskiego w świetle zeznań 

jego  wsnółlokatora.
Śwradek M arjan  Sokołow ski, praw nik, 

przystojny, w ysok i brunet, typ  stuprocento­
w ego m ężczyzny, którem u ob cy  jest senty­
ment, czy  rom antyzm , opowiada szczegóło­
w o o zapoznaniu się z oskarżonym , z któ­
rym  od roku  1926 razem u pani M iehnia- 
kow ej mieszkał.

Śp. denatkę poznał ppor. Załęski przed 
około 2 laty w domu Michniakowej. gdy 
przyszła tam śp. Iżowska na imieniny do 
je j córki. Bawiono się tam wtedy ochoczo i 
raźno oraz tańczono przy muzyce.

Obecny tam również — świadek zauwa­
żył, że oboje od pierwszego wejrzenia wpa­
dli sobie w oko. Szczególnie śp. Józefa po-



Igii^c silnie ku oskarżonemu. Z nikim 
l- tyiko z nim p^zez cały czas imieni- 

j e-' recepcji tańczyła. Wśród miłego we- 
aoiegi nastroju zabawa od popołudnia prze- 
e iw n  sławię do północy

0  północy odprowadzono śp. Iżowską 
°, domu w towarzystwie ppor. Zaleskiego i

soleniznntki. W  którą stronę poszła ta trój- 
® świadek nie wie, bo po drodze t>o ang-iel- 

811,1 „zw iał" do kawiarni na czarną kawę.
Kiedy wrócił owej nocy oskarżony do 

domu, świadek nie wie, bo sam przyszedł 
spac ai rano.

Po upływie dwóch dni śp. Józefa zjawi- 
się znów u państwa Miclmiaków. Poru­

cznika jednak nie zastała. 'Zostawiła mu na 
3ego i toliku swą fotograf ję. Stąd przyszedł 
świadek do wniosku, że śp. denatka „leci na 
porucznika".

Świadek poruszał zęsto w rozmowie z 
oskarżouym kwest ję je "  o stosunku do ko­
biet. O ile chodzi o ogólną dyskusję na te 
mat niewiast, owszem ppor. ZaTęski lubiał 
t uich mówić. Natomiast w odniesieniu do 
własnych miłostek był powściągliwy w wy­
powiadaniu się, niemal skryty, tak też było 
i ze śp. Iżowską, co do której oskarżony 
przed świadkiem nigdy się nie wywnętrzał.

Pragnął małżeństwa a miłości.
Świadek radził często oskarżonemu,., by 

on starał się nawiązać poważną znajomość z 
Jakąś zamożną partnerką. Ppor. Zaleski za­
wsze odrzucał takie podszepty z oburzeniem, 
utrzymując., żo ożeni się nawet z biedną, by­
le * ylko z, miłości, bez badkładu której mał­
żeństwa nie są nio warte.

J Niewyrobiony życiowo romantyk".
Stąd świadek urobił sobie o ppor. Zr.łę- 

fck s opinję, że jest 011 niedoświadczonym i 
nitn'yrobionyin życiowo romantykiem.

W pożyciu ze świadkiem oskarżony był 
zawsze bardzo uprzejmy, grzeczny, spokoj- 
"V ,,, zdradzając pozatem wybitną wrażli­
wość i zapalność. C odo poziomu umysłowego 
oska; żonego, świadek wyraża się, określając 
'Por, Zaleskiego, jako typ ciężko się orien­

tujący
7 cięć w głowę.

, , Następnie znawcy lekarze odczytali pro- 
tokol sekcji zwłok śj Iżowskiej. stwierdza­
jący, żc morderca zadał je j 7 cięć w głowę 
w tem trzy, 7. których każde było ciosem 
śmiertelnym. Prócz tego znaleziono 5 dal- 

ran na twarzy i prawej ręce.
, 1 7.  ̂ godzin po czynio znawcy lekarze
baual. stan umysłowy oskarżonego, który na 
wszystkie zadawane" mu pytania, udzielał 
odpowiedzi jasnych i logicznych, 00 wyki o- 
I b by oskarżony dokonał mordu w stanio 
bodaj jakiegoś przem ijającego zaburzenia 
u uryslowego.

Wnioski obrony.
^ Obrońca oskarżonego ad u . dr. Hecht po- 

Stawił szereg wniosków a to: 1) o powołanie 
rodziców oskarżonego jako świadków na o- 
bfihczriośr, w jakiem środowisku wyrósł 
oskarżony, 2) o zarekwirowanie aktów z 
lw o m , dotyczących ciotki ppor. Załęskie- 

gu, która pozostawała tam w leczeniu, 3) o 
uowo.anic jako świadków pułk. Dobrowol- 
■ icgo szefa arlylerji O. K. Lwów i ppor. 
wwjattrowskicgo — na okoliczność, że eska- 
^ ° " y  zdradzał nawet w służbie objawy 
gwatlowności. 4) o powołanie jako świad- 
v ow 5 Pracownic zakładu, guzie pracowała 
SP- denatką, na okoliczność je j zachowania

1 usnosohienia. f>) o odesłanie oskarżone- 
nn 11 . 1,1 kiego.ś zakładu leczniczego celem 
,tyl an'.a R0 dłuższej obserwacji na stwier- 
brii-"10 ',e' f0 s{aml umysłowego, ponieważ o-

u l,waża. że orzeczenie znawców leka- 
w ‘ , n i e y  y stareza.ia.ee. wątpi, by można 
„  j  . *f1'otkim czasie zbadać stan umysłowy
oskarżonego.

Sprzeciw prokuratora i odrznezenie
f) . wniosków

Kurator sprzeciwia się wszystkim 
wnioskom z wyjątkiem ostatniego, który 
uważa zą przedwczesny ponieważ obecni na 
rozprawie znawcy, nie wypowiedzieli jesz-
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w wielkim 
dramacie 
erotyczn. 

pod tytuł.

Od poniedziałku znlłkl ważne.

Giełda miłości

CZe rnV i80 bratn iego słowa, 
•trybunał po naradzie. 1podzielił stanowi­

sko prokur "tora, wszystkie wnioski na po­
wołanie dalszych świadków odrzucając, po­
zostawiając sobie wolną rękę, co do osta­
tniego, który mógłby być aktualny dopiero 
po końoowem oświadczeniu się już dopusz­
czonych znawców.

Resume znawców - lekarzy,
Po godzinnej przerwie — lekarz m ajor 

dr. Urbanowicz przystąpił do wygłoszenia 
swego końcowego resume. Znawca stwier- 
uza żo orzeczenie jego jest zgodno ze stano­
wiskiem drugiego obecnego znawcy lekarza 
lcapit. dra Sołtysika.

1 - . „ . i i ,  “ óczytajnpść oskarżonego . -
— Chory umysłowo 011 nie jest — mówu 

di. Urbanowicz. Ani przebieg śledztwa, ani 
przeprowadzona rozprawa nie. wykazały, by 
ppor, Załęski przy uwzględnieniu-* 'Wszyst­
kich momentów, które m ogłybj rzucie świa­
tło na jego stan umysłowy, działał w ja- 
kiemś zaburzeniu umysłowem — choćby 
Drzemijająccm. Działał on w afekcie, nie 
był to jednak cieki patologiczny, w myśl 
ustawy ,— wykluczający poczytalność w 
chwili popełniania czynu. Znawca twierdzi 
to, jak wspomniano — na podstawie wyni­
ków rozprawy, a dalej własno obserwacji 
jako specjalista, m ający za soba 15 lat pra­
ktyki w tem kilkuletnią specjalizację w ba­
daniach psychjatryeznych.

Prawdą j?st, że oskarżony był wehwilowcm 
uniesieniu, co utrudniło mu *v danym mo­
mencie zapanować nad sobą. Nadto stwier­
dza znawca - niski poziom iutellektualny 0- 
skarżonego. dalej niestałość jego kry tor j ów 
moralnych, do czego w pewnej mierze przy­
czynił? się wojna, co jedynie może być wzię­
te pod uwagę jako okoliczność łagodząca.

przcgzciiip powyższe wywołało na sali 
silne poruszenie.

Zamknięcie postępowania dowodowego.
Po odrzuceniu ponownego wniosku obro­

ny o poddanie oskarżonego dłuższej obser­
wacji, przewodniczący Trybunału ppłk. 
Prorok zamknął postępowanie 'dowodowe, u- 
dzLclająe głosu prokuratorowi.

Zbrodnia musi być ukarana przykładnie.
Na wstępie swego znakomitego przemó­

wienia podniósł prok .ppłk. Stampfel :na- 
ezenie postępowania doraźnego w wojsku, 
czyniąc to w odpowiedzi ' na kilkakrotne w 
ciągu rozprawy kwcstjonowu lie mocy obo­
wiązującej rozporządzenia At. S. W. o są­
dach doraźnych, które ma na celu uh*zyma- 
nie wojska w karności oraz usprawnienie 
wymiaru sprawiedliwości za popełnione 
zbrodnie, któro w wojsku, maje.com być 
wzorem ładu i porządku — przykładnie mu­
szą być karane.

— Cofnijm y su; teraz o 14 dni wstecz i 
uprzykumajmy sobie ów groźuy, krwawy po­
ranek, tą straszną wieść, która lotom błyska­
w icy obiegła całe miasto, wstrząsając do głę­
bi budzących się mieszkańców.

Zbrodnia straszna, jakiej dawno 1 ie noto­
wały kroniki pism, ani też notować rychło 
będą.

W  pierwszej chwili uie wierzono wprost 
by czynu takiego m ógł dopuścić się człowiek. 
Nie chce znowu podawać szczegółó w zbrodni. 
Poprzestanę tylko na krótkiem streszczeniu 
samego faktu Czło-wick, który tu siedzi na 
ławie oskarżonych w dniu 26 ub. m. wybiera 
się do tej swoje i ubóstwianej, idzie z nią do 
kawiarni, a następnie wabi ja do hotelu go­
dzinowego, by tam 'e j użyć cieleśnie, a na­
stępnie ua bruku po jakiejś rzekomo scysji 
wprost w zwierzęcy sposób zamordować ją.

Czy można w takim wypadku uwierzyć 
twierdzeniom oskarżonego, że kochał? — Że 
kochał naprawdę, śmiem wątpić!

Napewno nikt. z wysokiego trybunału w 
to nie nwierzy. Człowiek bowiem uczciwie pro

wadzącą się narzeczoną, naprawdę kochający, 
nigdy nie zaprowadzi je j do lupanaru. Chyba 
tylko człowiek wyzuty z wszelkiej moru i 110- 
ści i etyki, by tylko swą zwierzęcą chuć za­
spokoić.

Dlatego też wnoszę przed wysoki sąd o u- 
karanie oskarżonego w myśl ustawy. W yrok 
choćby był najsurowszy i najsprawiedliwszy 
nie uczyni zadość tej z urodni, jaka została 
popełniona na bezbronnej kobiecie.
O uwolnienie oskarżonego od winy i kary.

— Przejawów życia nie można mechaui- 
zować — replikował obrońca dr. Hecht. — 
Człowiek tylko jest człowiekiem, niczem wię­
cej. Jako taki różnym podpada-afektom ; i 
wzruszeni0111, które wywołują zanik poczy­
talności i świadomości popełnionych nieraz 
czynów. Szczególnie problem miłośei, 'S ta r v  
jak-ludzkość i pojmowany różnie przez róz 
nych ludzi nie da się ująć w żadne prawidła, 
ani też ramy suchych, martwych paragrafów.

Pau prokurator mówi, że żadeu wyrok, 
choćby najsprawiedliwszy i najsurowszy uie 
jest w stanie zadość uczynić popełnionej 
zbrodni. A ja  się pytam, czy nie jest to mo­
że nawet większą karą upokorzenie, ten wstyd 
jakie przeżywa oskarżony, boć nawet- naj­
skrytsze tajniki jego duszy rzucono tu przed 
sądowe forum. Tragedia złamała oskarżone­
go na całe życie i ten poranek straszmy bę­
dzie się za nim wlókł jak cień iż do grobu 
Dlatego proszę o uwolnienie oskarżonego od 
winy i kary, ewentualnie o przekazanie .jogo 
sprawy trybunałową zwyczajnemu.

Wrażenie wywodów stron.
Tak przemówienie prokuratora jak i re­

plika obrony, utrzymane na wysokim pozio­
mie i ujęte głęboko — wywarły na sali potęż­
ne wrażenie, poruszając audytorium do łez.

Ppor. Załęski, który przez oalv czas prze­
wodu sądowego panował nad soba. pad ko­
niec załamał się, wybuełm.iac głośnym pła­
czem dziecka.

Dziś w południa ogłoszeiae wyroku.
O, godz. 16‘30 przewodniczący zamknal roz 

prawe, zapowiadając ogłoszenie wyroku na 
dziś (sobota) godz.- 1T30 ramo.

Włamania i Kradzieże
we Lwowie.

(d) Maks Schmied, zamieszkały przy ul. 
Korzeniowskiego 1, 2, zawńadomił policję, że 
do jego magazyny przy ul. Starozakonnej 1. 5, 
włamali się złodzieje. Zabrali oni stamtąd 
skrzynię oliwy i skrzynię krochmalu.

Nieznany sprawca włamał się na strych 
realności przy ul. Listopada 1. 95, z którego 
na szkodę Anny Witwickiej skradł garderobę 
i bieliznę, wartości 239 zł.

Z mieszkania Anny Wrażeń, dozorczyni 
domu przy ul. Romanowicza 1. 10, skradziono 
bieliznę i złoty łańcuszek wartości 594 zł.

szkodę wielką wczoraj poniósł także 
Adolf Winter z Zniesienia. Tragarz, przywoła­
ny przez agenta handlowego Natana Reisera, 
zamieszkałego w Zamarstynowie przy ul. Lwow­
skiej 1. 63, który wiózł pakę, zawierającą 70 
par sandałów, wraz z paką zbiegł, wyrządza­
jąc Winterowi szkodę na 400 zł. Tragarzem tym 
był wysoki brunet, szczupły, o pociągłej i ogo­
lonej twarzy. Na sobie miał stare zniszczone 
ubranie.

Wreszcie wczoraj policja aresztowała: 
Władysława Derenia, liczącego 16 lat, zamie­
szkałego przy ul. Jakóba Hermana 1. 28, za 
kradzież towarów galanteryjnych Emila Gard- 
leca z Winnik, oraz Izraela Gerraana, zainksz- 
kałego przy ul. Bartosza Głowackiego 1. 3, za 
kradzież pakunku, wartości 500 zł., na szkodę 
Herscha Kesslera z Niemirowa.



Epilog ponurej tragedji
przy ul. Kętrzyńskiego.

Trojka morderców śp. Bembna przed przysięgłymi.
Dziś zapadnie wyrok.

(K. D.) W  procesie przeciw  Stanisławie 
Bemljnówne.i, je j m atce Kazim ierze, oraz 
bratu Stefanow i Bem bnow i, oskarżonym  o  
zam ordowanie o jca  i  m ęża ś. p. W itolda  
Bem bna —  w ciągu w czorajszego ćb ugiego 
dnia rozpraw y —  przesłuchano św ia d k ów , 
którzy w  ogólnej sumie i treści sw ych  ze­
znali. — potw ierdzili w  całej pełni, szczegó­
ły  oskarżenia, uw ypuklone w  naprow adzo­
nym  przez nas w czoraj stanic faktycznym .

Zatem  zeznania tych  św iadków  w sk a ­
zują, ż<t winę * okropnych stosunków u  B. 
przypisać m ożna sak z jednej strony p ijań ­
stwu śp. denata, jak : z drugiej strony żonie 
jego  Kaz., k tórej prowadzenie sic rów nież 
wiele pozostawiało do życzenia i m ogło  być 
powodem awantur w szczynanych przez nie­
boszczyka.

O baliły wreszcie zeznania w czorajszych  
św iadków  lin je  oDrony, obrana przez m amo 
K azim ierę i je j syna Stefana, usiłu jących  
ubrać w m orderstw o jedyn ie Stanisławo 
Bem bnówne. Stwierdzone bow iem  zostało 
zgodnie z przyznaniem  się oskarżonych w 
śledztwie, że m ord uplanow any i  w ykonany 
został przez cała  trójkę, a nie na własna 
reke Stanisławy, bez w iedzy je j m atki K a ­
zim iery, czy brata Stefana.

Czv istotnie śp. denat użył fizyczn ie 
w dzięków córk i swej Stanisławy, żaden 
świadek tego nie w idział, ani też poszko­
dowana rzekom o Stanisława czy je j m atka 
przed nikim  na, to sie nie żaliły.

K w est je te w yjaśn ić by  m ogła  defin i­
tyw nie kon frontacja  Stanisław y z n iebo­
szczykiem , ale że on nieboszczyk, w iec na 
rozpraw ę przy jść nie może.

Takie ogólne w rażenie z  zeznan prze- 
sluchanvch w czoraj świadków*

Teraz przyglądn ijm y sie pokrótce 
świadkom  i ich  zeznaniom.

W ilhelm  Prus,
u którego w swoim  czasie m ieszkali B e m b ­
nowi, w ystaw ił śp. denatowi kiepskie świa­
dectwo, przedstaw iając go  jako awanturni ­
ka, k tóry nawet jeszcze gd y  Stanisława l i ­
czyła  lat 10, im ał zam iar dobierać sie do 
niej, wskutek czego świadek w ziął dziecko 
na pare m iesięcy do siebie.

D alej znaw cy lekarze dr. Dawidowie;: 
i dr. H ojnack i na  podstaw ie protokołu  sek­
cji zwłok zam ordow anego —  orzekli, że o- 
trzym ai on siekiera aż 23 ciosów, z k tórych  
wszystkie praw ie b y ły  śm iertelne. Rana 
postrzałowa, zadana kuła rew olw erow a na 
dolnej szezece, by ła  lekka.
_ Posterunkow i Fritz i Jura, którzy pierw ­

si zjaw ili sie na m iejscu zbrodni, stwier- 
ślazja, że zastali jeszcze „charczącego** śp. 
denata oraz, że Stanisław a przyznając sie 
przed nim i, nadm ieniła, że rew olw eru do­
starczył je i brat Stefan.

A d o lf  E ngelberg, aptekarz, m ieszkają­
cy  w tej sam ej realności, gdzie Bem bnowie, 
ten sam, którego śp. denat podejrzew ał o 
stosunki erotyczne ze Stanisława, przecząc, 
b y  coś podobnego k iedykolw iek  ze Stanisła­
wa w yczyniał, utrzym uje, że w  stosunku do 
rodziny B., kierow ał sie w zględam i ludzkie- 
m i i współczuciem  K ilkakrotn ie  zw racał 
świadek uw agę śp. B „  b y  przestał katow ać 
swa rodzinę, czem  ściągnął na  siebie dego 
nienawiść , -

O dczytano protokół zeznań śp. Stanisła­
w y Lipińskiej, b. w łaśc. realności przy ul. 
K ętrzyńskiego 18, oraz przesłuchań m ie­
szkającą tamże m edniarke M arie B ilik , któ 
re b y ły  krytycznego ranka św iadkam i ha­
łasu, jak i panował w  m ieszkaniu B. G dy 
podeszły bliżej, u jrza ły  matkę i  córkę przy  
łóżku skrw aw ionego denata. K azim iera 
B em bnow a pow iedziała do córk i : „Staszka 
on sie jeszcze rusza**. W ted y  Stonisława 
w zięła  z  rąk m atki siekiere i  zadała ojcu  
szereg dodatkow ych ciosów'.

Marna B em bnow a b y ła  z  tego bardzo 
zadowolona^, a  w edle zapodan śp. L ipińskiej 
w yraziła  sie : „N areszcie n ie bedzie m nie c o  
wierci meozył**.

Piotr Panasów b. sublokator Bembnów, 
niet „wierdzi, by śp. denat był tak czarnym, 
chociaż nie prze asy. że w sobotę i niedziele 
zalewał, ezfijn i żona jego Kazimiera nie 
gardziła. Nieboszczyk skarżył ' się przed 
świadkiem, na ciągłe zdrady ze strony mał­
żonki. Około 10 dni przed mordem pewnej 
nocy wynikła w mieszkaniu Bembnów a- 
wantura. Świadek przebudził sie i zauwa­
żył, jak śp. Bemben wezwał do swego łóżka 
Stanisławę, któcąc się z nią, przyczem po­
drapał ją  po twarzy. Stanisława poszła ku 
ojcu, leżała u niego w łóżku, a po kłótni po­
krwawiona na twarzy — obmyła się i poło­
żyła się w powrotem na swoje miejsce.

W  związku ztem  zajściem śp. denat opo­
wiadał świadkowi, że podejrzewając córkę 
o stosunek z aptekarzem miał zamiar pójść 
z nią do lekarza dla stwierdzenia, czy jest 
jeszcze dziewica..

Zamiarowi tema sprzeciwiła się matka 
pani Kazimiera, która nieboszczykowi po­
wiedziała: „Poco ci iść ze Staszką do dokto­
ra, jak ty sam możesz ją  zbadać *.

Ani Stanisława, ani je j matka Kazim ie­
ra w związku z tym wypadkiem przed świad­
kiem z niczem się nie skarżyły.

K rytycznego rana parę minut po godzi­
nie 6-tej świadek wychodząc z izby zauwa­
żył Stefana Bembna rozmawiającego z ma­
tką i zmierzającego ku izbie.

Aleksander Chacko, towarzysz pracy śp. 
denata określił nieboszczyka jako tęgiego 
pracowitego robotnika, klery dobrze zara­
biał, w czasie pracy nie pił, a gryzł się cią­
gle niemoralnem zachowaniem się żony K a­
zimiery i córki Stanisławy.

Syn śp. denata Stefan przed morder- 
st wem chwalił się przed ■ świadkiem, że 
strzelał do ojca tylko ..gruehacz splul“ (re­
wolwer zawiódł). Stefan obwiniał ojca o 
zgwałcenie siostry.

A dolf Cwenarski, majster murarski, ko­
lega nieboszczyka od lat dziecięcych wysta­
wia śp. denatowi pochlebne świadectwo, ja ­
ko porządnemu człowiekowi, którego gw ał­
towność wywołaną została nieszezęśliwem 
ostatnio pożyciem z niedobraną żoną, na któ­
rą skarżył się ciągle, że go zdradza oraz de­
m oralizuje córkę Stanisławę. Również do­
datnio wyraża sie świadek o oskarżonym 
Stefanie i jego siostrze Stanisławie.

Bolesław Toruńezyk, stud, politechniki, 
u którego posługiwała Kazimieyą Bembno­
wa, wyręczając się czasem Stanisławaą, obie 
uważał za porządne. Szczególnie skromna i 
pracowitą wydała mu się Stanisława.

Magdalena Skulak sąsiadka Bembnów z 
tej samjej kamienicy, utrzymuje, żc śp. de­
nat był notorycznym awanturnikiem. Kry­
tycznego dnia widział świadek wybiegającą 
z mieszkania Stanisławę, która wolała: , Za­
biłam go, nie będzie mnie już męczy] *.

Następnie po odczytaniu zeznań świad­
ków, którzy do rozprawy nie stanęli, a któ­
rych zapodania obciążyły Kazimierę Bem- 
bnową i odrzuceniu kilku wniosków obrony, 
przew. nadr. Angielski, zamknął postępowa­
nie dowodowe, odraczając rozprawę do dz:ś.

Dziś nastąpią końcowe wywody stron, 
poczem około popołudnia prawdopodobnie o- 
głoszony zostanie werdykt ławy przysię­
głych i wyrok.

f  Edmund Libański.
Żałobną wiadomością podzielić się mu­

simy z naszymi Czytelnikami. W Brześciu n. 
Bugiem zmarł nagte inżynier Edmund Libań­
ski, zasłużony popularyzator wiedzy i współ­
pracownik wielu pism, w liczbie ich „W ie u 
Nowego**. Śp. Libański wyjechał z prelekcja­
mi na Kresy i w Brześciu, przed samym pra­
wie wykładem, zaskoczyła go śmierć. Zmarł 
na udar serca, licząc przeszła 60 lat. •<*

Ze śmiereią śp. Libańskiego ubywa spo- 
łeczeństwu naszemu pracownik dzielny i nie­
strudzony. Jako popularyzator wiedzy w naj­
rozmaitszych jej przejawach, był Zmarły siłą 
wprost nieocenioną i — dodajmy — napra­
wdę niezastąpioną. Z jakąś wprost pasją pra­
cował śp. Libański na tem polu niezmordo­
wanie, oddając ofiarnie swój talent, zdrowie i 
siły na usługi ukochanej wiedzy, którą umiał 
popularyzować w najszerszych warstwach w 
sposób niezrównany. — Niezliczone odczyny 
i wykłady, cała masa broszur i tysiące arty­
kułów w prasie — oto plon niestrudzonej 
działalności Jego w tej dziedzinie. Poza tem 
brał żywy udział w życiu publicznem i oby- 
watelskiem, spiesząc zawsze z popafciem i 
pomocą każdej dobrej sprawie.

„W iek Nowy**, w  którym ś. p. Libański 
stale pracował jako referent spraw z działu 
przyrody i techniki, odczuwa bo'eśnie stratę 
tego zasłużonego pracownika pióra. Odczuwa­
ją ją zarówno boleśnie wszyscy, którzy znali 
działalność Zmarłego, a niema chyba zakątka 
w eałym kraiu, dokąd nie dotarłby ten nie- 
zmordowany*szerzyciel wiedzy i oświaty. To 
też niespodziewany skon Jego wywoła wszę­
dzie żal szczery i serdeczny, bo zeszedł ze 
świata człowiek dobrze zasłużony i dzietny 
obywatel Cześć Jego pamięci!

Rząd uchwalił amnestią
z okazji lo-lecia odzyskania niepodle­

głości Polski.
WARSZAWA. 12. 5. Rząd postanowił wy­

stąpić z własnym projektem amnestji z okazji 
10-lecia odzyskania niepodległości Polski.

Projekt odpowiedniej ustawy amnestyj­
nej został uchwalony na wczorajszem posie­
dzeniu Rady ministrów.

Amnestja ma dotyczyć przestępstw za* 
równo należących do właściwości sądów kar- 
nycn, powszechnych, jak i właściwości władz 
administracyjnych.

Amnestja dotyczyć ma pewnej kategorji 
przestępstw z okresu tworzenia się państwa 
i okresu walk o niepodległość w  r. 1919 i 1920, 
dalej: pewnej kategorji przestępstw komuni­
stycznych z przed 3 maja 1920, młodocianych 
komunistów do 17 roku życia oraz pewnych 
przestępstw pospolityąh, wykroezeń admini­
stracyjnych oraz kar do 3 miesięcy.

Kary dożywotniego więzienia zostaną za­
mienione do lat 15, kara śmierci na ciężkie 
dożywotnie więzienie. <*■

Wzrost drożyzny.
WARSZAWA, 11 bm. odbyło się posie­

dzenie komisji dla badania wzrostu kosztów 
utrzymania. Ustalono, że ogólna zwyżka kosz­
tów utrzymania za miesiąc kwiecień wynośi 
2.4 prc.
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Wesołe przygody dzielnego wo­
jaka po ukończeniu wojny świat. 
W  głów. roli pogromca Pat-Pata- 
chona Karol Noll, Dina Gralla 
i Albert Paulig. 23193

Szczapa w cywilu
Oświadczenie w  teprem . Bartla

w sprawie regulacji płac pracowników państwowych.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa (.i) W  związku z doniesieniem 
o  przyjęciu delegacji Związku nauczycielstwa 
polskiego przez wiceprem jera Bartla zarząd 
Związku ogłasza dziś dokładny tekst oświad­
czenia wiceprem., które podane było w pra­
sie nieściśle. _ Mianowicie wiceprem. oświad­
czył. regulacja płac pracowników państwo­
wych wiąże sic najściślej z możnością uzyska­
nia źródeł achodii dla Skarbu państwa. Bez 
tego jest nie do pomyślenia. Minister skarbu 
opracował projekt ustaw podatkowych które 
be da .przedmiotem obrad Bady Min. dnia 11 

'. bm. ta więc stało się to już onegdaj), poczem

w najbliższych dniach zgłoszone będą do S e j­
mu. Projekty ustaw uposażeniowych są w o- 
pracowauiu, tak samo jak projekt ustawy e- 
merytalnej i projekt pragmatyk służbowych 
zarówno dla urzędników, jak i dla wojska. 
Projekty powyższe będą uzgodnione pomiędzy 
poszczególnymi resortami, poczem bedą przed­
miotem obrad Rady ministrów. W szystko to 
musi zająć kilka tygodni czasu, o rownoczes- 
nem .eięe traktowaniu ustaw podatkowyen 
i urzędniczych nie może być mowy, skoro 
pierwsze są już gotowe, a drugie dopiero w 
przygotowaniu.

Wynik Konferencji polsko-litewskie!.
Z pobytu duecjatów polskich w Kownie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j.) Dziś kończą sie obrady 

konferencji polsko - litewskiej. Delegaci 
Polscy jutro rano wyjeżdżają z Kowna i je­
szcze w tyin tygodniu samym dniu przy be - 
dą do Warszawy.

Korespondent „Epoki“  charakteryzuje 
Wyniki konferencji w ten sposób : może de­
legaci nasi nie przywiozą wielkich wyni­
ków, ale bedą mogli zdać relacje z pierw­
szych rozmów ze stroną litewską w  konkret 
nveh sprawach.

Berliński zaś korespondent „Expresa 
Por.“ podaje taką wiadomość z Kowna: 
W czorai w komisji odszkodowań toczyła 

dyskusja na tle rozrachunku z pi-ao li­
tewskich, która jednak nie doprowadziła do 
Porozumienia i bedzie przedmiotem obrad 
Plenarnych. Również powoli posuwa sie 
Praca podkomisji bezpieczeństwa eo do 
kwestji granic. Delegacja polska kieruje 
sie stanem faktycznym granic polskich, na­
tomiast delegacja litewska stoi na gruncie

granic, określonych traktatem litew sko - 
sowieckim . D yskusja przybiera nader ostre 
form y. -

Z  pobytu delegatów polskich w  K ow nio 
podają, że w czoraj byli on i w  operze kowień 
siciej, gdzie ofiarow ano im  bezpłatnie loże 
honorowa, podczas gd y  poprzednio delegata 
polscy  p łacili za b ilety na rów ni z resz.ą 
publiczności. W ykonaw czyn ie głów nych 
nar ty j otrzym ały  od  delegatów polskich 
pieltne bukiety. P o  przedstawieniu, gd y  
d e ó g a c i przebyw ali w  restauracji w  hotelu 
Litewskim , prow okow ała ich  grupa m łodzie 
ży litew skiej, k tóra  jednak p o licja  szybtto 
usunęła, aresztując przytem  dwóch studen­
tów. W  uniw. kowieńskim  rozrzucono wazo 
ra j odezwe, dom agającą sie w ydalenia z  L i­
tw y „zd ra jcy 41 profesora H orbaczewski? jo  
za to, że odw iedził loże delegatów  polskich 
jako osobisty znajom y przew odniczącego de 
legacji, p. H ołów ki.

Morderstwo pod K rzy ^ a n ie m .
Oskarżeni trwają w dalszym ciągu przy swych zeznaniach. —  Prze­
słuchanie matki zamordowanej: „Nikt mnie nie oszczędzał, i ja nie 

nie będę nikogo oszczędzać**. —  Przecieś było trzech!
(Od naszego koresp. parysniego).

sam z Sikorskim i Vorosmarty, a bez Kle- 
petarza i, że Yórósm arty została zamordo­
wana przez Sikorskiego.

Dr. Klepetarz twierdzi w dalszym ciągu, 
a wbrew zeznaniom świadków, którzy na

Praga, w maju. 
(jr.) W  procesie przeciw trójce morder­

ców z pod Krzywania, przystąpiono wczoraj
00 przesłuchania świadków. Lecz i teraz nie 
*aozna jeszcze powiedzieć, że wszystko jest 
Juz jasne. Przeciwnie. Mamy tu zeznania 
mdzi z pewną inteligencją, którzy konstruk­
cje swych zeznań mają pewnie zbudowaną i 
Którzy konstrukcje tą
. , . Potrafili dotychczas utrzymać

o?)n*e’ sić eie rozpadła.
, Sikorski trwa przy swych zeznaniach i 

mowi to w oczy Michałkowi, Kłepetarzowi
1 świadkom, że na drodze od Szczyrbskiego 
Jezior;l do m iejsca czynu i na samem m iej­
scu było

trzech mężczyzn: on sam, Michałko 
i Klepetarz.

Mu halko też obstaje przy swojem, ja k ­
kolwiek jest już najbardziej zmęczpafly i je- 
ane jego zeznanie są osłabione i nilem i jego, 

•irost Przeciwnemi twierdzeniami. Nie 
uerii! też jesacze dotychczas konstrukcji 

czyn- samego, który przedstawia, jak wia­
tom o, w tym sensie, że na Szczyrbie był on

Szczyrbie widzieli w towarzystwie Yóros- 
marty trzech mężczyzn, że na Słownej: wo- 
góle nic był. Ma też na to alibi.

Najsensacyjniejszcm  było przesłuchanie 
matki zamordowanej M argity Yórósmarty, 
63 letniej staruszki. Na pytanie, czy chce od­
powiadać, mówi:

— Tak, chcę i będę. Nikt mnie nie oszczę­
dzał i ja też nikogo nie chce oszczędzać.

W  tym. momencie powstaje Sikorski i cliee 
pocałować ją  w rękę. czemu jednak przeszka­
dzają woźni sądowi.

Świadek naogół potwierdza akt oskarże­
nia. we wszystkich kit •unkach. Przypomina 
zwłaszcza, że między Margitą i Michałkiem 
m ówiło się o ślubie i że córka je j była prze­
konana, że zostanie

żoną Michałka.
Także Sikoiski zapewniał ja, że będzie ślub. 
List. który dostała ort M argity z Paryża, (już

po morderstwie) z doniesieniem, że do domu. 
już nie wróci i że pojertzie z mężem do Ame­
ryki, uważa świadek za sfałszowany. Pisał go 
jak wiadomo, z Paryża dichałko sam.

Prok.: Panie Michałko, czy nie wolałby 
6ię pan przyznać do morderstwa? Byłoby to 
dla pana teraz już najlepiej.

Michałko: Panie prokuratorze, proszę
mnie nie obrażać!

Poruszenie w audytor jutr Prokurator spo 
kojnie stawia dalej świadkowi pytaniu. Twier 
dzenie Michałka, jakoby Margita natych­
miast po przyjeździe do Pragi sama się jemu 
narzucała i chciała mu się oddać, matka sta­
nowczo odrzuca i

grozi przytem oskarżonemu.
Sikorski był, według niej, nicponiem, który 
nie starał sie o żonę i dziecko, ale żony ttigdj 
nie bił; także je j samej nigdy nie dotknął się. 

Czwarty dzień procesu zaczął się 
nową konfrontacją wszystkich trzech 

oski rzonycii.
Klepetarz nie wie, czeni sonie ma tłumaczyć, 
że Sikoiski, z kiorym  nic nie miał, chce go 
zaplątać w to morderstwo. przypuszcza, że 
chyba tylko dlatego, ze o: pierwszy przygnał 
i ię do sfingowanego małżeństwa w „Maj»“ 
W  tej komedji wziął udział, gdyż powiedzia­
no mu, że zamordowana jest nerwową i hi 
eteryczną kobietą, chciał więc jako lekarz 
(Klepetarz był wtedy jeszcze medykiem), 

uzdrowić ją zapomocą suggestji.
Sądził, że działa dla dobra zamordowanej.

Sikorski opowiada jeszcze raz przebieg 
zbrodni, Michałko, chwycony w krzyżowy o- 
gień pytań prokuratora i  sędziów,

plącze się i wikła coraz bardziej. 
Następnie przesłuchano świadka Vogtero­

wą, u której zamordowana Vorosm arty miesz 
i kała w czasie swego pobytu w Pradze.
{ Świadkowi była  cała ta h istorja  ze ślu-
i bem od samego początku podejrzaną. —  
,)strzegała zam ordowaną, przestrzegając ją  

, przed
morderstwem, które przeczuwała.

I W  dalszym  ciągu zeznawał urzędnik
kolejow y, k tóry jechał w tym sam ym  pocia  

' gu, co tow arzystw o zam ordowanej V ., na, 
Słowację. Z  zam ordowaną jechało, w edług 
m ego,

I napewno trzech mężczyzn.
S ikorskiego i  M ichałka znał jeszcze K o­
szyc, trzeciego jednak, nie znał i  n ie m oże 
też obecnie powiedzieć z pewnością, czy by ł 
nim K lepetarz. ^

Ci trzej m ężczyźni jednak —  według" 
świadka —  w ysiedli też z zam ordowaną 
w  pociągu na Szczyrbie.

Trzech m ężczyzn w idział także dalszy 
świadek, k ierow nik  kolejki zębatej na 
Szczyrbie, K ral. W szyscy  trzej wsiedli z V , 
do wagonu

. nie chcieli się jednak dać fotogra­
fować,

jak to jest tam zwyczajem.
Jałto dalsi świadkow ie zeznawały f i ­

letują W iera  K uczerów na i 17- 
letnia M arja  Soukup. Pierw szej przyrzekał 
M ichałko, z  którym  utrzym yw ała stesi ick  
już w  czasie jego  związku z V ., — ślub. Mi 
chałlto dostał od n iej 1500 kor. cz„ a w j»>

‘ dnym  liście prosił o  2500 franków, dono- 
| cząe, że jest chory. M arja Soukup m ór o 
swym  stosunku do Klepetrza.

| Sensacyjny ten proces, o którego prze - 
biegu inform ow ani są nasi Czytelnicy d o - 

I kł&dnie przez naszego praskiego korespon - 
j denta, potrwa przypuszczalnie około 14 
' dni. —

t  Kazimierz Kosfynowicz.
Dziś nad ranem zmarł we Lwowie znany 

zaszczytnie artysta-raalarz, śp. prof. Kazimierz 
Kostynowicz. Liczył lat 44. Zmarł skutkiem 
choroby płue. Szczegółowe omówienie działal­
ności Zmarłego zamieścimy w następnych nu­
merach.

i
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Z Teatru WfeiKiegt.
(Wystąp Micbali. Holyńskiego w „Tosce” ).

Michał liolyński zapisał się w pamięci 
Lwowian dobrze, czego miara mogło być 
zainteresowanie jego występem, i który 
.Wybrał partjtj Cavaradossię«:o w Puciniow- 
skiej Tosco". Rozległa skala głosu, znaczna 
jego siła, wyraźna dykcja stanowią poważne 
walory, jnkiemi artysta rozporządzą. Jest 
tylko w brzmieniu jego głosu coś z ledwie 
wyczuwalnego smutku, czy smętku dzięki 
czemu uzyskuje 011 specyficzne zabarwienie. 
Rzecz jasna nie razi to w niczem, owszem 
do pewnego stopnia wyróżnia głos artysty. 
Śpiewowi odpowiadała dobra gra. Na pod­
kreślenie zasług jo  szczególnie scena w ak­
cie I-szym z ToScą zagrana nerwowo, 11- 
chwycona bardzo swoiście. 1 Pozostała obsada 
opery nie uległa zmianie; ponieważ relacjo­
nowałem o niej już uprzednio, ze względu 
na lo, że nie wykazywała wychyleń .an i in 
plus ani in minus nio pisze o niej specjal­
nie. Jedno t /lk o  podkreślić muszę; dominu­
jąca rola Scarpii wymaga i doskonałego 
śpiewu, i równie silnej gry. Tego nam osła 
inic przedstawienie zupełnie nie dało. Pcd 
względem reżyserskim finał aktu I-szego 
wymaga troskliwszej opieki. Spóźnienia by­
ły nadto widoczne.

Praf. Lesław Jaworski.

Kronika b ie ż ą c a .

13
, M A J

N IE D Z IE L A
gr. kat.: 5 po W. Ser.; 
rz. kat.: 4 po W.

T e m p e r a t u r a  w  u n ii  12 - g o  m a ja  o  g o d z i ­
li® 8- m e j  r a n o  2 -F 4 1' C.

RE PERTU AR TEATRU W IELKIEGO.
fHobtita, g. la-a: Kościuszko pod Racławi- 

łami.
Niedziela, g. 12-ta: Recital fort. Józefa 

Śliwińskiego.
niedziela g. i5‘30: Małżeństwo Loli 

Niedziela, g. 19’30: Aida. Wyst. Hołyńskio- 
fo. *

Poniedziałek: Świętoszek.
REPERTU AR TEATRU NOWOŚCI. 
Sóbota: Paganini.
Niedziela g, 15'50: Dziewczę z puszty. 
Niedziela, g. 20-a: Lady Chie. Po raz ostat. 
Poniedziałek: Paganini.

RE PERTU AR TEATRU MAŁEGO. 
Sobota: Szkoła Żon i Z dobrego serca. Prs 

njera. Wyst. L. Solskiego.
Niedziela g, 16-ta: W ystęp taneczny Ma- 

,yli Grenio.
Niedziela, g. 19‘30: Szkoła Żon i Z dobrego 

ero*. W yst. L, Solskiego.

PROGRAM K A SYN A  I K O ŁA ŁIT-AIłT.
nast. lydzień: W  poniedziałek 14. bm. o g. 

•ej W ieczór Pieśni Schuberta. W ykonawcy: 
(arja Kisielewska — sopran; Irena Danek 
irtepiuu i meujiyn Mcssuia — baryton.

K ln O  AEATR Y.
APOLLO; Uiciua miioscr.
A-Y jN  GG: iireuezpieczny kochanek. 
J A J K A ; K ocuaj mme, a świat będzie 

iim.
<JAS1N( Świat w płomieniach. 
UfcUMEKA: Cnotliwa pielęgniarka.
PA  i  A luttG AAA: Ubóstwiana. 
GRAŻYNA: Siódme niebo 
K O PE RN IK : Szczapa w oywiln.
LI'. Niewoimca księcia .Borysa.
LUNA: Książę i apaszka.
NOWOŚCI: Mały lord.

ALAUK; Czerwoni bies.
P A S * / Pociąg błyskawiczny.
ITCtriCHA; Ostatni uśmiech Ida/na.

ZBIÓRKĘ na ulicach miasta urządaą w 
1 Udzielę 13 maja uproszony Komitet Pań i 
Penów pa zapomogę dla najbiedniejszych 
wdów i sierót wspieranych przez Polskie 
Towarz. Emerytów i zaprasza szlachetnych 
ludzi Li iowa o poparcie akcji. Każdy datek 
do puszki ofiarowany, to wsparcie dla nę­
dzarzy głód i chłód cierpiących. Puszki do 
zbiórki wydaje Komitet w sobotę od 5—7-ej 
uh Piłsudskiego 11, I. p.

ODCZYT Józefa Stemlera, dyrektora 
Macierzy Szkolnej, na temat; ..Rola i zna­
czenie Polaków w Ameryce" odbędzie się w 
sali Stowarzysmnia Nauczycieli Szkół Po­
wszechnych ul. Zimorowicza 17, dnia 12 ma­
ja o godzinie 7-mej wieczorem.

W IE L K I W IEC O BYW ATELSK I, po­
święcony obecnym stosunkom, panującym 
w zarządzie miasta Lwowa, odbędzie się w 
niedzielę 13 bm. o g-. 11 rano w wielkiej sali 
tut. Związku Leg., przy ul. Gródeckiej 69.

SALON WIOSENNY NA PL. TAR- 
G0>W. Pos.mdzonie Artystów eelęin wyborn 
komisji artystycznej odbędzie się w niedzie­
lę <JuJa 13 maja o godz. 13-tej w poi. w kan­
celarii Tow przy ul. Dzieduszyckicli i. Pra­
ce . zgłoszone uprasza ,się dostarczyć do Pa­
łacu Sziuki we' wiórek dnia 15 bm. w godzi­
nach od 11—IG

KOŁO LW ÓW  ZW IĄZK U  OBRONY 
KRESÓW  ZACHODNICH urządza w sobo­
tę dnia 12 maja br. w „uli Czytelni akade­
mickiej przy ul. Łozińskiego 1. 7 wieczór 
taneczny, celom zasilenia funduszu na wy­
cieczki Rodaków z Niemiec. Początek o go­
dzinie 21. Wstęp za zaproszeniami, kióre na­
bywać można w lokalu Kola przy ul. Syk- 
stuskiej 52. II. p. od godz. 9—2 pop. i od 
5—7 wieczorem, a w dniu zabawy p izy ka­
sie. Strój wizytowy.

(d) DRUT W  CHLEBIE. W  redakcji na­
szej złożono połowę bochenka chleba, w któ­
rym jest zapieezouy kawałek drutu ze śnie­
dzią. Chleb ten pochodzi z piekarni Adolfa 
Piustera przy ul. Lw. Dzieci 23.

(d) JUTRO W  NIEDZIELE, W IEC LO­
KATO RÓ W  odbędzie się o g. 10 przedpol. w 
sali Inst. Technol. przy ul. Bourlarda. Na po­
rządku dziennym sprawa samorządu we Lw o­
wie i sprawy lokatorów oraz sublokatorów.

B ie lizn a  m ęsk a  z marką ,;Łew“ od sze­
regu lat zajmuje przodujące miejsce na rynku 
światowym, przez swe wybitne zalety pod 
względem trwalóści, wykwintnego wykonania 
a nizkiej kalkulacji cen. We Lwowie wyroby 
te poleca magazyn płócien i bielizny Józef 
Nowak, pl. Marjacki 6. 1560

STOW. RĘKOBZ. I PKZEM. „S K A Ł A ' 
ul. Mickiewicza i. 28, urządza w niedzielę 
dnia 13. maja b. r., w ogrodzie własnym 
ZA BA W Ę  OGRODOWĄ, z nader urozmaicę 
nym programem. Początek o godzinie 3-ciej 
popołudniu. Muzyka Narodowa.

(d) N AG ŁĄ ŚW IERCIA zmarł wczoraj 
nieznanego nazwiska żebrak, zwany ,Joscly", 
który tułał się przy bożnicy w ul. Bóżniczej 5. 
Lekarz m iejski dr. Litwinowicz polecił zv lo­
ki odstawić do zakładu m edycyny sądowej.

(d) AME '■ -A. P olic ja  onegdaj
aresztowała; Izraela i Felgę flym kowskich z 
Lewandówki za żebranie, W iktorję Chrnieb 
ską za opilstwo: Helenę Malawską ze wzglę­
dów sanitarnych; oraz Józefa Blatta, liczą­
cego 60 lat. za żebranie.

Testament właściciela pensjonatu. 
Oprócz wielkiego majątku pozostawił swoim 
dzieciom radę, by, jeśli chcą dalej mieć wiel­
ką frekwencję gości, podawali iin herbatę, 
kawę i kakao, zakupioną 11 firmy Mewa, Lwów, 
Rzez'nicka 18

(d) CZYJE NAKJRYCIE I MONETY? W 
kanale przy ul. Radeckiej znaleziono nastę­
pujące nrzedmi<dv: 2 noże i 2 widelce z mo­
nogramami ..GB , 3 noże i jeden widelec z 
monogramami ,.AL“ , 3 łyżeczki z monogram 
„V B “, 3 noże i 2 widelce bez rączek, oraz £4 
sztuki różnych starych mon®. Przedi i i° 'y  3 
niewątpliwe p och ej/a  z kradzL..y. Poszkodo­
wane osoby mogą celem rozpoznania swej 
wlasr.ośui zgłosić sic w wydziale śledczym 
przy ul. Kazimierzowskiej 30.

(d) CHORĄŻY POD KOŁAMI AUTA. —
W czoraj Jakób Medera, chorąży 6 p. art. e., 
zam. przy ul. Kulparkowskiej 17, przechodząc 
przez jezdnię ul. Leona Sapiehy, dostał się 
pod koła auta mn 7961. Autem tem szofero- 
wał Kaz. Dali, zam. przy ul. Na Błonie 24. 
Medera doznał silnego potłuczenia. Pierw­
szej pomocy udzieliło mu pogotowie ratunk.

Składki
złożone w Adm. „Wieku Nowego",

Dla Zredukowanego nauczyciela: NN. 5 
zł.; BM.: 2 zł.

Wykolejenie się 
pociągu.

(d) Jak się dowiadujemy wczoraj rano 
w pobliżu stacji Uherce koło Liska nastąpiła 
katastrofa kolejowa. Uległ jej pociąg towaro­
wy ; który szedł z Zagórza do Chyrowa. Z nie­
wiadomej narazie przyczyny cztery wagony 
wyskoczyły ze szyn i przewróciły się. Skut­
kiem tego ruch pociągów na tej linji był przer­
wany na 12 godzin. Na szczęście ofiar w lu­
dziach nie było. Również z służby kolejowej 
nikt nie odniósł uszkodzenia.

Napędy bandycftie,
Na drodze koło Janowa. -  Gajówka 

w lesie.
(d) Niedawno temu na trakcie wiodącym 

ze Lwowa do Jawo rowu dokonano rabunku. 
Mianowicie w lasku Jaryna za Janowem dwa- 
rabusie, uzbrojeni w rewolwery, zatrzymali wóz 
i obrabowali jadącego Majera Adlera z towa- 
rzyszami. Po kilkudniowych dochodzeniach 
policja ujęła sprawców tego rabunku. Są to 
Hryńko Fedorowicz i Michał Dumas z Woli 
Dobrostańskiej. Obrabowani obu ich rozpoznali 
jako ówczesnych rabusiów.

Również policja zdołała ująć dwóch ban­
dytów z Poręby Dębskiej koło Tarnobrzegu. 
Nazywają się on i: Franciszek Pasek i Józef 
Seńków, którzy w nocy wtargnęli no położo­
nego w lesie domu gajowego Jana Kamińskie- 
go, żądając od niego pieniędzy. Bandyci nie 
zdobyli tu żadnej kwoty mimo przeprowadzo­
nej rewizji w  szafie i w kufracli. W czasie ie- 
go napadu Seńków był przebrany za kobieię. 
Aresztowanych odstawiono do sądu.

NADhSŁANE.

operator Dr. F. NarOg
ord. od 8— 10, 3 -5 ,  —  UL. RUTOWSKIEGO Mr. 3,
J?el. 29,77. Lampa szczelinowa, kwarcowa, diatermia

23114

Eleganckie K a o e lU S Z B
NA SEZON WIOSENNY POLECA

S f i C P C f f J T  ULICA AKADEMICKA 12
■ I s Ł r E K  I % Ceny umiarkowane 1958

PODZIĘKOWANIE. W ?
V Panu OrtopedySeie J. Rapaportowf, 

specjaliście dla bandaży przepuklinowych —
składam gorące podziękowanie za umiejętne zało­
żenie mi specjalnego bandaża Pańskiej metody 
i za skuteczne wstrzymanie 1111 mej ciężkiej, za­
starzałej 1 dwukrotnie bezcelowej operowanej 
przepukliny we Wiedniu i we Lwowie, co zgo­
dnie z prawdą oświadczam.

Dr. Med Matisymiijan MUnzer 
Naczelny lekarz Kasy Chorych i lekarz kolejowy.
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Kącik kobiecy .
łiA ly l

Pierogi z jabłkami. 25 (lkg. ziemniaków 
ugorować w łupinach, na gorąco z łupiny o- 
brac i zemleć uodać 20 ditg. pszennej mąki, 
troeną soli, 8 Tl kg. cukru, pół paczki Oettkera 
proszau, trochą soku cytrynowego (dla sma­
ku), wygnieść z tego ciasto i rozwałkować. Z 
ciasta tego wykrawać czterokątne kawałki na 
pierogi, wypełniając je  inałemi krążkami o- 
UPiuych jamek. (jab łka  le, obrane i pokraja­
ne leżały wprzódy na talerzu gęsto pocukro- 
Wane i pokropione rumem). Pierogi te wy­
pieka się w tłuszezu, jak pączki, wybiera po­
tem łyżką, posypuje cukrem i podaje na go­
rąco

Gulasz węgierski. 25 dkg. cebuli pokrajać 
droono i zarumienić w tłuszczu. Do tego do­
dać 50 dkg. pokrajanego w kostki mięsa wie­
przowego, posypując mąką, solą, pieprzem i 
papryka. W  ryuee, w której smażyć sie ma 
gulasz, układa sie mięso to (z cebulą) szych­
tami^ wraz z 25 dkg. kiszonej kapusty w ten 
sposób, że daje sie szychtę mięsa, potem szych 
te kapusty i tak dalej, naprzemian. Następnie, 
gdi już trochę sie zagotuje podlać trzema 
łyżkom * kwaśnej śmietany i niech sie tak mie 
ko w tym sosie powoli smarzy. Na dwadzieścia 
minut, przed podaniem (i ugotowaniem), do­
dać w talarki pokrajane ziemniaki (surowe), 
niech sie w tym sosie i miesie dynstują. Za­
nim sie podaje, trzeba dla smaku dodać je ­
szcze trochę cukru i soku cytrynowego i w y­
mieszać wszystko w rynce jeszcze.

ODPO w R E D AK CJI.
Z. Miiiier.; Należałoby ogórki le  w yjąć z 

beczułki i dać do słoja, w którym dość sporo 
jest zagotowanej wody z octem i cuisrem. Z 
tamtego octu nic nie brać, bo widocznie za 
ostry.

btały abonent. P o  umyciu włosów w wo­
dzie gorącej z żółtkiem, przepłukać je  w wo­
dzie ciepłej, do której należy dodać 5 łyżek 
octu. W łos£ napewno staną sie miekkie. By 
ujednostajnić ich „mieszany14 kolor, można- 
by popróbować m yć j j  w odwarze z łupin 
zielonych włoskich orzechów. Lecz z tern cze­
kać trzeba do końca lata, aż orzechy włoskie 
wyrosną na drzewach.

R ysia: O praniu szalów włóczkowych i 
czyszczeniu srebra pisaliśmy w poprzednim 
„Kąciku Kobiecym ". Proszą wyszukać nume­
ry dawniejsze W ieku Nowego z soboty na nie­
dziele- (data niedzielna).

Ciekawa Hala: K arol May, o którego Pani 
zapytuje, tw -zyl swoje powieśei z fantazji 
przeważnie. Nie przeżywał tych przygód, lecz 
je  obmyślał.

Nadzieja: Niestety, nie mamy posad do 
rozdania, ani też nie możemy służyć pomocą 
w tej sprawie, ■*

„Prow incja". Zażalenie podane do M ini­
sterstwa nic Pani nie pomoże. Urzędom w ol­
no redukować, czynią to zresztą na polecenie 
Ministerstwa. Trzeba teraz starać sie o po­
sadą inną drogą — najlepiej zapomocą anon 
sów. Należy podać inserat do poczytnych

dzienników w Krakowie i we Lwowie. Mokt 
znajdzie Pani coś w anonsach „wolne posn 
dy“ w Wieku Nowym. P ilnie czytać anonse 
Wieku.

Magdalena K .: Niestety, nie mamy dokład 
niejszego adresu. Lecz radzimy adresow ej 
do szpitala m iejskiego w Katowicach z po­
daniem „Szkoła pielęgniarek" i załączyć zna­
czek pocztowy na odpowiedź.

Stała czytelniczka: Plam y z potu na jed ­
wabnej m aterji oczyści Pani w ten ąposób: 
Rozciągnąć na twardej pokładce m aterjał (w 
tym wypadku rękawy pod pachami) i  pocie­
rać poplamione m iejsce równolegle do nici 
kawałkiem flaneli umaczanej w spirytusie 
bon gout, lub w amoniaku. Zbrudzoną szmat­
kę często zamieniać na czystą. Stracony po­
łysk natrzeć roztworem gumy arabskiej.

Wdzięczna czytelniczka. Prosi Pani o re- 
cepte na dobry krem przeciw piegom. Może­
m y Pani służyć: Rep.: Zinei oseydati. magi­
ster Bismuthi, hydr. praee. albi aa 340, lancii1 
ni 540, waselini 3540, m.d.s. krem.

Prawdziwy kt-mot: Szuka Pani krótkiej 
nazwy dla swego pieska? Może: Bob, Lord 
lub Nil.

E. O.: Nie możemy reklamować w ..Kąci­
ku firn kunieckich. a zatem nie dajem y od ­
powiedzi „gdzie" nabywać można te rzeczy.

Naezclnv redaktor :
BRON ISŁAW  LASKOW NICKI. 

Odpowiedzialny redaktor :
JÓZEF KRZYSZTOFOW ICZ.

NA W J A Z D PŁASZCZE włóczkowe zł. 75*—, GARSONKI zagrań, zł. 64*— oraz wszelkie wyroby 
trykotażowe. - Modele firmy M a n a 7 im  T riflrn łs i7 V ff pl- Marjacki 5 —  
„ENKA*1 W iedeń, poleca » IV Id y d Z y il I ly K U M Z y  w bram ie. i1990

Soccjallsta chorób skćrn., wsnsr. I kosmetyki

Dr. Henryk Spund- Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu —  ordynuje Lwów, 
p .. M arjacki 10, If. p., drugie wejście Sobieskiego 2. 
Poczekalnie separ-tkowe. — Telef. 51-38. 22233

ft«wokat Dr. Tadeusz Wepper
ehrońca wojskowy

przeniósł kancelarję z. domu przy ul. Janowskiej 
1- 26 do domu przy ul. Gródeckie] I. 5, I. p.

Telefon 51—93.  23040

Dr. R. EPLER Dr. J. HELLER
ANALIZY LEKARSKIE 22973

Ul, Trybunalska 4 III. Godz. przyjęć 8—12 i 4— 7.

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I żołądka

Dr. FELIKS HAHN 1
Gródecka 46. Prześwietl. Roentgenem.

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych
Sekund.Państw. R .  A  U A O C 1  ordynuje 
Szpitala po\taz. U l  ■ łA a lw ffAU E.& . od 12— 6, 
Lwów, p|. Halicki 7, Te). 31— 30. Lampa kwarc.
_  __________ 1926
Specjalista chorób skórnych I wenerycznych
1^1“ B SWCiB&m b- sek. szpit. wied. i lwowsk. 
*»B^. I .  I r i U r l U  ordynuje od 8—9 i od 2—6, 

niedzielę od 9— 1, Lwów, ul. Asnyka 1, róg ul. 
l_i)su<itriego (Pańskiej). Telefon 48— 01. 1902

b- elew asystent kliniki chorób wewnętrznych

o S  Dr. ignacy Klarfeld
ord, w chorobach płuc 2-4 Pasaż Kausmana 8. 2000

P A C 2 N 0 Ś Ć ! B A C Z N O Ś Ć !
Zawiadamiamy, że założyliśmy S K Ł A D

FOnNIERŚW i DYKT
Po niskich cenach i na dogodnych warunkach
przy ulicy POD DĘBEM I. 15, “Wm

Prosim y nas licznie odwiedzać
GREIF i SCHWERT.

R A T Y
wedle najnowszych syste­
mów w y k a ń c z a  do dni 22511

g?APPAE»ni?T PL- MARJACKI 7
* l * » l  B H r U H  B (gdzie kaw. de la Paix)

25 Zł. zadatek 25 Zł. rata mSes.

Specjalistka chorób skórnych I wenerycznych

Szpitala Powsz. D r . F r is c h  S a w ic k a
ordynuje dla kobiet od 2— 5, W AŁOW A 11. 21945

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
l i r  ńftlrfałein b- elew- klin- wied- 1 berl-
1 9  im  u U iU d U B III ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielę 
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3 . Tel.31-42. 21842

— R A K I E T Y
ang. PIŁKI TENISOWE, M E S Z T Y  na gumowych [ 
i bawolich podeszwach, przybory do boksu,, 
lekkoatletyki, szermierki etc. —  poleca najtaniej

Malwina Rosenman
1663

Zł. 3.1 CUlCtERfłlCA 1 Zł. 3.
z chińskiego srebra tylko u 1839

B . G riin ls e rg a  S y k s t n s k a  4 

W yłączna sprzedaż R O W E R Ó W
świat. sławy marki francuskiej

“  wn7-elkIch p,v-y-j j li l iG  I s l S l B l  borów do tychże 
i wszelkie przybory do wszystkich 

systemów — poleca v

MALWĘ; A ROSENMAN
Lwów, ul. Jagiellońska 17, teief. 17-25.
Zlecenia z prowincji odwrotnie. t 1932

G U H O W E
Artykuły Chirurgiczne

Dnia 18. m aja b. r. zostaje pod nowym  
Zarządem po odnowieniu otwarta

przy ulicy Jagiellońskiej I. 17

Piekarnia Wiedeńska
i poleca pieczywo pierwszorzędnej jakości, hur­
townie i detnjlicznie. — Codziennie rano 
i po południu świeże pieczywo. 23131

K 4 P E 1 U S Z E
eiegun.diEe, w ie lk i wybór, eany  bardzo przy­

stę p n e  —  poSecs S a l o n  M ó d  23108

„ A U R E L I  As?, PLAC MARJACKI 5,

NAJTANIEi 1840

w specjalnym składzie
LIN O LEU M  I CERAT

LEOPOLDA HA ASA
Lwów, Legic-eiiSw 3. Te!. 16-45.

J,r  , -—



14 „WIEK NOWT* Ni>. 8068 % aaia 13 amja 1928.

V£b!3m S S  * A(o}zy Hubner,
LEŻAKI od 12 Zł.
WYROBY KOSZYKARSKIE 
K|| IMY =  ZABA VKI

FILJA? 
HALICKA S 
teł. 30—32.
1999

SZTUKA LUDOWA
lw ó w  Kopernika 11

tel. 26—09.
Ludwik Hcgeauss.

m' PANI lub PANNA
do samodzielnego prowadzenia sklepu 7. artyku­
łami technicznymi, % o d p o w ie d n ie " w y k szta ł­

ceniem* i p rezen ta cją  — od zaraz
P O S Z U K I W A N I .

Wymagana znajomość pisania na maszynie, 
język polski i niemiecki. Oferty, zawierające do­
kładne „curriculum vitae*, odpowiednie referencje, ■ -  i _  _  -  _
świade.twa i fotografję, oraz wymaganą pensję,' fi l3 > £ € S lS
pod „Pierwszorzędna siła" do biura ogłoszeń 
„Postęp" Lwfiw, Zyb?ikSewicza S. Zwrot doku­
mentów i fotografji do dni 14, pocztą. Zgłoszenia 
bez odpowiednich kwalifikacyj i wszystkich po­
wyższych dokumentów —  bezcelowe. 1988

ARMATURY “W
do kotłów, maszyn, iokotncbill parowych
jakoto: wodowskazy, kurki, oliwiarki, manometry, 
wentyle bezpieczeństwa, pompy Worthiagtona, in- 
jektory, rury płomienne, oraz szczeliwa, jak klin- 
gerit, sznury asbestowe etc., oraz wszelkie inne 

| artykuły techniczne dla wszystkich gałęzi prze 
i mysłu poleca ze składu tanio 1954

W I E T M W S  Bti t-wów, ulica Gró- 
' K w O I  3 Y I .  decka 36. Tel. 737.

R O W E R Y
R A K 8 E T y  tennisowe, P I Ł K I  nożne, 
BlfTY footbalowe, GRAMOFONY,  oraz 
wielki iirybór P Ł Y T  poleca najtaniej

1976

B. Lwów, FREDRY 2,

L O D O W N IE
300 3

RENTSCHNER 87
“ W M IEJŚCOpELOW EW T

ZALESZCZYKI
jest do sprzedania P A R C E L A ,  cen­
tralnie położona, stosowna do budowy 

większego hotelu. 23132
bliższa wiadomość: Cocperatlva Comertiantilor 

(Rumunja), Cemautś, Sirada Kormuzachi 6.

SZCZĘŚLIWE OBRĄC^O
sp rze d aje  nowożeńcom 1580 

H .  e U T E R M A M  Sykstuska 14.

iflr iowEi?
SW* GRAMOFONY 

P Ł Y T Y
w wielkim wyborze po cenach gotówkowych poleca 

na najdogodniejsze spłaty znana firma
„SYRENA1" Lw6w Kazimierzowska 13.
Na składzie Skrzypce, Mandoliny, Gitary, Harmo­
nie ręczne po cenach konkurencyjnych. 1929

pryszcze, plamy wą- 
trobiane i czerw onek  
skóry — usuwa nieza­

wodnie 54
KREM WSCHODNICH 

! PIĘKNOŚCI 
Dra B E i  S E  R A .
Cena słoika zł. 2*20. 

| Wyrób i skład:

Apteka Bessera
L w ó w ,| ,e g jo n ó w S 3

W M l I Ś l i d i
♦SPÓŁKA, stolarska w B o­
lechow ie, postukuje wy- 
szkolonych stolarzy tio 
robót in u b io ry  eh i budów 
lanych. O ferty j warunki 
na łozy podać pisem nie. — 
Ni u uwzględniono oferty — 
pozo sta ti-j. bez od u u w i < u 1 ń .

JIi‘ 4
FOTU/jKHX V pisarz płaco 
wy kawaler (m agazyn — 
obora, lo ly a rk ) od l~go 
c  zerwo a. Odpisy św ia­
dectw' i życiorys konie- 
oziio. Zjfioszenia tylko pi­
semne pocztą do Zarządu 
dóbr M edyka. Oferty nio- 
prsyjęte zostaną boa odeo 
w iodzi, załączniki

KAPSUŁKI (jajeczka) SOSNOWE
z kogutkiem „Pinozon“ Gąseckiego 

są najlepszym dodatkiem do 
kaolell.

Va każdem jajeczku wyciśnięty „ko­
gutek" dla odróżnienia od bezwarto­
ściowych kapsułek. — Żądać w apte­
k a ch  i drogerfach z kogutkiem. 1824

zwrotno.
bea-im

ŚLUB Aft NT A, Szeptyckich 
Nr. 9, przy jm ie uczni do 
praktyki. ‘28168
SŁUŻĄCY x k w alifik acja ­
mi. fizycznie silny, poszu­
kiw any. Ogłoszenia „P opo- 
£ 0“  K ołłątaja  5. 23166:
K U UH A  R K 33 do wszyst- 
kiogo, boa prania, dobrze 
poleconą, przyjm ę. Kloine- 
p iw a. plac Sm olki 5, — 
schody 2. 231G5:
P R ZY JM Ę  podręczną dzie­
wczynkę do nauki. ćw . 
A nny 17. 23163:

H URTOW NIA win orroco-
w y c b , poszukuje zastęp­

ców  u a poszczególna re­
jon y , reflektuje sio na 
ajentów wprowadzonych u 
klienteli I osiadłych w 
da u v tu rejon ie. — O ferty 
a podaniom dotychczaso­
wej działalności skierować 
do bhira o głoszeń: Lwów, 
IjC*jonów  1, pod „H urtów - ula‘\ 23371
♦SLUŻAt ML O do biura — 
p a ra d n eg o , ł  raeftwitego, 

z  dobr•■mi świadectw am i, 
łub poleceniam i poszukuje 
sio nafych miast. Biuro ogłoszeń. Logionów 1, — 
1, p 230.47:

DZIEW CZYN K Ę lub — 
chłopca do cukierni do ob 
słu gi erc*4oi i na posyłki, 
poszukuje się. Krakowska 
K i, 5. Cukiernia. 23193.
P1E1..ĘUNAftlCA do siar 
szuj clio  rwi tioj pani i pan 
na do 5-lolniego dziecka — 
p os* tik iwa no. B e r b c —•
Lwów, Jachow icza 18. — 

23185:
POtfZ U KU J K u/.doi niemej 
panny da szyciu męskiej 
bielizny i dz.iowozynkę do 
nauki. Salon bielizny, ul. 
Ziinorowieza 17, sklep 
frontow y. 23191:
POSZUKUJĘ uzdolnionej 
hafeiarki i  do tolodo na 
dobrych warunkach. Sa­
lon bielizny ul, Zim orowi- 
c /a  17, sklop frontow y. — 

231;>2:
K A SJE R K Ę  prayjmia — 
apteka K arola Augonster- 
ua, Itwów, Krasickich 20;

23177:
POSZU KUJĘ rutynowaną 
kucharkę z  dobrom ! dłu­
goletnio mi świadectwam i. 
Ogłoszenia fi—10 rano lub 
2—4, Potockiego 48, TT. p, 
Iowo. 23171:
POTRZEBNA dziewczyna 
do kuchni. Mleczarnia, — 
Sapiehy 37. 23175:
POTRZEBNA kucharka — 
od 15-go, Zgłoszenia oso­
biste r. świadectwam i. Dr. 
Engel, Jagiolloóską 7. — 
m iędzy 3^-4 popoł. 23195
PO SZU K IW A N A  krawczy- 
ni, którą przyjm ują su­
knie do szycia dla w  -, 
skieh dziewcząt t j. kro ju  

przedm iejskiego. Oferty 
pod „K raw iectw o wszech- 
stronnc“  do Adiu, W ieku.

23194:

Karppahdeneje
ZN IKŁA & przez Sobieskie­
go  4, błagam  o spotkanio, 
codziennie 12 w poł. i 8-nitt 
w ieczór, Grodzickich 2. — 

22842

Kuprto-SpKeaaż
POSZUKUJEM Y używanej 
jednak w zupełnie do­
brym  stanie, znajdującej 
sie m aszyny do pisania 
najnow szego typu „U iniot 
W'oo<(“  z  drobnym  lub śro 
dnim  drukiem. Zgłoszenia 
pod „ l Tndcrw ood“  — d<i 
G c n e r« 1«i m j Eks pc dyc j i O- 
jęłoszeń. Leg jonów  [.

23 ILI.

ROW ERY używane kupu­
ję. płacąc gotówka, blina 
żółkiewska o9, Tel c i. 55 34 

!i?-l

SPRZEDAM  W ILLE  5 i 6 
pokojow o, wolne, ogródek. 
Listopada, 13 pokojow a — 
okolica Z ielonej. Lioty do 
Adiu. W ieku Nowogo pod 
„W iU oM. 23164
REA£*NOSC 3 piątrowa. 
wraz z ogrodem  w /g 1 t 
parcelą budowdaną w pię 
l:i:ia położonem słonocz-
jiein m iejscu zaraz do 
sprzedania. Listy do Adiu 
W ieku pod „K atolik  40‘ ‘ .

23181

3'OKOJU gustownie ume­
blowanego, w ejście % kla­
tki schodowej w śródm ie­
ściu łub okoolicy ewen­
tualni? wikt poszukuję do 
brzo płacąc. O ferty Adm i­
nistracja W ieku „A

2291S

KONCESJA modniarska - - 
do wydzierżawienia. Listy 
pod „K on cesja6* do A lm : 
W ieku, 23181

OSOBA niezależna poszu­
kuje pokoju  z oddzieliłem 
wojściem  wprost od gospo 
darza za rocznym  czyn­
szom z g óry  lub wedlo 
um owy. Listy pod ,.444“  
do Adm : W icku, 2*2423

OD 3 Zh. wykonują naD 
iiowszci kapeluHzo dain- 
skio oraz okazyjn ie półs­
en swetery. la lk i . '1 kam i- 
zoiki, WHZłdkie roboty s z y ­
dełkowe, Solon Mód, ulica 
Zybiikiew icza 43. 23179.

ILo ięM l®
POKÓJ kawalerski z kla­
tki schodowej, częściowo 
z -utrzymaniem, dla ele­
ganckich panów od 1-go 
czerw ca do w y na jęcia , — 
Głowińskiego 27, 1’T p.,
drzwi 18. , 23l8i:

PHOKURENT bankowy po 
szukujo wprost od gospo­
darza 2 dużych lub 3 ma­
łych. pokoji z kuchnia 2 
rrzvnnleżytościam i — we 

i Lwowie, m ożliwie b ii-k o  
, tramwaju. Mażo któryś r. 
j panów # goi»póodarzy ziiecy 

duje się dać takie miesz­
kanie za czynszem płat- 
n y m  mięsięczni e. Łask:iwo 
zgłoszenia Adm inistr.-cm  
,.W óda;‘ ._________ 22583

POKÓJ kawalerski 7. ur/.ą 
d/.eniom, do w ynajęcia. — 
Łazienki i tolefon do n iy  
1k u. Zgłoszenia ul. Strza­
le oka 4, drzwi 10. 22670

SŁONECZNY pokój do 
wy na j ęcia d} a zamożn e go 
pana. Kopernika Nr. 30 - -  
d^zwi 6. 23182:
POKÓJ frontow y, słone­
czny, 7, osobne m w o ' 
ewofitualnie z utrzym a­
niem. Sobióskioga boczua 
Zielonej 12, parćei* nr.iwy 

25184:

POSZUKUJĘ 2 pnkoie — 
hoz mebli lub 7. mebla ud! 
od zaraz, 1 czerwcu lub 1 
lipea. Listy do AdutuiisU*: 
W ieku pod „Ziem ianiita — 

23113:

DO W YN A JĘ C IA  zarm; 
2 pokoje, padające się iin 
b iu ro lub micszkanio fron  
towo. Bliższa wiadom ość: 
Piłsudskiego 27, 231397
P  O K OJ i  fo  u to wy u l ii o ! > Io­
wa ny, x osobnem wej­
ściom  od 15. m aja d« w y­
najęcia, H aglcr, ul. ( Iowa 
Nr. 12, p. 2*51*26:

L O K A L  przem ysłow y, su­
chy, jasny, kom fort, d o  
w ynajęcia . Żółkiewska 55, 
gospodarz. 23187

J A R E M T Ż E
poleca od 15. maja 7, komfortem urządzone pokoje 
wraz 7, całem utrzymaniem. Piękne położenie nad 
plażą, słoneczne werandy. —  Kuchnia wykwintna. 
Ceny umiark. Wiłtlinowa, Potockiego 49. 22499

DO WVNA.HS(,TA pokój — 
7, kom fortom  dla zamoż- 
nitgszyeh panów km . — 
Oglądać można m ięd/y  3G 
a 18. Boarlarda 2, III . p, 
drzwi Nr, 1.  23130:

pilkŚJoriAT 
„HUCUŁKA11

% POKOJOÓYE mieszkanie j 
z kom fortom  zaraz potrze ! 
bno. Zgłoszenia w biurze 
Sokołow skiego pod „P il- 
nea . 23185.
P I8A K K I, m alarki, eme­
rytki, pracownice, dostaną 
•nieszkanio w  „B £ T A N J I“  
Łyczakowska 63. 22155
MORSZYN k. S tryja . Do 
w ynajęcia nrx sezon 5 po- 
koji um eblowanych, we­
randa, kuchnia, razem — 
lub oddzielnie. Inform a­
cje  udzieli p. A. Clirapu- 
sta w  M orazynie. 22915
POKOJ z balkonem, elek­
tryka, calom  ulrzym aniom  
od 15. m aja dla lepszych 
osób. GoląbA 4, I . n. — 

22495
M IKS Z K A N IA  14—4 pokoj o 
wogo, 7. kulturaluomi urzą 
tlzeniami, poszukuje pro­
fesor szkoły akadem ickiej. 
Listy pod „Zadow ala jąco 
porożu m lonie<e do Adinin: 
W ioku. 2190G

2—3 POICOI z łazienką — 
lub kuchnia, elektryka — 
poszukiwane, Zgłoszenia —
„P lastyk ;;łi. Listopada 4;

23971
MŁODE małżeństwo peszu 
ku je jc iln cj stancji — za 
roczne ni czynszem , śród ni i e 
śoie, W. M. Chm ielowskie­
go 6. 2293G

POKOJ, kuchnia, lamze 
sklep z.a rogatka Ł y c/a - 
kowska do w ynajęcia . — 
W i a do mość od 4—7, Polski 
Glob. Jagiellońska Nr 8;

7 1811

GARAŻE na dużo aula do 
najęcia. W iadom ość Listo­
pada 33. 23027
D W A  pokoje z, nyża fron­
towo, słoneczne, um eblo­
wano od pierwszego czerw  
ca .teat do wynajęc-ia. Ul. 
P iekarska 41, £. pięlim —• 
drzwi 5. *22y40:

FRONTOW Y pokój unio 
blowany, d li  jedne.go pa 
na do w ynajęcia. K uolloi 
Bernsteina 9, I I . p. 23172
OBSZERNE mieszkanie — 
4 pokojo % kuchnią, przód 
pokojom  7, tego 3 um cl iło­
wane pr/,v ul. Lwowski('.j 
29, Żam arslynów, IcL  18-50 23151
DO W Y N A JĘ C IA  od za­
raz pokój dla mężczyzn, 
% wikiom  lub bez. Zcblen'- 
ska, p lac Benedyk lyński 
Nr. L 23167.
ŁADN Y słoneczny m uoblo 
wany pokój z< używaniem 
kuchni, ewentualnie ula 
mał70ńt.lwa do w ynajęcia. 
Supiuskiogo 8, łow y nar­
tę if. ŹUBil:

„N IE M I ROSY 5IDRO.P* ^  
w illa  pod „M atką Busk a “  
obok lasn, poleen pokoje 
z utrzym aniem ; cena 7 ;/d. 
dzien ni 3. Zgłoszenia: Gór­
ska, Rzeszów, Ks. Jó/.i‘.fa.

J91U:
M ł KSZ KżV>a i’i 9 pokojo­
wo z dużą salą oraz 8 po 
kojw e % salą .w śródm ie­
ściu, nadające się na biu­
ra od zaraz do wy n a je­
nta bez odstępnego. U sly  
W icku. 23113:



„WIEK NOWY* Nr. 8088 z dnia TO mnjr. TO2t. *5

m a s z y n i s t a , ŚLUSARZ,
MONTER do maszyn pa­
row ych , m otorów, spalino­
wy oh 11 łaszy u, rolniczych, 
pokzu kuje i h?sa d y. Ul i ca 
K aleczą 6, mieszk. 1, dla 
«.Mfintor,,i“ , £247(1

Z 11R D CI KOW AN A urzędni­
czką poważnej instytucji 
bankowej. lat 26, m ająca 
siedm io letnią praktykę 
bankową, poszukuje odpo­
w iedniej posady biurow ej. 
Łaskawe listy do Ad min: 
Wieku pod ..Pilność*’. — 

£2431

K K SPPO JE N TK A  i ka­
sjerka. z kaucjo 1'X> dok — 
poszukujo posady. L isty 
pod ..Ekspedientka-*4 do 
Adm . W iek u. 22.301

SAM ODZIELNA kraw czy- 
iii 7, krojem , roszukuje 
za jęcia  w prywatnym  do­
mu. Listy pod „P ry  wa­
ln y  °  t do Adm . W ieku. — 

22802
SZOI* L it, ŚLUSARZ z bar 
gzo dobrze ukończonym  
Auisem , poszukuje posady 
J)i<v7p hvó i na wieś. Linty 
Pod „Szofer* do A d m in: 
W ieku. 23137:

^ V ; ’df ALTER -  BILA N - 
b lS T A , kawalor, pierwszo 
izędna siła z w ieloletnią 
P i*a k tyka w większy 2-li
Prze dsię bioret wach przo- 
toyslow ych i handlowych 
poszukuje za jęcia  na cało 
lub popołudniowego zaję­
cia  na bardzo skrom nych 
Jarunkarh . Listy do A  dni. 
Wieku pod „Oszczędność** 

 ______________  2311

DOBRA kucharką pobzu- 
luijo posady od 17 m aja 
dobrzo gotu je, z dobreaii 
świadectwami. P iotra 1 
P awła 7, w podwórzu — 
w parterzo. 23127:

ABSOLW ENTKĘ filozo fii 
?. dokładna znajom ością 
języka polskiego, nicinie- 
OKiogo, g ry  na fortepia- 
Kie. poszukuje posadę do 
dzieci, uwontnaliue na wy 
jazd  W iadom ość z grzecz­
ności ę .  AUorh*>ud. ul ca 
.Niecała (i, I I . piętro, od 
•J Po ih > j ud n i u. 2282.7:

P AN N A  7, dobrego domu, 
iiifoua, zdrowa, rutynowa­
na. z  poleceniem , zo Świn 
deetwami. poszukuje p o­
sady wyłączuie do dzieci, 
może byó do noworodka.

, aw°  listy do Adm jn: 
W ieku pod IN F. 2310G
IN FEL. panienka poszu­
kuje posady towarzyszki 
go choroj osoby lub jako 
w y eiiow a węzy n i dzioeker,
S i  5 la tl l i s t y  do Adm : 
“  ioau pod „Frasttuyśianka 

im
8 £ * A  w średnim  wieku, 
latek, pracow ita t skrzę­
tna, poszukuje m iojsea 
Pocl:od-/./},eej do kuchni i 
jurządu domu; może być 
’  (i) samej kuchni. Listy 
Vi?d ..Vvdowałt do A dm in: 
Z i 1̂ _________________91.73
T 1 ^ 'iA Ł T R R S A  _  BI-
{ ^ T K A .  rutynowana 

* /> dwuletnią praktyka 
d J f !  ***’w?sor zęd n y  m i ś wia­
ro kasjerka, ko-
uTu?n^ niy * -  szuka po

i  ̂ Listopadzki —• 
T\,t !11 chaltorici), Lwów — Dckcrtn *'

Małżeństwa
na Ih ' ' się a pan-
n f i .  *V knOi*n ł  ipolnsz
p R irn i?^  Gepert, Lwów, ££M>«y 9. 2im
P iA i 'l  Lwowie, oże-

I*5- śolturalua , Smu­
do , *uł> szatyna,
c..,. ni- Odpowiedni po-
<Li->AyrU:lę iW -  filo wi-Iri n ,1Ufl'nki lub niem-
n<Wa£.r0‘,n& woZLv?ńJ. • * N icanoniroowo
* S £ * ? ia A^wużno ze

1,a fotocra tia  pod
A ' ; , i  do \dimnisrr:RUM

K  O BI ETA 7<d r o w a . tok w j e 
rlziona, jzosindajMca skrom 
njf inająteczofc. pozna rnęż 
czvr.no w celu mali*. Listy 
pod „(i4fi74‘4 do Adnsiińsir. 
W io ku. Anonim y do _ko- 
t??,a, 2247(1

U NI EW AŻNI AM książce s- 
kę w ojskow a — wyda xi u 
przez P. K . TT. Lwów — 
Stefan Didncli. 22971
SK RADZION A gHiążoczkę 
wojskową na nazwisko
Dm ytro Łypka, wystawio­
na rrzez }*. K , IT. Tarno- 
ro i unieważnia się. £2929
PNI hW  AŻNTA M ksi nżk q
w ojskową wyda lą przez 
F . K . U. Lwów, na na­
zwisko Bobowicz Jan. — 

22791

LM. 178,308 27 W, Ęj.

OGŁOSZENIE PRZETARSU.
Magistrat król. stok in. Lwowa, ogłasza 

przetarg na wykonanie stropu żel.-betonowego 
1 nad salą Rady miejskiej w ratuszu we Lwowie. 
Formularze ofertowe i informacje otrzymać 
można w godzinach urzędowych dla stron tj. 

i od 11— 13 godz. w Wydziale III Magtn (Ratusz 
{111 p. drzwi Nr. 116). Termin składania ofert, 
i naznacza się na dzień 21 maja 1928 r. godzina 
12, o której to godzinie nastąpi otwarcie. Do 
oferty należy dołączyć kwit nu złożone w ka­
sie miejskiej wadjum w wysokości 5 proe. su- 

! my oferowanej. Oferty bez wadium nie będą 
' brane pod uwagę. 1952

Jan S trze le ck i, w. r.
Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miasta.

U N IEW AŻNIAM  skradzio­
ną mi książeczkę w ojsko­
wą, wydaną przez P. K.
Tl. Lwów powiat, łCnriw. AKTfSZEKKA eamotna -  
Karm  owi o / ludouez. stasiór/, p rzyjm uje panie

OGRÓD. K ręgieln ia i Mio 
czarnia, zaraz do wydziel* 
żawionla. Z o fjł 7(5 22G54

W Y D ZIE R ŻA W IE  na lat 
kilka domek. L isty pod 
„Byt** do Adm. Wieku. — 

22313

UNIE W AŻ NI A  M książecz­
kę w ojskow a — wydaną 
przez P . K . U. Złoczów  — 
M ikołaj Lorouc. 2.3971
ZGUBIONO lab licę  od 
c uta z napisom Lw 7.3.70: 
Oddać za dobrem wyna­
grodzeniom  LUMEN. tP^c 
M ariacki 4. 2C133: 1

A K U SZE R K A SEK U ŁA < 
Bartosza G łow acklogó 8 — 1 przyjm uje paoie. Gróde-
parte/. 21251 i cka 49. I . r* 2*2543

LM. 69.372,28 W. III.

O0ŁOS2EHSE P R łilA R S y .
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa roz- 

_  pisuje przetarg publiczny na wykonanie ro- 
zgubiono ijfiip u. bm.. bót budowlanych przy budowie 2 baraków dla 
ac-iid1I S ? IKomanow?c?_̂ k-  delozowauych przy ul. Pełtewnej we Lwowie, 
/ic io n a , dwa boczitj przo- i Formularze ofertowe za opłatą 10 zł, od egzem- 
tra" ko sKtanffioika!1 Zww-o j  plarza i informacje < rzymać można w godzi- 
aić za wynagrodzeniem i nach urzędowych dla stron t. j. od 11— 13 
f_° .j°ffJmioW...ro« w  ygydziale III Magistratu (ratusz III p. drzwi

Nr. 116). Oferty składać należy w  Wydziale 
111 Magistratu do godziny 12 dnia 19 maja 1928, 
o której to porze nastąpi otwarcie. Do oferty 
należy dołączyć kwit na złożone w Kasie miej­
skiej wadjum w wysokości 5 proc. sumy ofer­
towej. Oferty bez wadjum nie będą brane pod 
uwagę, 1953

Jan  S trze le ck i, w. r.
Komisarz Rządu p, o. Prezydenta miasta.

Jagiellońskiej. 23173*

SALON fryzjersk i męsko— 
damski w zdrojowisku — 
sprzedani, wydzierżawię — 
lub przyjm ę wspólnika 
męsko — damskiego, — 
Zgłoszenia Jonasz Uj?it — 
Borysław* ul. Pańska. — 1983:
AK U SZE R K A  W agnerowa 
przyjm uje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 38. — 
parter. 218(59

W BA N K A CH  Zastawni­
czych zastawiono kosztow­
ności w ykupuję; dopłacam  
najwyższą w artość; stare 
zęby kupuję. Zakład ze­
garmistrzowski Anstrembor

LECZENIE ZĘBÓW  naj­
nowszą metodą. — Zęby 
sztuczno na raty  po ce­
nach K asy Chorych. Le­
karz Dentysta H. Pass — 
K rótka *3, ró g  G ródeckiej 
Nr. GL 21813
CHOROBY weneryczne i 
zastarzałe skórne noura-

Kazimierzowska 5 32937 j
AKURZEP.KA przyjm ują j ws 11. Tcl. 55—20. 22773
panie. W ałowa 27, parter, |    1
na prawo, przez podwórze L. M . 69.372-28-W . III. 

21SG3

P O S Z llK G jn  się dzierża­
wy cukierni w większym 
n ieścio  prownicjoualnem  

lub wo Lwowie. Listy do 
Adm . W ieku Nowego pod 
„G otów ka". 23093
51ŁYN wouno-m otorowy — 
dobrze,prosperu jący , 10 k i­
lom etrów od Lwowa w y­
dzierżawię. W iadomoóć — 
Restauracja, Janowska 30.

22173

T R E 5U JS  dobermana i 
w ilczury. — W iadomość 
Krasickich 7, trafika. — 

22911
U9ZEKKA Latkowska, 

przyjm uje panie; Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2, parter. —

20953

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa roz­

pisuje przetarg publiczny na wykonanie robót 
instalacji elektrycznej przy bućowie 2 bara­
ków' dla delożowanych przy ul. Pełtewnej we 
Lwowie. Formularze ofertowe za opłatą 2 zł. 
od egzemplarza i informacje otrzymać można 
w godzinach urzędowych dla stron tj. U —13 
w Wydziale III. Magistratu — (ratusz III. p. 
irzwi Nr. 116). Oferty składać należy w  W y­
dziale III. Magistratu do godziny 12-tej dnia 
19. maja 1928, o której to porze nastąpi o- 

-, twarcie,
MAKMKWw y d z ie^ S ‘‘ i,B Do oie.Tt7  należy_ dołączyć kwit na zio-
srrzedanj. Listy do Adu : ‘ żone w  Kasie miejskiej wuidjum w wysokości

AKURZRItKA pruklyozna 
przyjm uje pad. Jozafata 
Nr. 3, parter, Dontsalm an 

22173
L IC LT A C JA  realności — 
M arcina 42, wyznaczona 
14. m aja 10 rano. Sad po­
wiatow y Oddział TI. Sado­
wa 7. 23038

W iekn pod „F ord “ . 23091 I
TENIS! Poszuka jo  Part­
nerki r-.a ranny trening. 
L is t  pod „Sportam an" do 
Adm. Wiekn. 23003:

- 5 pre. sumy ofertowej.

KOLO POLEK. Sokoła 1, 
w ydaje obiady dla intoli- 
geneji po 50 r t .  Od 1—4;

29079

ZGŁOSIĆ SIE ZA R A Z — 
Kaspersłtf Jó&ęf. Tancznk 
Jan, Mońka M ichał, Żak 
Stanisław, DługosKa 28 — 
Lwóv?. 230GG:
MAM lokal frontow y, — 
okolica Batorowo, postu­
kuję Bpólnika. Adres po­
da B iuro cUicnBików nl. 
B atorego 2G. 2515G:

Oferty bez wadjum nie będą brane pod
uwagę.

2001
JAW STRi.EJ.ECK! w. r.

Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miasta.

PRZYJM UJE i w ykonuję 
solidnie i tanio wszelkie 
roboty  w zaKroa kraw ie­
ctwa dam skiego wehodzą- 
co. P racow nia sukien dato 
skich Jolanda, Staszica 8, 
II . piętro (boczna Ohor»ż- 
czyzuy). 2IU51
SKLEI* z pracow nią do 
w ynajęcia. Listy do Adm: 
W ieku pod „W spółdzielnia 

L712P:

KU OIfN IA na eozon letni 
do w ynajęcia  lub na ra­
chunek restauracja przy 
wyszynki!, tyiko osobie 
fachow ej. Jan Tom ala — 
M ikuliczyo. 1981:
FOD DOM poszukuję poży 
ezki 5,090 złotych — dam 
debry rroeoiit albo 6j)i*zo- 
dam pół domu za rogatka. 
Oferty pod „Frcccnt*1 do 
Adm Wiekn. 229G9;

FODA'1 K W łiftihnic.rr? n!i 
t»ir. id:*;*!, 1-tu orii.y/a ?*::-• 

K*'«i:-aęo — Fcda- 
'ków  ztaon ; Mot*D. i*rt» po k t li gefltitó. Spr^-laż 
A. Kawał be, Pozunn, nLeą 
Fe im  13. 7?fl:
d o  WYDy.rr i t a u a  
rentanraojn w  Jutrusko i 
m iejscu kąpie Iowom Szkło 
od l - j j j  c/.orwca. Zgłosze­
ni ą pisemne: ilftetAurae.ja 
„M arysieńka'* p. Szkło, 

231*!

E m m w m .
K IL K U  cłiłopców  do na­
uki ślusarskiej przyjm ie 
r.M*az Baszkiewicz, ulica 
Q vkstuski 10. 22853

| ' UL;.. I Ja A — handlowe*, 
i V; śinduKm  
| uiłiłi: s o  w
lUiloJl*;. •/. w -
j .Kciarnł Diurowenn, w3»- , dajjiecco językiem niamie- 
j f/klHi. }«d.rw>fcujetny, Kr.- I nieozoo 1 kau-
i eja. ARGON, Sa*ń«t;y .11; 
|   3S»Jj
[ZOSTANIE przyjęU yfor- 

wBxonędua krnwessyn; — 
{ jako kięrt>VBl«Kka do pjcu 

uowiU na 50 proc1. *tAm%y 
j pod „K ierow n iczk i’* dty 
■ Adm. Yy i©kn. 23037

NIEM KĘ pannę, iiosiada- 
ją co  odpowiednie kw alifi­
kacje do nauki i wycho­
wania 8-letniej dziewczyn­
ki na prow incje, poszukn 
jo  się. Zgłaszać ze świa­
dectwam i: Dr. Sehi r per. 
Podleskiego 8. w porze 
od 12-1. 228430

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
ehlubiio świadectwa, — a 
umicjucH dobrze gotow ać, 
zostanie zaraz przyjętą. 
W iadom ość: Listopada 33;

SAM ODZIELNY Bprzcdaw- 
ca do sklepu ga lan tery jn e­
go, poszukiwany. Zgłosze­
nia: Bombach. Żółkiewska 
Nr. 1, I I . piętro, od 1—3;

33491
FOTOGRAF „Carm en”  po­
szukuje zdolnego pom ocni­
ka do wszelkich prac. — 
Lwów, Legionów  Nr. 33;

22187
POSZUKUJĘ samodzielną 
krawczynię. Pracow nia ko 
stjnmów — S. K npfer- 
sehmiodt, Szajnochy 3. — Yi%\
M AN IK U RZYSTK B, któ- 

raby  um iała ondulować — 
poszukuje zakład fry z jer ­
ski, Bernsteina 17. 22808
P IE K A R N IA  ..POLONIA ‘ * 
poszukuj o chłopców  do 
nauki. Zgłoszenia: Łycza­
kowska 50. 22798
BIURO N lcm czyiiowskicL 
Lwów, P lac Akademicki 
I. 3, Telefon 13-G1, umie­
szcza Francuski u a wa ka­
em . nauczycielki, nauczy- 
e*pli. bony, froblanki, — 
Niemki, p ielęgniarki, g o ­
spodynie, klncznicc, gardo 
robianę, kucharzy, ogro­
dników, m aszynistów, szo- 
forów . rządców, ekonomów 
leśniczych, personal resta­
uracy jn y , sezonowy, siły  
M urowe. 22783
ROZWOZIOTELA ch leb n ­
ie kaucją, przyjm ie F abry ­
ka M ichotek, Zaścianek 10 

22847
POSZUKUJE się rutyno­
wanej prasowaczki. — M. 
Sobel. Szpitalna 17. 22830

MONTERÓW do w od ocią ­
gów, gazu i centr. ogrze­
wania. rrzy jm io  firm a A. 
ICnnz. K róla LeszczyósrJe­
go  Nr. 41. 22GS4
POSZUKUJĘ pierwszorzę­
dnej prasowaczki — do 
wszystkiego, natychm iast: 

Zgłoszenia: Pralnia, ulica 
Senatorską 4. 22GS9
P R A K T Y K A N T  potrzebny 
do handlu P iotr Nuzikow- 
ski, Lwów. Szajnochy 2 — 

22977
K A S JE R K A  do sklepu — 
zostanie przyjęta. Zg ło­
szenia w  niedziele od 12 
do 14. u l. Strzelecka 8. — 
I . p . na prawo. 23135:

ZDOLNA pannę do kra- 
wieczyzny. przyjm ę na 
stałe. Koelinnowskie/to 5; 
parter 22978
CHŁOPCÓW do ślusarstwa 
przyjm ę natychmiast. — 
Ekes, Polna 19. 23000

POSADA prefekta jest do 
ob jęcia  w* Bursie m ęskiej 
T . O. M. we Lwowie, W a­
runki wedle u tu ow y. P o­
dania uk wali fi kowanych 
kandydatów wnosić do 
Centrali T. O. M. ulica 
Żłota 10, do końca m aja 
1928 r . 1975
UCZNI stolarskich pod­
uczonych, rzyjm e. Stolar­
nia. ul. Ossolińskich 9. — 

2301f

LA BO RAN TA  obrotnego — 
do posług i posyłek z do- 
bremi świadectwami — za 
kaucją, imtrzębnjeiny. — 
ARGON, Leona Sapiehy 31 

2*992

P RZYJM Ę służącą — do 
w szystk im i z dobrem!
świadectwami. Zgłoszenia: 
Dentynl a , Kazimierzowska, 
Nr. 17 (Pasaż). 23136:
SŁUŻĄCA do dziecka — 
z sprzątaniem, z dobrem i 
świadectwami, przyjm ę. — 

Zgłoszenia uh św . Z c fji G 
parter, na prawo. 23H0:
OGRODNK bezdzietny lub 
kawaler na stało do Br z u 
chow ie poszukiwany. L isty 
pod „Florale*4 do A dm in: 
W icka. 13122;
POSZUKUJĘ się zdolaą 
pakow acikę do tutek — 
% praktyką. Zgłoszenia u 
t>. W ęintrauba, Krasickich 
N i, 11. 231*23:

PRZYJMIJ sam odzielnego 
pomocnika handlowego — 
z poręką do sklepu cukro­
wniczego. Listy pod „Sn- 
m odziolnył£ do Admiiiist 
W ieku. 23125:
I** OK ZUK i T J F, p. a ir.odzieln a 
żnkieeiAiltę. Kaufinan ul. 
K opernika 21. 23128:
POSZUKUJE służąca do 
wszystkiego, a gotow a­
niem , dobram i świadectwa 
mi zaraz. Kaufumn. ulica 
Kopernika 22. 23129:
ZDOLNEJ sam odzielnej — 
siły  poszukuj o pracow nia 
snkicu damskich W ańka 
Tiszkc. — Trzeciego M aja 
Nr. 11 A. 23914:
ZA K Ł A D  „A D E L A  “  plac 
U pji Brzeski 1. poszukuje 
tolodziarki. szpaelitlarki, 
m ereżkarki. 23089:

ZDOLNxV panna do szycia 
bielizny zostanie natych­
miast przyjęta. .Słoneczna 
N i. 55. 23088:
PRZEDSIĘBIORSTW O spe 
dycy jn o  poszukuje Htenoir , 
p is tk i ' niem ieckiej ze zna 
jom ością buchalterii. Listy 
pod „Buchałterka<( Adm: 
W ieku. 23087:
BIURO spedycyjne poszu­
kuje zdolnego doklarantn 
celnego. O ferty do Adm: 
W ieku pod „D eklnran fh

ms(>-
POTRZEBNA uzdolniona 
panna do racowui sukien: 
Franciszkańską 8, II . p.

21067;

SAM ODZIELNE panny do 
szycia, zgłoszą sic ir  tveh 
niiust Sehv;ar?., Słono©zna 
N i. 2*. 23081:
P  OS Z U K U J E ducli o d z *• j .* 
um iejącej dobrze gotować. 
7, sprzątaniem, praniem — 
całcwlzicnno zajęcie. Zgło­
szenia: (roltliob. P iekar­
ska 23, 11. piętro, od 3—5 
popołudniu. 23062:

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego-, 
% gotow aniem  potrzebna; 
z  gotowaniem  potrzebna; 
Su piński ego 11, I I I .  p. — 
p rof. Łom picki. 23115
TY SIĄ C  złotych m iesięcz­
nie, zarobią panie wym ów 
ne, ustosunkowane. Oferty 
pod „T ysią c46 do Ad min: 
W ieku, 23105:
PR ZY JM Ę  natychm iast — 

słuiąeę do wszystkiego —
z świadectwami. Hilttel —i
Piłsudskiego 15. 23159:
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K IL K A SE T  Kłutych mii' 
sięe-e-ic zarobia nn9 ir ":]-■! 
g ic/no , ustosunkowani) — 
w minstauh ■ pmv>ai." •? 
województw,. : wowskii ero, 
przy sprzodaży bardzo po- 
kupaego artykułu dam- 

• skiego. Fachowość nie wy 
magana. Listy do Admin: 
“ leku pod „E nergiczne"

23104:
5»tlI£ACA do wszystkiego, 
Sekalowa. Sw. Anny 5. —

23093:
OHLOI’ AKA silniejszego, 
poszukuj*. „N ew ego" ni. 
,1 aglejjońskn 13. 23157:

U ! YA I K L A M Ickoji m nzy- 
fci w m iesiącach w aka cy j­
nych? łiiiioc, sierpień ornz 
wynajm ę fortepian na go 
drine ćwiczenia. Asnyka 3 :vu,,o?. Zgłoszenia 3—5. — 

9151

1 ZŁ. lekcja  języka franc., 
mt*in. i g ry  na fortepianie. 
Zgłoszenia listownie do 
Adm in. pod „1 fcł.4*. 23732

S Z O F E R E M
r  ZAWODOWYM
zostanie każdy po ukończeniu

K u r s ó w  
SAMOCHODOWYCH

Ini. Aleksandra JUHRE60 
Lwów, uiica Kopernika 54.

Warsztaty, garaże i sala wykładowa na miej­
scu. —  Opłaty ratami. —  Ulgi dla P. T. Woj­
skowych, Akademików i bezrobotnych. Kan­
dydaci rozpoczynają naukę natychmiast po 
zapisaniu się. Informacje i prospekty udziela 
Zarząd Kursów. —  Wpisy codziennie. 23111

AUTO 6-osiłhowo najnow­
sze urządzeni a, mało uży­
wane do sprzedania, ©wen 
tuałriie z garażem w cen- 
i rum miasta. W iadom ość: 
Wp. Schm id, Kopernika 16 

2216?
W IL L A , 5 pokoi, kuchnia 
wraz z ogrodom , boczna 
ul. Grochowskiej do oprze 
dania. W iadom ość: Biuro 
Towarzystwa Terenowego 
plac M ariacki 10, I. p., 
lub Cegielnia, ul. Gro­
chowska. 22034
K U PIE  kam ienicę obcią­
żona hipoteka, wkład 3.000 
dolarów : pośrednictwo wy 
kluczono. — Zgłoszenia do 
Adm, W ieku pod „Orzech*4 

22530

MŁYN turbinowy Złota 
Lipa, powiat brzeiański — 
2 walce, kamień, holender, 
prośniak, tryJor, ca ły  in- 
w©olarz, 5 m orgów, duży 
dom m ieszkalny, m agazyn 
poddaszo dla koni, stajnia 
sprzedam za 12,000 dola­
rów. Listy pod „M łyn  tur­
binow y4* do Adm . W ieku;S236?
F O R T E P IA N ? 1 P IA N I­
NA sprzedało 1 wypoży­
cza najtaniej KUBESSA. 
Rynek 9. 1824fi
SPRZEDAM  REAŁNOSO; 
gotówka 33,000, dług 7,000; 
P ijarów  64. 22131

FOS/iU EUJE , sio zdolna i 
pannę do krawiectwa dam I 
nkitigo. W achtlów na, ulica I 
K rólow ej Jpdwig) 13, — I 
I / .  V-________________ 23160: '
F B Y ZJE R  uamski ondula- 
to.’ łub fryzjerka potr/o - 
Imi. W arunki podam listo-, 
wilie. Zgłoszenia Lamens- 
derf. Borysław . 19SJ:
GB.ŁUP AK do posyłek — 
um iejący czytać i pisać — 
'/os fani o natychm iast - p r /y  
;ietv. D r" er ja,- Lwów. ul. 
riłsad slticgo  17. 23103:
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
.ursL poszuklwna- od 1 go 
czerwcu dla m łodego mał­
żeństwa. Zgłoszenia zo 
świadectwam i. Murarska 8 
1. i iefcro, mi prawo, mię­
dzy 8—"i po po*. 23102:

CHCESZ OTRZYMAĆ PO­
SADĘ? Muaiss ukończyć 
kursa fachowe korespon­
dencyjne prof. Sekuło wi­
eża. W arszawa, Żórawia 
42, Kursa w yuczają listo­
wnie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, ko- 
i ospomlonojl handlowej — 
stenografii, nauki handlu, 
prawa k a ligra fii, pisania 
na m aszynach, towaro
znawstwa, niem ieckiego — 

'skiogo 
Po ukończeniu świade-
franeuskiogo, ungielsk

ctwo. ŻĄDAJCIE PRO­
SPEKTÓW . 1347

10 ZŁP. M IESIĘCZNIE — 
udzielam lokcje fortepianu 
i początki Jęz. fran . Listy 
pod „Lokcja** do Adm in: 
W ieku. 22169

W  PRZYJMUJĘ UCZENICE
teraz i na czas wakacyjny. —  Informacje w ka­

mienicy śą oszustwem. 22972

Szukam 2-pokoJowe§o mieszkania
za czynszem miesięcznym. Łazowska, Sapiehy 15.

-S A M UDZIELNE panny i 
panienki do nauki kra wie 
ezy/.ny przyjm ę na stałe. 
M. TTngct, M ikołaja 11. — 

23154:
3 NK Ą8 E-NT >; kaucja 200 
'iolurów  zostanie natych­
miast na stalą posadę przyjęty. PUmnuo zg!o zj- 
nia pod ..Sukno4* do Adm 
W icku. 231.71
8  Z P iT A L  Izraolicki przy 
7l. Kapf»a[)orta 8, przyj­
mie służące. Ogłoszenia u 
"a  rządcy. 23151
1*rFfttVS'/ORZĘDNA kraw 
czyni dla chłopczyków  — 
{oszukiw ana. Woilo..*, ul. 
Łeu-jortów 33. I. p. 23348:
SŁUŻĄCEJ z gotowaniem  
do v..4/yslkiego od 13-go 
łuiszukuję. Żtmorowicza 3; 
sklco Zimnn. 23147;
PO >. 'AV K UJE r i <j *d ol n ą 
panienkę, um iejącą szyć 
na rnas/.viuo m ereżkar- 
sktoj. Zgl.r-izonia od 9—12, 
Jierzig. Gliniańska 19. — 

2.0146:
POSLUGAO/jKĘ z pra­
niom. gotowaniom , peszu- 
ku.jt* Koschor, Rynek 19; 
TT. p. 23142:

PRZEDSIĘBIORSTW O spe 
dycyjue poszukuje zdolne­
go akwizytora, posiadają­
cego rozległe stosunki — 
w sferach kupieckich , za 
«łaU  gażą. O ferty pod 
,.Akw i*ytor“  do Adm in: 
Wtekp. 29P85;

G ENT Ł £ MA N W  ANTS
ENOLISH CONVERSA- 
TiON IN KXCHANGE OF 
FRENCH OK GERMAN. 
W RITE  „E X C H A N G E “ . — 

22357:

PARCLLE południowe po 
100 sążni w Zim nej W o- 
dzio do sprzedania. W ia­
dom ość: Lwów. Swięto-
krayzka 48. 22666
MOTOCYKL angielskiej 

marki Francis — Barnett 
mało używany w bardzo 
dobrym  stanie, a ozęścia 
mł zapnsowoml 1 olektry- 
czuom światłem — cena 
W iadom ość ul. Snopkow- 
ska 1. 10, I. p „  m- to, — 
między godz. 17—18. 22818

O K AZYJN IE  do sprzeda­
nia 2 row ery w bardzo 
dobrym  stanie marki 
„D i amant*'* i „B rittania4*. 
A dres: Lwów, u l. Berka
Josoiouricza 12, I . piętro, 
N iodorhofer. 22733
M ŁlrN wodny sprzedam; 
Sklep kom isowy, P iłsud­
skiego 11. 22588.
KAM IENICĘ 2-piętrową — 
górna K opernika, sprzoda 
za G.500 dolarów  A jen cja  
„M rów ka4* W ałowa 2, tel. 
35—177. *23032
MOTOR 1-konny z rowe­
rem w dobrym  stanie — 
sprzedam. W iadom ość u 
dozorcy Ohocimska 9. 23050
ZA  ZŁOTO srebro, brylan­
ty płaoę najwyższo ceny. 
Mandel, Sykstuaka 33. dom 
Jftgera. 23W3
GOSPODARSTWO 17 mor­
gów  skomasowanych do­
brej g leby, budynki, in­
wentarz, zasiewy, 4 milo 
od Lwowa, cena J‘1,5(X) zło 
tych. In form acje & grzec*- 
nośoi p. RządzińskL Bank 
Ziemian, Lwów, K operni­
ka 23. 23004
K U PIĘ automobil mało 
używany. Zgłoszenia upra­
sza się kierować % poda­
niom marki, ilości przeje 
ohanych kilom etrów i ce­
ny do Adm in. pod .,Auto“ .

32783

SPR7F.DAM paroelę. W ia­
domość Dokerta 26. Granat, 
na składało drzewą. 22327
FORTEPIAN marki „F ri- 
lza4‘ za 1.001 zł. zaraz do 
sprzedania. Listy pod 

„1,000<‘ Wioku. 22487
PARCELĘ pięknie poło­
żono. frontow e, obok ro­
gatki. p r /y  drodze Łyoza 
kowakioj, na dogodnych 
warunkach spłaty — do 
sprzedania. — W iadom ość 
z grzeczności — POLSK I 
GLOB, Jagiollońska 8, — 
od 4—7 popot. 1818
MOTOCYKL na chodzie 
okazyjn ie sprzedam. Ulica 
Stryjska 26, od goda. 1—3 
w bramie. 23001

ROZPOCZYNAM KUR& 
KROJU i SZYCIA po r.ni 
żonyeh eonach. — Wp.ss 
wyłącznie do 2§. m aja. — 
Panienki % p row incji na 
czas trwania nauki mogą 
dostać umieszczenie z ca- 
łem utrzymaniem. —■ 

„Jolan da44 Staszica 8, — 
U . p, . boczna Cborążczy- 
zny. 23149

ICupno-Sprzeclaż
D YW AN Y smyrneńskle, — 
strzyżone i jutow e po ce­
nach fabrycznych, W A N K , 
pi. M ariacki 5, I. pi,ętro.50
PARCELE do sprzedania 
na Sygniów ce m ałej obok 
drogi Lubiouskiej, 15 mi­
nut do tram waju. W ia d o ­
m ość w miojacu «L 28 A, 
Pawełek i Tow. 21922

LODOW NIE CZESKIE -  
GDA NS KIE, RENTSCH— 
NET?, LEG JONÓW 37. — 

19G0J
AUTO sześcio osobowo oka 
ly jn io  . do eprzcdania. — 
M eidlinger, Gródecka 137.

22354

SPRZEDAM  kam ienicę pię 
trową, z bramą wjazdową, 
d« żr w podwórzem, w ot n€ 
mieszkanie, bez pośredni­
ctwa. Prym a M arja, Znie­
sienie Nowo 832 — koło
piekarni Sochackiego. — 23906
KARTOFLE na nasienie, 
sprzedam. W iadom ość — 
z grzeczności: Rutowskie- 
go  4. Cukiernia. 23016
PIANIN O nowo — dobrej 
m arki, okazyjn ie do sprze 
dania. W ałowa 2, IIT. p „  
na prawo. 22983

PIANIN O krzyżowe, me­
talowa płyta, koncertowo, 
berliński fabrykat, zupel- 
nśo jak  nowe do sprzeda­
nia. Sadownickn 11, II . p. 
drzwi 11, od godz. 3 -5 -tej 
Handlarze wykluczeni. —- 

22374
PARCELE BUDOW LANE 
łanio do nabycia. W iado­
m ość: Droga Żółkiewska
Biłowus 218. 21795

M ASZYNY do szycia w y­
sp rzodaję, także na raty; 
8 klop kom isowy Piłsud­
skiego U. 22556
FORTEPIAN  dłuższy zna­
kom ity — sprzedani ?.a 1300 
zł. Kopernika 26, Sklenlar- 
skL 12763

K A M IE N IC A  dwu piętro­
wa, połnv kom fort, 3 po­
koi wolne, w centrum 
miasta, oena 10,900 doi. — 
Kam ionioa jedno p iętro­
wa przy ul. Łyczakow­
skiej, eona 4,500 doi. W ilia  
w Kutach % ogrodem i sa­
dem, 6 ubikacji oena 2,500 
dolarów. Kam ienica dwu 
piętrowa, nowa, nie w y­
kończona przy ni. Listo­
pada cena 16.000 dolarów. 
Gospodarstwu 82 morgowe, 
obsiano, 3 kim. od Lwowa, 
cena 7,500 ddL* Kam ienica 
nowa. eztero piętrowa — 
z największym  komfortom 
centrum miasta, 6 pokoi 
w olnych, cena 32.000 doi. 
2 parcele po 200 sążni — 
przy ul. Listopada, naroż­
ne o  2 frontach, sążeń 20 
doi. Goarodaratwo 72 m órg 
z budynkami nowomi przy 
kolei w m iośeie pow iato­
wym , 12.000 doi. Sprzeda 
..FORTUNA44, Lwów, ul. 
Friedrichów  8 . 2308*

KU PIĘ realność we Lwo­
wie blisko tramwaju. — 
W iadom ość udzieli % grze­
czności firm a J . Łomagu, 
Sienkiewicza 9. 22770
ORYGINALNE Singera -  
maszyny do szycia okazyj 
nie bardzo tanio poleca 
Leonard Y#inke. mechanik 
Krakowska 16. 21604

PENSJONATY! ŁÓŻKA — 
UM YW ALNIE. NACZY- 
N IA EM ALJO W AN E ora* 
wszelkie inno artykuły 
żelazno poleca Rontschnor, 
- egjonów  37. 19053
FO R TEPIA N Y" PIANINA*' 
kupuję. Gotówka, najw y­
żej płacę. Nowacki, ulicą 
Piłsudskiego 17. 22408

EJ A  i  A  71*1 składane, materace,
H M  W  I  J n & U  kołdry, koce, pledy, prze­
ścieradła, poduszki, sienniki —  poleca najtaniej

Kazimierz Skibiński
23110

PIANINO, fortepian trzy - 
ż.owV ora j fortepian do 

nanki sprzede Kolosea — 
.Sytslnska 18. 23870
DO SPRZED AN IA  W ólka 
panieńska 43. dom sklada- 
Jacy się z traech pokoi — 
kocim i, 2 przedpokoje — 
spiżarnia, łazienka, we­
randa. wszystko wolna — 
okoto 300 sążni sadu. W ia 
domoSe na m iejscu, od 
grodz. 4—fi popołudniu — 
ewentualnie B, Chrobrego 
Nr. 4 (boczna Potockiego) 
u Dziadzińslclch. 23095:
JPRZ.EDAM zagranlozny 
w ólek ilziecinuy w bardzo 
dobrym stanie. Osiadać 
można u p. Kaliach owoj. 
Kazim ierzowska 12, I I I . p.

23155:
DO SPRZEDANIA willa 
w Brzucliowicach — koło 
g im nazjum  f kościoła, — 
8 minut od stacji k o le jo ­
w ej, 6 pokooi, 2 kuchul, 
2 kryle werandy, 40 szla­
chetnych drzew owoco- 
oow ych. duży (3/4 morka) 
ogród warzyw ny. W iado­
m ość: Adwokat Dr. Ein-
dng-ler. Lwów, ul. Sykstu- 
ska 21. 23153:
B IL AB D  mało używany i 
radio apuraC 3 lam powy, 
sprzeda Ognisko P odof. — 
ul. Kurkowa 12. 23183

K U PIĘ wszolkle naczynia 
apteczne (Stanungctasso). 

L isty pod „D rog er ja “  do 
Adm. W łoku. 23063:
KU PIĘ stoneczuy snd. — 
l.isl.y pod ..Snd" de Adm: 
W ieku. 23062:

PRZEDSIĘBIORSTW O — 
przemysłowa wo Lwowie, 
zajm ująco 2 m orgi gruntu 
posladajaco własne m aga­
zyny i tor koloJ owy — do 
sprzedania. Listy pod 
„P rzem yśl" do Adm inistr: 

| W ioku. 23144:
I UŻYW ANE sztuczne zęby, 

precjoza, złoto, srebro — 
kupuje, w ypłacajao naj­
wyższa wartość. Slranch, 

l I.’"  v Jagiellońska 9. — 
23158:

KASA ogniotrwała numer 
3 ei lub większa poszuki­
wana zaraz za gotówkę. 
Oferty z podaniem jako- 
ćoi, wielkości i eony, wno­
sić Lwów. ul. Pismarska 
la . I. p. 1963

KNUR rasowy, półtora­
roczny, niedrogo do naby­
cia. Wiadomość: Rodzina 
sieroca. ul. Szymonowi- 
ciów 6. 9154
POSZUKUJE kamienice — 
czynszowa, 1 p. większa —. 
w dobrym stanie lub 2 p. 
od gospodarza. Wkład d( 
Kltrś. dolarów. Listy pod 
,4'“ do Admin. Wieku. —j 

2281,1

FORTEPIAN, PIANINO, 
fisharmoniom, kupię, za­
raz place gotówka. Hanak 
Piłsudskiego 21, I. piętro, 

22141

„MONIUSZKO"
L w ó w ,  U L . Z 5 M O R O W I C Z A  i o  -  p o l e c a

FORTEPIANY-PIANINA
w w ielkim  w yborze  od  1000 zl. ~ W  1506

KEALNOSO w tem dom 
duży. stodoła, studnia, — 
piwnica 1 wielki sad z o- 
grodem przy drodze Kul- 
parkowsklej za Żakladom. 
sprzedam. Rudolf Machni­
cki. 23116:

FROCHOWNIK1, płaszcze 
: jednolitki ochronne dla 
szoferów. „PsHium“  ulica! 
Ormiańska 3. 22701:
KUPIE kamienicę słone­
czną, z potnym komfortem 
blisko tramwaju, za go­
tówkę wprost od własol- 
ciela boz pośrodnlka. Lf- 
sty pod „Bydgoszcz dola­
ry " do Adm. Wicku.

23031

MOTOCYKL Puch z wóz­
kiem, zupolaie dobry — 
okazyjnie sprzedam. Ko­
ska, Chorsżozyzna 24. — 

23138:

ę iB I C M I F  SZLAFROKI z różnych materjałów, 
3 U f \ I e l E i  ceny niskie, wykonuje też z powie­
rzonych materjałów Wytwórnia suktan dam­
skich, ulica BolmOw 7, brama. 1016

DO SPRZEDANIA -d u ż a  
maszyna amerykańska do 
lodów na koło 1 wózek na 
resorach na 1 konia. Wia­
domość: Brzuchowlce, sta­
cja kolejowa. 22241:

WÓZEK d/,i o, ,n:iy w do*, 
brym staulo l kajznrrok 
na mężczyznę średniego 
wzrosi_. tanio sprzedam: 
Bogusławskiego I. 3, pra­
wy parter. 23075

„ZACH ĘTA" ul. Łegjonów 
Nr. 7. OBRAZY Augusty­
nowicza, Grotta, Komo- 
cltlego, Matejki. Mehoffe­
ra. Styki I t. d. tanio, na 
SPŁATY. 23112:

KUPIE AUTO używana 
alo dobre, sześolo oylln- 
drowe, na dalekie tury —i 
także Forda dobrego. — 
Oferty pod X . Y . 7,. da 
Adm: Wieku. 22008

i  PIANINA
nowe bydgoskie, 135 cm. wysokie,

JF-___ czarne —  konstrukcja agrafowa —
Zł. 2.150, mechanika repatyeyjna,
gwarancja długoletnia —  p o l e c a

1 \ „DOM CHOPINA”
1673 Sykstuska 11. Cenniki na żądanie.

AUTOBUS zaraz w ruchu, 
tanio do sprzedania; na- 
dająoy się dla piekarza 
lub rzeżnlka; cena 250 do­
larów. D om y składowe — 
Błonie Janowskie, Zawa- 
dowa. 23068:

KUPIĘ używaną maszynę 
do parzenia kawy. —< 
Kaufinan, — Kawiarnia 
„Louvre« Lwów, ulioa 
Trzociogo Maja 12. 23118:
DO SPRZEDANIA dom o 
3-eh u likacjacb, murown- 
ny, blacha kryty, piwni­
ca, studnia, na Zniesieniu 
l. 539. Wiadomość u p. 
Polowego, Janowska 11 A ;

23072:

SPRZEDAM tanio płaszcz 
damski letni, kostium — 
kilka sukien i bluzek. Ul. 
Friedrichów 5, mieszk. 3;

23121:

t a n  n i l  w doskonałym stanie, m odel
„ ■  M  In 1# 1927, z taksometrem i nasadką, 
oraz taksometr „ARGO“, taksa fordowska —  oka­
zyjnie do sprzedania. Wiadomość: Garaż, ul. Ły­
czakowska 129, od godz. 8—10 i 20—21. 1998

SPRZEDAM pół dwu pię­
trowej kamienicy z kom­
fortem pr/.y ni. Klouowi- 
eza, wolno dwa dużo po­
koje z kuchnia, nadajaco 
się na biuro. Listy pod 
„właściciol" do Admin: 
Wieku. 23134

OK ęZ.TA! Sprzodfiż parcel 
budowlanych w Uzdrowi­
sku Kimnn Woda po 30, —« 
4(1 cepluw nmoryk. i wy­
żej nu dogodno spłaty. —» 
S‘'downick:i 7, I. piętro.

23990:
IIOMPLETNPi nowo urza* 
dzenle dla sklopn kolonial 
no — spożywczego sprze­
dam. Schatzker, Łyczaków 
ska Si 23124;

SYPIALNIE jasionową — 
nowa okazyjnie nprzeuam. 
Legjouów 1, II. schody — 
I f . piętro, na Iowo. 23141
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samochodem w Angoiileme.., Przez chwile ustaliłem bytuość 
iego w Bretanji. Sądzą, że obecnie jest on w Paryżu. Jeszcze 
słówko, panie Przewodniczący: podczas afery w cite Rou- 
gemont, udało nam sią ustalić, w jaki sposób Mister Flaw 
i jego towarzyszka zdołali uniknąć pościgu ajentów, prze­
nikając do teatru.Nowości przez wejście dla artystów. M o-, 
gliśiny nawet odszukać miejsca, zajmowane przez nich do 
końca przedstawienia. Pod jednem z tycli m iejsc znaleź­
liśmy chusteczką mąską, której in icjały chwilowo m ć  nam 
nie uiówią, ale które, być może, w przyszłości jeszcze sią 
przysłużą. Może być zresztą, ze chustką ta zostaia zgubiona 
przez osobą całkiem obcą w  tej sprawie... W  każdym razie, ajU"
jaka jest, laką ją przedstawiam! w ' . < •*- -* ' " (l'

Tu inspektor w yjął chustką, której przyglądałem sią z 
n ajwyższym  przerażeniem...

— Jakie są inicjały? — zapytał przewodniczący, ’>
— A. R. w formie monogramu, panie Przewodniczący!..,
— A. R., rzeczywiście, nie zdaje sią to niczemu odpo­

wiadać...
I  oto wtedy to zwierzą — Durln, podnosi sią i wśród wy­

buchów śmiechu oraz w czasie mych nieludzkich wysiłków, 
by utrzymać sią na wodzy, powiada:

— A, R. W ysoki Sądzie to są in icjały  mego adwokata;
(en człowiek (wskazywał świadka) nie zechce utrzymywać, 
że to m ój adwokat dokonał tej afery!

Salą opanowało rozradowanie, bliskie histerji. Musia­
łem robić dziwaczne grymasy, bo te panie śmiały sią taKże, 
patrząc na mnie. Cynizm Durin‘a mroził mi mó^g. Faktycz­
nie, zbyt daleko posuwał on swą śmiałość w owej strasznej 
grze, w  której ow ijał wkoło palca, kogo chciał: policje, pro­
kuratora, nawet swego obrońcą! Stanowczo nie miąłem po­
wodzenia! Dc, Deauville przyjechałem tylko z jedną chu­
steczką. Następnie w Rouen nabyłem bielizną, zm ezoną 1 1 - q -
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terami dla J. A. L. Prim ‘a, ale trzeba wypadku, żeby jedyna 
chusteczka mecenasa Antonina Rosę znajdowała sią w mej 
kieszeni podczas wyprawy do cite Rougemont i żebym wła 
śnie ją zgubił. Czułem sią jeszcze całkiem rozbitym, gdy 
woźny sądowy wprowadził lady Skarlett.

Nie widziałem Ełlen od czasÓYY Liou-sur-Mer, kiedy tak 
obojątnie obok nipie przeszła, Odtąd nie otrzymałem od niej 
nawet słóweczka. Byłem przekonany, że już ostatecznie pu- 

’ ściła mnie kaniem. Tymczasem poczułem je j zapach, zanim 
"jeszcze, przechodząc, otarła sią o mnie i na wspomnienie 
tych licznych scen, biedny m ój mózg zawirowali

W ejście Ellen, beż kwestji wywołało sensacją. Jak ’ pra-» 
wie zawsze, była piąkna tą swoją urodą: groźną a radosną 
zarazem, a szepty zachwytu towarzyszyły je j krokom.

Jak zwykle, bosko ubrana z tym odcieniem oryginalno- 
. ści i egzotyzmu, bącląeym je j  cechą szeczegó^ą, wyodrębnia­

jącą ją  z grona przeciętnych piękności, ślepo posłusznych 
modzie. Qłową niosła wysoko, ale bez śmiesznej ostentacji 
i nie wydawała sią wcale stropiona potrzebą pokazania sią 
oraz dawania wyjaśnień w środowisku tak nowem dla niej 
chciałem powiedzieć, tak nowem dla lady Heleny.

Czy mnie \\7idziałal Nie mógłbym tego utrzymywać, alo 
mogą twierdzić, potem już nie rniaia jednego spojrzenia 
dla ławy obrończej, na której obecność m oja była je j wia­
doma. Patrzała na Durin‘a, a przelotny je j uśmiech zdawał 
sią jednocześnie wyrażać zachątą i współczucie. Pytania 
przevY'odnicząccgo streszczały wyłącznie poprzednie zezna­
nie, które lady Skarlett bez najmniejszego zażenowania, w 
zupełności potwierdziła.

— Ten Hr. Prim  bardzo nas oszukał! — rzekła z tyra 
lekkim akcentem, którego używała cząsto z saniej kokiete- 

, rjL — To. brzydki człowiek! A  very ną&ty m a r’ B ył tak u* 
aa  n m jm y  w M edjoląnie! Myśmy go nie znali. Byt nąm przed
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W  M edjoianio Mister Flaw w dziwny sposób zaiylii za­
ufanie sir Archibalda i lady Skarlett. Nie należy sie temu 
dziwić. Jest on uznany za mistrza w tego rodzaju bluffaeh , 
A  my w policji zbyt często byliśm y jego  ofiarami, aby wy­
razić najm niejsze zdziwienie z powodu tego. Iż zdołał on o- 
panować swym wpływem tych państwa.

Nic dziwnego, że skoro po dwóch latach przedstawił sic# 
pod nieobecność sir Archibalda, lady Skarlett, został przez 
nią jaknajłepiej przyjęty. W ysoki Sąd wysłucha niebawem 
zeznania latdy Skarlett. Dobrze sie stało, że została ona po­
wiadomiona o niebezpieczeństwach, jakie lej groziły przy 
boku tego groźnego osobnika. Obecność Mister Flaw ‘a w 
Doauville ujawniłem, tak, jak o tein doniosły pisma, dzięki- 
szczególnie odrębnemu sposobowi, jakim  były  rozprute ka­
sy w w illi Charmilles i w R oyal‘11. Narzedzje, jakiem sie po­
sługiwano, jest jedyne i należy niepodzielnie do tego, któ­
rego od tak dawna poszukujemy. W  ten sposób włamania, 
dokonane w Deauville, były niejako podpisane przez Mister 
J(,law‘a. Odnalazłem również udział Mister Flaw ‘a w sprawie 
eite Eougemont, a nie jest wykluczone, że jem u należy przy­
pisać włamanie do pałacu pana Jacob‘a, na bulwarze Boiel 
dien w Rouen. Ślady wykazują, że tak w w illi les Charmil­
les, jak i w cite Rougemont oparatorowi towarzyszyła ko­
bieta, jak to często przytrafiało sie Mister Flaw ‘owi.

A teraz nie pozostaje mi, panie Przewodniczący, nic in­
nego jak wykazać, jakim  sposobem m ogłem ' ustalić identy­
czność miedzy osobami Mister Flaw*a i Mr. Prim ‘a. Poszu­
kiwania m oje w mieszkaniu pana Abrahama Moritza dopro­
wadziły ostatnio do znalezienia pewnego przedmiotu, upu* 

J szczoncgo przez Mister Flaw 'a w  czasie jego  prędkiej uciecz­
ki w chw ili poszukiwania służbowych schodów. Oto ten 
przedmiot. Jest to zegarek-bransoletka, kupiony w Rouen 
przez pewnego gentlemana, towarzyszącego lady Skarlett.
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Ich przyjaciółek, Mrs. Tennvson! Ofiarow ał szpilkę Maid, 
tej pannie służącoj. Wreszcie nie uważam go za abyt inte­
ligentnego i wierze w jego  szczerą skruchę.

W  tern m iejscu Durin znowu wybucha płaczem.
— No, pocieszcie sie, Arturze. Dont ery, m y mam. Będą 

bardzo szczęśliwa, gdy znowu zobaczę was w domu...
Eiłen i Durin wym ienili spojrzenia, których nigdy nie 

zapomnę! «
— W iec pani nie myśli, żeby Durin mógł być tym  wiel- 

Kim Mister Flaw‘em?
W ybuchła śmiechem ale jakim  śmiechem!... i  cała sala 

je j zawtórowała...
W^edy zaczął sie śmiać Durin, on również, poprzez łzy 

i  tak dziwnie głupawo, że radość publiczności sie podwoiłaś
— Czy poznaje pani ten zegarek naręczny?
— Przy mnie kupił go Mr. Prim  u jubilera w Rouen...
— Odnaleziono ten przedmiot po próbie włamania do 

kasy w mieszkaniu w eite Rougemont.
— No wiee, panie Przewodniczący, Mr. Prim  dowiódł, 

że Durin nie może być Mister Flaw‘cm!
Zdanie to, które wymówiła patrząc na Durina z uśmie> 

chem, w którym  ja  jeden odróżnałem pewną ponurą radość, 
stało' sie dla mnie niespodziewanym snopem światła. Te rai 
zrozumiałem wszystko. A  Durin, rzuciwszy na mnie okiem, 
przekonał sie, żo nie potrzebował wiecej niczem mnie uświa­
damiać. Cała treść m ojej przygody zawierała sie w tych.' 
kilku słowach, które dopiero co spłynęły z rozbawionych 
warg lady Heleny. Durin nrasiał mieć swoje alibi, bo wie­
dział, że bedzie zaatakowany przez sir Filipa. Tego alibi ja  
nra, jak kretyn, dostarczyłem i za cene jakich niebezpie­
czeństw i ryzyka! Stałem sie w rekaach tego człowieka i tej 
kobiety tym Mister Flaw‘em, którego potrzebowali po to, 

by Thirin mógł bez drgareaia znieść straszliwy atak Skar-
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Io w o  otw arty magazyn tryko tó w  i bielizny dams.
Tadeusza Witeka, L%ów, Rutowskiego 1 t reklismLychiHMHnMnH

Połksocfoy ' Bieliznę damską Skarpetki 23109
Kombinacje Wyroby trykotowe Pończochy sportowe

_  Garsonki iumpery, kamizelki_____________________Chustki batystowe.

CENTRALA POHCZOĆhTPFAU, R YM M 19* SE ffirJS
6-mles. Raty!

n _________________________________________
I  TRENCHCOAT damskie i męskie, PŁASZCZE, UBRANA 
I  taIt flotowe jak I na miarę. Osobny Oddzia ł: BIELIZNA 
I męska. 1979

S . ’ L A N G I S C H I M M E L - » -Hikolascha

POTnóg, rąk i pachwin usunie 
pewnie puder „£SA V E " 
pak. Zł. 1, wyłączny skład

S . FE D E R , L S £ S
SYKSTURKA 7. 1550

ó z o p l u I m
w puszeczkach aluminiowych, o bardzo 8ilnej koncentracji

WZMACNIA I ORZEŹWIA CIAŁO i NERWY.
Jedyny preparat kąpielowy w formie ziarnistej, uznany za najlep­
szy i praktyczny w użyciu. — żądać w aptekach, drogerjach itp. 
tabor. Chem.-Kosm. J. Sroczyński i S-ka, Sp. z. o. o. Warszawa, 

Elektoralna 21, tel. 65—11. 1745

m PENSJONATY!
WŁASNY WYRÓB .. CENY (FABRYCZNE

1-str diie od Z. 25.—KOŁDRY Jł
H

2-slronne 
kwiatowe

MATERACEwłosienne
SIENNIKI gotowe .
PODUSZKI pierzone 
GOTOWE POSZEWKI . „  „  

PRZEŚCIERADŁA,, „

»  i* 

»  >•

32.-
40.—

34.50 
76.—

4.89 
18.— 

3 .—
5.50

Tatarów nad Prutem
f e f f i " ?  „Z0FJÓWKA“
^  Pl?kl?em położeniu, poleca pokoje słoneczne 
z wylcwintnom utrzymaniem — pod zarządem wy- : 
ouane fachowej siły. Kort tennisowy na miejscu.1

Wcześniejsze zgłoszenia do dnia 18. maj„ 
™ T i e  p. GnSdtngercwa, Lwów, ul. Ossoliń- 
SK-.eii 11, ]f, podwórze, 5 schody, II. pięto na pra- | 
.. no, między godz. 11-tą a 14-tą.
utwareie s. zonu 20. maja 1928. T»B 1920

Na raty i za gotówkę

GRAMOFONY
marki „PABLOPHQN“

. I B P
we wielkim  

I t U W C I ą l  w y b o r z e
o 25% tanie] niż wszędzie

poleca
EFLfiffe1® Lwów —  ulica 

D b L n w  Sykstuska 24. 
teief. 27-81. 1967

°Jcinka inserat. 5% o p u s t u .

> Ł U P I  LUDZIE
nielsygj esiiczny cli siennikach, na-

* l rv  dy m ą " ^  T i  tygodniowo. y n . u p U j e  p 0  g  a m a t e r a c e
sprężynowe ti firmy 1629

A M E T A “ ,
„Jjjjg w  —  ulica Krasickich 18 a.
Na  RATY. z a  GOTÓWKĘ.
M eble nw «??j.niż wszędzie o 20%. 
dane r,k u ^ '  Otomany, kanapki, łóżka skła- 
nv fi.or. 1 1  ry 8al°aowe, wkłady i poduszki, ka- 

, Portjery, narzuty, chodniki, kołdry itp. 
E K n  d  e  . P ° l e c a  najtaniej 1664

• R U R E N B L f T ,  Lwów, ulicaBrajerowska4.

P A  R A T Y
PggB— UMiAHrl ¥Mki MHIi— llli M mUM

FOTOGRAFICZNE
wszystkich fabrykatów Światowych, Jaki

V o ig t iin d e r , Z e iss - ik o n ,, Ro- 
d e n sto ck , M eyer, S te m f iii i  itd.
Jakoteż wszelki? P R Z Y B O R Y  pierwszo­
rzędne] Jakości poleca po cenach fabry­
cznych, takie n a  d o g o d n e  s p ł a t y ,  

zastępstwo firmy
J A K Ó B  S C H A R F  -  Katowice
Lw ó w , u l. P o too k iego  3 8 , l i l .p .

Nn prowincję wysyłamy katalogi
I cenniki bezpłatnie, 22646

pod kołdry z dzlurk. »* 11.50
KOCE WEŁNIANE . . „ „ 9.50
PŁÓTNA - RĘCZNIKI - OBRUSY - FiRANKI 
KAPY - DYWANY itp. najtaniej sprzedaje

Fabryka pościeli PIEj S E5KI
LW ÓW  KORALNiCKA 6, —  teief. 37-72.
CENNIKI DARMO. —  DLA SZPITALI, PENSJONA­

TÓW i t. p. CENY OFERTOWE. 22681

PARYŻ WE LWOWIE! 
L 
I

S  
Y

Najnowsza p l i s y  paryskie począwszy 
od 2 mm według wszelkich wzorów wy­
konuje Elektryczny Zakład plisowania, 
mereżkowania, e n d l o wa n i a ,  wybijania 

wzorów do haftu 1669
Lwów, Pasaż 
Mikolaseha. -LAUDONA

Letnie ubrania sportowe
JEDNOLITE UBRi IfA SZOFERSKIE, PŁASZCZE 
I UBRANIA ROBOTNICZE 1936 Jedyne źród ło :

„ P A L L IU M “ ,  Lw ó w , Ormiańska 3 

6rafologini-Flz]ognomistka
Stosując się do życzeń przedłużani pobyt we Lwo­
wie, ale na krótki czas. Udzielam trafne rady, a wska­
zówki nadają pewność siebie, hart woli i powodze­
nie w życiu. Przyjmuje od godz. 11— 1 i od 5—8 ul. 
św. Antoniego 1. 1 p., róg Łyczakowskiej. 22545

7 wyjątkowo tanich
wycieczek turystyczn. 
do krajów północnego 
słońca nadwuśrubowych 
motorowych statkach pa­
sażerskich Linjl „Hares- 
rusg-SUd“ "I.S. „Monte 
£ervantes" i M.3. „Mon­
te Oliwia** pojem. 14.000 
ton w miesiącach: czer­
wiec, lipiec i sierpień —  
)rtjazd i przyjazd w Ham- 
bmmi. Cena miejsc wraz 

Z wyźywssnisra od  z ł .  SIU. Zgłoszenia przyjmuje 
prospekty wysyła i wszelkich informacji, udziela

BAŁTYCKO - AMERYKAŃSKA LtttJA
Warszawa, ni. Marszałkowska 116. teł. 108-82. oraz 
Oddziały T-w a: Lwów, Na Błonie 2. Kraków, Lu­
bicz 3. Kowel, Kolejowa 65. Równe, 3-go Ma,-- 87.

Tarnopol, Piłsudskiego 19. 1855

F I R M A
Juljysz Heeht i S~

!  W  Ó  W ,  

G R Ó D E C K  A L. 59  A
TELEFON 33-31.

Posiada największy wybór in­
strumentów muzycznych, gra­
mofonów i płyt gramofonowych. 
Płyty gramofonowe od 3 zł.

Sprzedaje takie na do­
godne spłaty. 1362



LOKALE

Zakład odbijania wzorów 
do robót ręcznych pod

f i r m ą „ZDOBNICTW O (( Lwów, ul. Sobieskiego 1.10
odbija najnowsze wzory na wszelkie roboty 
po niskich cenach. = = = = =  „ = = = = =  1960

P ła szcze  wiosenne o 301 taniej. 3  Okazyjna sprzedaż sukien wełn., crepdecbin. do pra­
ln ia . Wielki wybór Jumperów, Bielizny, Trykotaży 

i Pończoch. Urzęd., Naucz., D a f A M a n A  C* 
Wojsk, opust. Mag. Kon?. S S Ś Ł U r iS y t#  U  a

Wielki obrót — mały zysk.
Wszelkie WYROBY ZE ZŁOTA i SREBRA 

nabędziesz najtaniej u wytwórcy

S. A. R O P S C H I T Z
Lwów, Sykstuska 16.

Pension Horner
Wiedeń VIII. 

Langegasse Nr. 61.
Pierwszorzędny — przez 
P o l a k ó w  odwiedzany 

pensjonat. 1918

O O  P Ó Ł  W IC K U  PO W SZE C H N IE  
Z N A N Y Z t  SKU TECZN O ŚCI A N I T R A

krem idealnie udelikatnia, matuje cerę. Niezbęd* 
ST. g ó r s k i e g o  środek toaletowy w  każdym domu. Konie* 

"■ czny po goleniu. — KREM LANOLINOWY, 
Wac znakomicie udelikatnia ręce. z,ądać wszędzie. 

Laboratorjum ST. GÓRSKI, W ARSZAW A.—

ao „WIEK NOWY* Nr. 8088 z dnia 13 maja 1928.

a g  H  B § P  (dawniej najnowsze PŁASZCZE, SUKNIE, TRYKOTAŻEN U W U S i  E. TAUBE r c  m™*,le Lwów, ru to w skieso  n -w s i
ELEGANCKO urządsm y 
pokój a osobnym  woi- 
ścieni zaraz do w ynajęcia 
W iadom ość: Piekarska 3 — 
H irt. 23084:
FRONTOW Y pokój do za­
m iany na taki sam — lub 
z kuchnia. W iadom ość u 
dozorcy. Na Błonie 46. —

23071
POKÓJ obszerny, umeblo­
wany, dla dwóch panów 
do w ynajęcia od 1-go 
ezoTwea. Ląekiogo 4, X. p. 
u gospodyni.________ 2396$
BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukujo X lub 2 pokoi 
um eblowanych — m ożliwie 
z oaobnem w ejściem  — 
w śródm ieściu, ewontnad- 
nio z obiadam i. Listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Fabrykant'4. 23011 ■
3 POKOI z kuchnia i poi 
nym  kom fortem  w dobrem 
położeniu poszukuje w ła­
ściciel dóbr. żonaty, bez­
dzietny. L isty pod „D obre 
warunki4' do Adni. W łóku 

23334
DO W Y N A JĘ C IA  pokój 
um eblowany wraz z kuch­
nią. poważnemu kawalera^ 
w l albo bezdzietnemu mai 
żeństwu w ynajm ę od 1-go 
czerw ca do I-go września, 
pod warunkiem  przedło­
żenia notarialnego zobo­
wiązania, iż mieszkanie 
ł-g o  września będzie 
opróżnione. L isty pod 
A . X . do Adm in. W ieku;

, 22293
M A ŁY iokal na pracow ­
nie lub m agazyn do w y­
najęcia. W iadom ość: W ła­
ścicielka. Żullńskiege 3;

22803
POSZUKUJE 3 lub 4 p o­
koi z kom fortem  za czyn­
szem z góry  lnb na In­
nych warunkach. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
H . W . 22835
D W A ' pokoje, kuchnia, po 
szulciwane. L isty do Adm. 
W ieku pod „K om fort — 
um ow a". 22952

STANCJA dla bezdzie­
tnych za rocznym  czyn ­
szom ua Starem Zniesie, 
niu do w ynajęcia. W iado­
mość ul. Dominikańska —, 
trafika. 1719:
ODSTĄPIĘ śliczną dużą 
stancje frontową, o  dwóch 
dużych oknach ciepłą i 
sucha, w wysokich 'ii
suterynceh. Listy do Adm. 
W ieku pod „G ospodarz".
  2269$ i
POSZUKUJE od czerwca 
3 lub 4 pokoje * kom for­
tom. Zapłacę czynsz z gó­
ry  według um owy. L isty 
pod „P ezel4' do A dm in: 
W ieku. 2267$
POSZUKUJĘ 3—5 pokoje 
z kom fortom  lub zamienig 
2 pokoje z kuchnią. I , p., 
słoneczne, na 3—5 z kom ­
fortem. Listy pod „Eks“  
do Adm. W ieku. 22811
DUŻY pokój um eblowany 
(kom fort) z osobuem w ej- i 
ściom z klatki schodowej, 
do w ynajęcia . Zbarazka 3; 
TT. piętro.____________ 22877
U B IK A C JA  kuchenna, -  
parterowa. dwu roczny 
czynsz do w ynajęcia. iW ia  
doraość: W łaścicielka. u l.
Gulińskiego 3. ______ 22804
M IESZK AN IA C -7  poko­
jow ego -w centrum  miasta; 
poszukuje inżynior na mie 
szlcanie i biuro. Zgłosze­
nia z podaniem  u licy  do 
A dm inistracji pod „B iu ­
ro ". 22784
POSZUKUJE 2 -4  pokoi z 
kuchnią słoneczni) z kom ­
fortem  niedaleko śródm ie­
ścia za czynszem z góry, 
względnie pod innym i wa­
runkami od gospodarza —i 
względnie za zgodą tegoż. 
Listy do Adm in. W ieku —i 
pod ..Bezdzietni4'. 22165
1 LUB 2 POKOJE, dobrze 
um eblowane, nadające sie  
również bardzo dobrze na 
biuro w śródmieściu, za ­
raz do w ynajęcia. Listy, 
pod A . B. do Adm. W ieku 

23979:

DO W Y N A JĘ C IA  na wsi 
na letnisko pokój, kuchnia 
za Lubieniem. W iadom ość: 
Listopada 15. o ficyny . —

PROFESOR Politechniki, 
poszukuje trsy lub cztero 
pokojow ego mieszkania ze 
wszelkiemi uowoczosnomi 
urządzeniami. Liaty P0(1 
„Bez pośredników, czynsz 
z g ó ry "  do Admin. W ieku 

23100:
TOKOJO , umebloiwanegSh 

z w ejściem  wprost od kla­
tki schodowoj. poszukuje 
słuchaczka uniwersytetu. 
Listy pod „Studentka44 do 
Adm : W ieku. 23099:
DO W Y N A JĘ C IA  próżny 
pokój duży. frontow y, za­
raz dla pana na stanowi­
sku, w ejście niekrepująee. 
Listy pod W . Ti. S. 'd o  
Adm. W ieku. 23012:

POSZUKUJE Pokój a kn- 
ehnia lub jedną stancje 
w drugiej dzielnicy wprost 
od gospodarza; czynsz we 
dług um owy. L isty pod 
„22916“  da Adm. W ieka;

22946:
W  Z BOISKACH -  2 kim. 
od rogatki Żółkiewskiej — 
na lato ładne pomieszka­
nie. a to pokój, kuchnia, 
i wara*,da. Listy do Adm : 
W icku pod „Letnie pom ie­
szkanie". 23097:
LETNISKO .Tabłonów. k. 
Kosowa. W illa  LEON IA - -  
poleca pokoj9 z calodzien 
nem utrzym aniem . P ołą ­
czenie autobusowe z Ko- 
łom y ją . _______  23094

POKOJU kawalerskiego — 
czystego i słonecznego a 
oaobnem w ejściom  ua dłuż­
szy czas poszukuje solid­
ny urzędnik. Pościel wła­
sna. L isty z przystepnomi 
warunkami do Adminietr. 
W ieku pod „60". 23926 '

Budowa samolotu rakietowego.

rr zakładach Opel w Niemczech pracują obecnie nad bu­
dową samolotu rakietowego, poruszanego motorem rakietowym. 
N tym celu wybrano samolot „Grasmucke“, aparat bardzo lekki, 
yo ważący tylko 250 kilograniów. Samolot ten zostanie gruntow­
nie przerobiony na samolot rakietowy. Wiązania aparatu zostaną 
wzmocnione wobec znaczniejszej szybkości. Następnie zmieniony 
costa nie motor i zastąpiony motorem rakietowym. Ponieważ gazy 
tego motoru działają wstecz, dziób samolotu będzie się znajdował 
lam, gdzie obecnie jest ogon. Inne baterje rakietowe umieszczone 
zostaną pod skrzydłami. Lotnik Rąab, który pracuje nad skonstru­
owaniem tego samolotu, spodziewa się odbyć na nim niebawem 
pierwsze próby. W  razie powodzenia aparat ten mógłby osiągnąć 
olbrzymią szybkość i mieć olbrzymie znaczenie w. międzynarodo­
wej komunikacji lotniczej.
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